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Do wszystkich ludzi pracy w Polsce!
Towarzysze i Towarzyszki! Obywatele i Obywatelki!

Zjednoczony ruch z .w o d o  wy przy­
stąp ił do Bloku W yborczego Slron- 
bictw  Dem okratycznych, by złączyć  
w łasne siły  z silam i całego obozu de­
m okratycznego dla obrony zdobyczy  
Polaki Ludowej przed zam achem  1 kno  
'Waniami kapitału I reakcji.

P o sześcioletn iej krwawej w ojnie, 
p o  latach niewpli i okupacji, po boha­
terskiej walce robotników, chłopów i 
pracująeej Inteligencji odbudowujem y 
kraj od zniszczeń, budujem y lepszą 
przyszłość narodow i I Ojczyźnie.

Ale obok tego widzimy wielki entu- , dzielna siła  społeczna, jako zorgani- 
zjazm Narodu 1 niespotykaną ofiar- i zowany św iat pracy pod hasłami:
ność klasy pracującej. Raduje nas za 
pał I energia, jaka towarzyszy odbu 
dow ie naszego kraju. W idzimy wspa­
niałe osiągnięcia w naszym  życiu go ­
spodarczym  1 kulturalnym . Jesteśm y  
dumni z praey górnika i hutnika, ko­
lejarza 1 pocztowca, sam orządowca i 
skarbowca, profesora i nauczyciela, In­
żyniera, technika 1 lekarza. Ten zapał, 
ta energia I ofiarność św iata pracy na­
pawa nas wiarą i pewnośeią, że w

P o  obaleniu rządów hurżuazjl i i szybkim  ezaste zlikwidujem y smutne
obszarników utrwalam y rządy iudowe. 
P o zdruzgotaniu faszyzm u i reakcji 
‘wnmacniamy dem okrację spraw iedli­
w ości społecznej.

P o  latach dyktatury sanacyjnej P ił­
sudskiego, Rydza, M ośeirklrgo I Becka 
dajem y Poisce w oiny parlament, w  
którym  zasiądą prawdziwi przedsta­
w icie le  Narodu, a w ich liczbie dzia­
łacze związkowi —  reprezentanci m i­
lionow ych rzesz ludzi pracy.

Taka jest zw ycięska droga naszego 
Narodu, droga klasy rolw tniczej i 
związków zawodowych.

T o w a rz y s z e  i Towarzyszk i !  
O b y w a t e l e  i O b y w a t e l k i !

W ielkie sa zdobycze kłusy pracują­
cej w odrodzonej Poisce, lecz w iel­
kie są zadania, które m usim y jeszcze  
w ykonać w przyszłości. Związki za­
w odow e Umv.w* w ł-rtnif- realizować  
będą m aksym alny program ruchu za­
wodow ego —  urzeczyw istnienie po- 
i»l Mint u sprawicifciwnści społecznej,

Podkreślając oasze wielkie dotych­
czasow e osiągnięcia /.wiązki zawodowe  
nie zam ykają oczu na ujenMic strony  
naszego życia zbiorowego. W idzimy 
następstwa w ojny, wyrażające się  w 
faktach rozprzężenia, upadku m oral­
ności, korupcji l szabrownlctw a. W al­
czym y z przejawam i karlerowlczostwa  
i kradzieży, rozluźnienia dyscypliny i 
braku poczucia praworządności. W ole  
śliśm y wielki wkład w niszczeniu h y-  
dcy spekulacji. Usuwam y kontrasty 
apetłeczne i przerosty biurokracji. 
Zwalczam y niewspółm ierne do zasług 
wynagrodzeń"a, nieporządki w  rozdziel 
nictw ir, w  polityce cen t płac.

dziedzictw o w ojenne, i e  usuniem y u - 
jfm ne strony naszego życia zbiorow e- 
go.

Towarzysze i Towarzyszki! 
O byw ate le  i O byw atelki!

Bezpartyjne i niezależne związki 
zaw odow e idą do wyborów na w spól­
nych listach Bloku Stronnictw D em o­
kratycznych. Czynimy to, gdyż zw y ­
cięstw o tego Bloku —  to zwycięstwo  
naszej słusznej polityki wewnętrznej, 
utrwalenia i pogłębienia w ielkich re­
form  społecznych, spokoju 1 ładu w e­
wnętrznego. Zwycięstwo Bloku —  to 
zw ycięstw o naszej słusznej polityki 
zagranicznej, polityki zabezpieczenia  
naszych granic zachodnich, trwałego 
pokoju św iatow ego, zagwarantowania  
niepodległości i suwerenności naszego 
państwa, sojuszu ze wszystkim i miłu- 
jącynui pokuj narodami św iata.

W dniu 19 stycznia pójdziem y w szy­
scy do urn wyborczych i wybierzem y  
posłów  Bloku Stronnictw; Dem okra­
tycznych i Związków. Zawodowych, 
gdyż chcemy kontynuacji' polityki 
Rządu Jedności Narodowej.

Pójdziem y 11) stycznia do urn i w y­
bierzem y posłów  Bloku stronnictw  de­
m okratycznych i Związków Zawodo­
wych, gdyż chcem y w przyszłym  par­
lam encie walczyć o  pełną realizację 

! programu zawartego w m anifeście l*. 
i K. W. N.

T o w arzysze  i T o w a r z y s z k i» 
O b y w a t e l e  i O b y w a t e l k i !

Idziem y do wyborów w Bloku Stron 
I n lclw  Dem okratycznych, jako ssm o-

I 1. Rozbicia obozu reakcji spolecz- 
| nej, działającej nielegalnie, jak rów ­
nież występującej pod firmą P o i-  

j .'kiego Stronnictwa I.udowego i ułat- 
j w icnia szczerym  dem okratom  i chlo- 
, poin PSL przejścia do obozu dem o­

kracji.
2. Utrwalenia i  pogłębienia gospo­

darczych 1 politycznych zdobyczy k la­
sy pracującej.

3. Zachowania równowagi budżeto­
wej, przestrzegania celow ości i pro­
dukcyjności wydatków, stosow ania  
zdrowej polityki finansow ej, która 
uch/on i kraj przed inflacją, klasę  
pracującą — przed bezrobociem  i któ-

i ra zapewni realny wzrost siły nabyw­
czej pieniądza i  zarobków.

4. Zrealizowania trzyletniego P la­
nu Gospodarczego, jako planu kon­
sum pcyjnego, planu sytości 1 spraw ie-

w szystkich dziedzinach naszego życia.
6. Dalszej rozbudowy ustaw odaw ­

stwa socjalnego, zwłaszcza w dziedzi­
nie urlopów, szpitalniciw a oraz za­
bezpieczenia na wypadek starości, 
choroby lub kalectwa.

7. Urzeczyw istnienia zasady pow ­
szechności i  bezpłatności ośw iaty i 
kultury.

Dzień 19 stycznia będzie dniem m o­
bilizacji w szystkich sił dem okratycz­
nych i postępowych w Polsce, będzie 
dniem dojrzałości politycznej narodu. 
W ładza, którą od 2 i pól la! spraw u­
je Rząd Jedności Narodowej m usi po­
zostać w rękach ludu pracującego, 
gdyż taka jest wola narodu polskie­
go.

Dzień 19 stycznia przypieczętuje  
zw ycięstw o obozu demokracji 1 za­
twierdzi wyrok na reakeję i wrogów  
ludu.

Niech żyje Błok Stronnictw Demo-

BeGaulle nie będzie kandydować
na prezydenta Francji

dliwego rozłożenia ciężarów odbudo-i kratycznych i Związków Zawodowych!
wy kraju na wszystkie warstwy sp o­
łeczne.

5. System atycznej poprawy położe­
nia materialnego św iaia pracy przez 
wzrost realnych płac, zabezpieczenie  
aprowizacji, bezwzględną walkę ze 
spekulacją pod każdą postacią i we

Niech żyje Dem okracja Ludowa! 
Niech żyje w yzwolenie społeczne  

św iata pracy!

KOMISJA CENTRALNA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

W  POLSCE

nie będą), w ycofuje on sw oją  kandy­
d a tu rę , by n ie n a raz ić  swego nazwisk 
na  kom prom itację .

Kto będzie
przewodniczącym
Bady Republiki

PARYŻ (PAP). W  glosow aniu  na 
przew odniczącego R ady R epublik i ża» 
den z czterech  kandydatów  n ie  osią­
gnął bezw zgłędnej w iększości 158 gło­
sów na  315 członków  Rady. W  p ierw ­
szym g łosow aniu  k an d y d at p a rtii re­
p u b likańsko  -  ludow ej iMRP) C hainpe 
tier de Ribes uzyskał 79 głosów, ko­
m un ista  M aranue — 72 głosy, rad y k ał 
Oasser —  52, soc ja lista  R oubert — 47 
głosów. Jeśli drugie g łosow anie nie da 
rezu lta tów , w trzecim  głosow aniu prze 
w odniczący zostanie w y brany  zw ykłą 
w iększością głosów.

PARYŻ (PAP). — Agencja F rance
Presse donosi, że w trzecim  glosow a-

. . . . .  , , n iu  na przew odniczącego Rady R epu-Nic dziwnego, ze p rzy  tak im  u k ła- . . . . .  , , ,b liki socjaliści postanow ili wycofać
dzie sił, gdy d e  G aulle  może lczyć | SWCg0 k an dydata  i głosować n a  k a n - 
itylko n a  głosy części M R P oraz p r a ld y d a la  p a rtii kom unistycznej Georges 
w icy  (radykałow ie  głosow ać na niego Maramne.

PA RY Ż (PA P) W  p ary sk ich  ko łach  
politycznych  sp odziew ają  się, że gen. 
de  Gaiulle złoży ośw iadczenie, w k tó ­
ry m  w yjaśn i, że n ie  zam ierza  k a n d y ­
dować n a  stanow isko p rezy d en ta  R e­

publiki.

J a k  w iadom o, w ybory p rezyden ta  
Frame) i odbędą  się  w połow ie s ty cz ­
n ia  1947 r.

PARYŻ (PA P). A gencja F rance  
P resse  donosi, że w w yborach p re zy ­
d en ta  R epublik i F rancusk ie j, k tó re  od 
będą  6ię 16 sty czn ia  p rzyszłego roku  
zapow iada 6ię następ u jący  u k ła d  g ło ­
sów: kom uniści — 248, Ruch O poru — 
12, M R P —  23.9, 6 0 oj aliści —  152, r a ­
d y k a ło w ie  —  103, praw icow a PR L — 
48, n iezależn i rep u b lik an ie—41, p rz ed ­
staw iciele  A lgieru  —  9, n iezależni M u­
zułm anie — 12, ruch  chłopski —  7, 
n ie  zrzeszeni —  11 głosów.

Państwswo Komisja Wyborcza Montgomery
i  odtuiedzi

m

INDOCHINY w OGNIU WALK
Miast1© oblężone przez Ąnnamitow

Francuski minister kolonii
interweniuje na rzecz porozumienia
Rząd ch ce  rokow ać  
w spokojniejszej atm osferze

L O N D Y N  (PA P). W ojska francuskie w Indochinach toczą 
ostre walki z oddziałami annaroickimi w Hanoi i szeregu innych w  ł
miast. Wojska vietoamskie, atakują miasta, \y któiych znajduj.i j ^ ij^ o w a ć  swe aspiracje narodo- 
się garnizony francuskie. Yf Nam  Dinh garnizon francuski zo ^  ugodzie z rządem francus- 
stał otoczony i miasto jest oblegane przez annamickie siły -

zbrojne. Chiński konsul general­
ny w  Hanoi prowadzi pertrakta­
cje, aby część miasta, zamieszka­
ła przez Chińczyków uważana 
była za neutralna.

Min. Moutet oświadczył, że j 
rztjd francuski zapewnia pełny 
rozwój narodowy i  umożliwi cal 
kowite objecie administracji kra- j 
ju przez ludność tubylczy. Pre- i 
mier Hoach oświadczył ze swej 
strony, że Kochinchina zamierza

M o s k w ę
(PAP). Agencja R eutera

Minister Moutet oświadczył, 
że jego podróż inspekcyjna nieLONDYN , -------- , ............. . , . . . .

donosi, że m arsza łek  M oalgom cry p o t r w a  d ł u g o  I Zc z a m ie r z a  p o -  
pTzyjął zaproszen ie  w ystosow ane przez  WTOCic d o  Francji d la  zd an ia  
m arszałka W asilew skiego odw iedzenia , S p r a w y  rzadow 'i O S y tu a c ji  nie 

 .i . . u  m e , p ó ź n ie j  niżMoskwy w początkach 1917 roku. 16 stycznia.

Sieci; -o r.iSnr Komisarz W yborczy Kazimierz Bzowski 1 zastępca Korni- 
sa rza  W yborczego, Kędzia M ieczysław  l)abrt)mę.ski.

Franco skazany na izolację 
stwierdza premier Otrą!

LONDYN (P A P ). P rem ier h iszp ań ­
skiego rz ą d u  rep u b likańsk iego  G ira l 
udzie lił -wywiadu koresponden tow i a- 
genoji R e u te ra  w k tórym  ośw iadczył, że 
podstaw y reżim u genera ła  F ranco  z o ­
s ta ły  podw ażone o s ta tn ią  u ch w ałą  G e­
neralnego  Zgrom adzenia ONZ. D ecy­
zja  ta  oznacz,a d la  rz ąd u  genera ła  
F ranco  k om ple tną  izolację. R ezolucja 
oznacza, że H isz p a n ia  p o d  rządam i 
gen. F ra n c o  n ie  będzie m ogła b rać  11- 
dzia łu  w  żadnej o rgan izac ji, zw iąza­
nej z ONZ, ja k  Tryfaumał M ięd zy n aro ­
dowy lub B ank M iędzynarodow y.
DON JUAN N1F. CHCE ROZMAWIAĆ 

7. FRANCO 
PARYŻ (P A P ). W  B arcelonie w y­

buchły  23 bomby, pod łożone  przez 
tomików rep u b likańsk iego  R uchu Gpo

ru . Dwa tysiące  robotników  fabryki 
Casa G irona w B arcelonie  rozpoczęło 
s tra jk . O ddziały  w ojskow e, k tó re  m ia­
ły zmusić s tra jk u ją cy c h  do  pod jęc ia  
p racy , odm ów iły w ykonania rozkazu.

J a k  donosi p ó ło fio ja lny  organ  h isz­
pańskiego rząd u  republikańsk iego , nie 
pow iod ła  się  m ieja w ysłann ika  F ra n ­
co do p re ten d en ta  do  tro n u  h iszp ań ­
skiego Don Ju an a . D on Ju a n  odm ówił 
kategorycznie  p rzeprow adzenia  b ezp o ­
średnich  rozm ów  z gen. F ranco.

kim.
PARYŻ (SAP). W  Saigonic oddziały 

fran cu sk ie  od p arły  gw ałtow ne a taki 
v ie to am sk ie  w w ielu  p u n k tach  w pó ł­
nocnych  In d och inach . P o  obu s tro ­
n ach  są stra ty . W śród zab itych  viel- 
nam sk ich  znaleziono trupy  8 Ja p o ń ­
czyków . O ddziały w ojsk  francusk ich  
oczyszczają  lin ie  kolejow e na p o łu d ­
nie  od  H anoi w k ieru n k u  na stolicę 
V ietnam u. Sam oloty  fran cu sk ie  de­
zo rg an izu ją  k o n cen trac ję  i tran sp o rty  
n iep rzy jac ie lsk ie  ogniem  bron i p o k ła ­
dowej.

PAIIYŻ (PAP). Na pierwszym po 
św iętach posiedzeniu Rada Ministrów 
zajęła się  sytuacją w Indochinach. 
Przyjęto do wiadom ości sprawozdanie 
premiera Bluma złożone wr lej spra­
w ie na Zgromadzeniu Narodowym. 
Stwierdzono, że rokowania będą m o­
gły być w znow ione jedynie w spokoj­
niejsze atm osferze. Minister obrony  
narodowej l.e  Troquer ośw iadczył, że 
sytuacja w ludochinuch nie pogorszy­
ła się I że francuskie siły zbrojne 
kontynuują sw ą akcję. 
MANIFESTACJE VI ETN AMCZ YKÓW 

W E FRANCJI
PARYŻ (PAP). Agencja France 

P resse  donosi z Lyonu i M onflucon

l o ' p róbach  m an ifestac ji ze strony 
p rzebyw ających  w tych m iastach  Wiet­
nam czyków . Podobne  p ró b y  zan o to ­
w ano w Mont de M arsan i w Fon te- 
nay  — Le — Com te. W  B ordeaux i w 
T uluzie  m an ifestac je  vu-lnumczykow 
p rzy b ra ły  nieco w iększe ro zm iary . Kil 
kuset v ietńam czyków  zjaw iło  się na 
głów nych u licach m iasta , ro z rzu ca jąc  
u lo tk i z apelem  do  fran cu sk ich  m as 

-pracujących, by pop iera ły  ideę n ie ­
podległości Indochin . W T uluzie m a­
n ifestanci v ietnam scy  nieśli p lak a ty  z 
nap isam i, p ro tes tu jący m i przeciw ko 
wysyłce w ojsk fran cu sk ich  do Indo­
chin  o raz  dom agającym i sic resp ek to ­
wania uk ładów  fruncusko-v ie tnam - 
skich. Inne p lak a ty  zaw ierały  napisy  
na cześć p rzy jaźn i m iędzy F ra n c ją  i 
Y ietnum cm .

PARYŻ (PAP). Po licja  francuska  
aresztow ała  w M arsylii a tta ch e  p ra ­
sowego delegacji v ietnam skiej. P rzy ­
czyny aresz tow an ia  nie u jaw niono .

Gandhi apostołem pojednania
Hindusów i Muzułmanów

KALKUTA
a początku

(SAP). Gandhi wyruszy 
nowego roku  na sw ój

W. Brytania skarży Albanię
przed Radę Bezpieczeństwa ONZ

członkow ie Państw.
Komisji W yborczej: A. Langer (SL), tow. płk. Z. T tliszko (PPR), tow. R. 

Obrączka (Pi'S), S. Osiecki IPSL), T. Luboslcwlcz (SP).

Naprzeciw sędziego Dobrom ęskiego siedzą od Icngj
T .T li

LONDYN (SAP). Spraw ę incydentu  
m inam i w cieśnin ie K orfu  W . Bry- 

an ia  p rzedstaw i R adzie Bezpieczeń- 
Iwa jak o  zagrożenie ,pokoju .

„Daily Mnll“ ogłosił, że „w szystko 
w skazuje  na to, iż k a n a ł K orfu zo­
sta ł znow u „zam inow any  przez Al­
banię" i  że premier Attlee i min. Be-

vin p rzerw ali sw oje  u rlopy  św ią tecz­
ne w celu  rozw ażen ia  odpow iedzi a l­
b ań sk ie j n a  u ltim atu m  b ry ty jsk ie .

A lbańska odpow iedź na b ry ty jsk ie  
u ltim atum  m iała odrzucić  b ry ty jsk ie  
żądan ie  i slainowi ty lko  częściow e za­
dośćuczynienie  d la W. B ry tan ii, jak  
tw ierdzi rząd  b ry ty jsk i.

M E  B ĘD ZIE POROZUMIENIA

| PARYŻ (PAP). Agencja France 
; Press donosi z Saigon u, że francuski 
{ m inister kolonii Moutet ośw iadczył, 
I iż „wobec popełnienia gwałtów nic 

można już m ówić o  m ożliwości o siąg ­
nięcia przyjaznego porozum ienia z 

| Vietnam ero".

la  Węgrzech
nie będzie inflacji

BUDAPESZT (PAP). M inister skar- 
! bu Racz Jen o  p rzed łoży ł Z grom adze­

niu N arodow em u pierw szy od czasu 
! w yzw olenia p re lim in arz  budżetow y. 

W ydatk i państw ow e w ynoszą: 2 m i­
lia rd y  753 m iliony forin tów , wpływ y 
2 m iliardy  490 m ilionów , czyli n iedo­
b ó r sięga 257 m ilionów  100 tysięcy. 

| P rzed k ład ając  p re lim in arz  m in ister 
j sk a rb u  w yraził p rzekonan ie , że wbrew  
i k rążącym  pogłoskom  na W ęgrzech nic 
j do jdzie  do ponow nej in flacji. Dotych- 
l czasowy system  opo d a tk o w an ia  obcią- 
I żający  głównie w arstw y n ieposiadają- 

w ędru jąc  od wioski ce, zostanie  zm ieniony na spraw ledliw  
szy.

„obchód pieszy 
do wnoski w dystrykcie  N oakhali (Ben 
gal). R ząd Bengalu przedsięw eźm ie 
n iezbędne  krok i, aby zapew nić mu
bezpieczeństw o.

D ystryk t N oakhali by ł w idow nią 
n iedaw nych  zam ieszek i G andhi zam ie 
rza odw iedzić w sio dystry k tu , n am a­
w ia jąc  ludność do w prow adzenia  w 
stosunki H indusów  i M uzułm anów  wię 
cej życzliwości i dobre j woli.

12 tys. ofiar
tnąsiem a ziemi 
w  J a p o n ii

M O SKW A (PA P) A gencja TA SS 
p o d a je  z Tokio  o sta tn ie  da.ne o s k u t­
kach trzęeiejda ziemi w Japon ii. 1.015 
osób zostało  zabitych 11 946 odniosło 
rany, 92 osoby zaginęły. N a nad b rzeż ­
nych terenach  p rzypływ  pjorski zmył 
8.004 budynki, fale zaś za to p iły  27.322 
dom y.
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Wctrtgaux^ IS grudnia,

„Pisa# niemieckie po polska"

O STATNIO prasa doniosła ® ode- 
M n  debitu pocztowego w Pol 

m  k lika polskim dziennikom em l- 
IfK jjn y m . W m tląskn ■ fjm  w arto 
p u j lO i ty ł  opinię ukazującego się w 
Stanach Zjednoczonych postępowego 
„Glosa Ludowego*, który płgac na ten 
tem at tu. In.:

„M c wzbroniono dostępu do Polski 
pku m si krytykującym  rząd, jak
„Drttennlk dla W szystkich", „Dziennik 
Chicagowski'*, p rz e w o d n ik  katolicki", 
„Otrtazda P o la rna" Hp„ natom iast o- 
d rb ran tr  dcli He pocztowego takiem u 
ptsmo Jak „Nowy Świat" byhi a łuM it, 
ponieważ dziennik ten zachowuje zlo- 
f lh r t  m ilczenie na  tem at granic **- 
tfeodnirh Polski I niebezpieczeństwa 
ałemtecklego. „Nowy Świst1' to  pismo 
■fcunlohte, drukow ane po polsku".

A oto Jrsaraa jeden dowód. Jak u- 
fefedają idę w Polnre rtonmtkl prano 
* • ,  Ogółem wychodzi w Polsce 11* 
w uatp lwu I face t potttyeanych, w tyto 
M  kom ncklrti, l ł  PPS-owsklch, 18 
PPIt-ow sklrh  I 17 M L-owaM eh ttd. 
O p n y r j ł  tegetna m a włę* w awoich 
rek ach około potowy całej prany pul*

Kiedy zmora bomby atomowej
przesłanie dręczyć ludzkość

Komisja O N Z  opracowała  
projekt kontroli energii atomowej

ę tk o  dla reakcyjnego podzścarU , k tó - 
SU gtdnS M i  „eroortej wojny- .

ttprawBleitltale Itilejfllctffi!
t^ lE D A W N O  zakończyły się W P**-
™  dze obrady 'm iędzynarodow ej kon 

t a m e j t  kniejowej w praw ie opracow* 
mto rozkładów Jazdy pociągów tow aro­
wych. W toku obrad została rozpatrz o 
na kwestia przewozu kolejowego pczca 
poszczególne strefy okupacyjne Nie­
miec, spraw a utworzenia kom isji, któ­
ra  w najkrótszym  czasie ureguluje 
międzynarodowe potączeula kolejowe 
dla kom unikacji tow arow ej, następnie 
rozpatrzono kwestię ochrony przewo­
żonych towarów przed kradzieżą,.

W pracach konferencji poza delega­
tam i 18 państw I przedstawicielami 
sojuszniczej komisji kontrolnej, brali 
udział delegaci międzynarodowej o r-

N . JORK (SAP). Pierwsw spra
wozdanie komisji do spraw e- 
nergii atomowej, które ma być 
przedstawione Radzie Bezpie­
czeństwa, zostało uchwalone dzie 
sigciu głosami, przy czym nikt 
nie głosował przeciw. Polska 
wstrzymała sie od głosowania, a 
przedstawiciel Zw. Radzieckie­
go nie brał udziału w posiedze­
niu.

Na posiedzeniu piątkowym komisja 
będzie rozważała na sesji poufnej • -  
gólne uchwały I sałeeenłn oparte  aa 
propozycjach Banucha — reprrzewtam 
ta 9L Zjednoczonych — łącanls a 
popraw ką kanadyjską. Propozycje Ba- 
rncha aaw lerają postanowienia •  mię­
dzynarodow ej Inspekcji o r  aa klauaołę 
zabraniającą, aby jakiekolwiek pań ­
stwo korzystało a praw a zeta dla a-

chylenie kary, o«ś«4a«] aa pogwałce­
nie htaitroM.

POSTĘPY P liO D U fC Jl, 
OAKRIDGE (SAP). Około * 000 pra- 

oownfków zatrudnionyoh przy pro 
duh«JI energii atom owej będzie zw ol­
nionych I koszla fabrykacji zostaną 
znacznie zredukow ane na skutek Od­
krytego w O skridge unwęg* ąposob n 
otrzym yw ania energii atomowej. No­
wy proces oparty j*»t ne wyd«i«*6f*n

orantnas *#8. k tóry  Jest saęńcłę Skła­
dową bomby atomowej.

OCEANY JOB ORUONIĄ AMERYKI
BOSTON (SAP). Ameryhmństa gene­

rał Lewusy, szef badań i toświadroert 
lottdra w*, poWtodźtoi, te  atomowe po­
ciski mogą być wyrzucane na odle­
głość 4.800 im ., a  prawdopodobnie 
do 9.880 km. w rołtu 1950. Dorwdan 
on budową centrom  badań i rozwoju 
inżynierii lo łn tw ej koaztem mffiterd* 
dolarów. W obranym  rtante A1l«j*łyk 
ami Pacyfik nie ebrorńą Już granic, 
A m eryki „Nasze grwntee — mówił 
gro. Oirlś* l.emay — leżą obecnie 
na arirtysnmyeh pustkowiach północ- 
nego

8. więźniowie hitlerowskich obozów
spotkają stą na kongresis w Paryż*

PARYŻ (PA P). Przed powrotem do 
toraju potoki*) deJegawfl im m todiyn* 
rodowy kongres więźniów polityce 
ayełi w Pwryto, *e lotnikowi* delegacji 
przedstaw ®  a* konferencji prasowej 
rozwój i osiągnięcia Związku fe. W ięź­
niów Pelityczmycłi H itler owwkicfa Wię- 
shań i Oboe ów KonoenU-acyjnycłi. Mię- 
dtywarodoiw* Federacja b. Więźniów 
PoWtytanycto grupuje 18 państw. Prse- 
wodnłcówo spoczywa w rękach p rzed - 
sriiwtciala Francji, adkrtałariat w rę- 
fcacói przedstawiciela Polski, Międzyn* 
■rodowy koogres odbędzie arę w P ary­
żu, w maren przyszłego roku. Kongres

Świat zrobił wielkie postępy 
na drodze ku trwałemu pokojowi

N. JO R K  (PAP). M tatotar aferowy 
narodowe) Stanów Zjedncwaoayeh Part 
toreon eto-iedczył, śź w ciąga o sta ł- 
nich miesięcy rtwtat trdbR  efbrzyńró 
postępy na drodze łtu trwałemu poke-

Austria złoży memoriał
zas|ąpcum  ministrów Wielk!«| Czwórki

W IEDEŃ (PAT). Kamctara amstrtac- 
U  Figi podał de w iadom ełd , U rząd 
austriacki pm ygotow aje memoriał, 
k tóry ęen iierm  złoży* następcom aał- 
ntotrów spraw tag ran icn iych  W iel­
kiej CcwórU w Londynto. K wicton

Fkgl wyr*** nadstoję, Aa dał agae ja a-
nskriacfat będrie m prunaone <ta we.Ję- 
eta udziału w obradach nad tr a k t, 
ten. pokojowym a Austrią, Roeeno- 
cnawoy Udadzą etę w keódyaa ro tto  do 
Londyn*.

Komuniści chińscy nie uznają 
Konstytucji Kuomintangu

MOSKWA (PAP). Chińskie Zg rom a- ! warstwy społeczeństwa chińskiego, re-
dzenie Narodowe przyjęło konstytucję, 
która ogłoszona będzie w dzień Nowe­
go Roku, a wejdzie w życie 25 gru­
dnia 1947 roku. Chińska partia  komu­
nistyczna zbojkotowała zgromadzenie, 
które —„ jak oświadczyli przedstaw i­
ciele partii — zwołano na zasadach 
sprzecznych z prawem. Partia odma-

gaikitacjl K.G1TO. Pożyteczna ta o rga- : wia UInamia konstytucji i wysuwa ja -  
nlzaeja międzynarodowa ma na  celu î 0 w arim ek wznowienia pertrak tacji
uspraw nienie transportu  krajów  eu- 
ropejsk V-h, przez pomoc w odbudowie 
cnlszezonego wojną tahoru  I pożredntc 
lwi* w zaw ieraniu umów przewozo­
wych między poszczególnym] krajam i 
Europy.

Konferencja kolejowa W Pradze 
m a wielkie znaczenie d la  gospodarczej

z rządem Kuotnintnngis unieważnienie 
konstytucji.

*
Rząd partii Kuomintamg, reorezen- 

tująey mieszczańsko -  konserwatywne

_  , ir , ,, Fundusz wyborczyodbudowy zniszczonej Europy i należy j m - m
•lę spodziewa*, że dzięki je j wynikom, j Tow. Dr Eugenia Pragleeowa wpła- 
usprawnienie kortiunlkacjł kolejowej ca soitó zł. I wzywa tow. tow. Halinę 
poslępstwa* będzie obecnie szybciej niż ■ Kuczkowską i Helenę Boguszewską, 
po pierwszej w ojnie Światowej. i

O s t a t n i e  c z t e r y  a n i  y r u t l n i a  -  t o  
o s t a t n i e  4  d n i  2 S \  o p u s t u  p r z y  
w p ł a c i e  D a n i n y  IM a  r o d  o w e / .  I M ie  
o d y y a i  s i y  z e  s p e ł n i e n i e m  o b o ­
w i ą z k u  o b y w a t e ł s k i e y o m

Rurociąg naftowy
od Zatoki Perskiej do M. Śródziemnego

zyduje w Nankinie. Najwybitniejszą 
postacią tego rządu jesż generalissl- 
mu» Cza«-K»j-Szek. J-ewica chińska 
rządu tego nie uznaje.

Jonri. Pflnrot gtłyhy aneody Awiwt* nie 
dokonały atocego iunrj» w <fągt> aotet 

coka — to  wyartarery, M ptAntłi- 
łT (NnadyabMtowa* ezgjwlnórfłi* po 
wwrocfcaqp# reubrejroia. Rok t* s »  ssie 
•poońh byt# w ogól* mówi* Jwoom •  
fc/ra. Ptęń la t I m a  nta wVMM* M - 
w«t n u d sM l t a  ptńtó). DzMkJ IhtnMa 
bardao p n u k u  ntohttweM, i i  porowa- 
młamią yą U M i y  aaeożbenł tłaprewt- 
dzi *» trw sb sf . paktAm.

« W  POTRAFI DEfALAĆ
n . Jo r k  (Pa jf). b . p*d*«Su-*un

aturn Summer Walim ąbwieesłz* na la 
masńt dziMUiiht JNowy YociV Hecald 
Tribune", to  owtatole oeiągniąeW na

Życzenia
ze Szwajcarii

Delegatura szw ajcarska P. C. K. u- 
sysfeała apecjalne audycje w Radio 
Groew.skim w czasie których nadawa 
aa będą osofela/ta życzenia Polaków 
z* S łw ajearłl d la rw tzin w krnjn.

Aiidywja te odbędą idę dnia 2Sl bm. 
•  godstoi* 14, następnie * 22.30 na 
fali 4TJÓ.

Sensacyjna obława
na mordarcaj
w Londynie

LONDYN (PAP). DeWktywł Scotta** 
Yardu wpadli *m Bad m ordercy, który 
w dsień Bożego Narodzenia zastrzelił 
w jednej i  kaw iarń towdyńafctah is to t­
ka Abboóta Oddział policji w aHe 108

drodaa do  polroi* *ą bardzo poważa*, j ludjrf otootył kordonem  dom. w kłórym
Postępy to eą onaozaito więiimze akt 
możas się było tog* spodziewa* rok 
t«niM i narody Awtoita m ają prawo 
m W  nadzieją, to  wda eią aorganno­
wa* nowy porządek łw lata w Jaki *po 
sób, aby w przysełoźd  unHenąć no­
wych starć  zbrojnych. O rganizacja Na­
rodów Zjednoczonych w ciągu rokti 
bieżącego dowiodła, ź* potrafi dzia­
łać.

t/f utrudnią m ofiw .t- 
z* Związkiem Ra­

dzieckim.

LONDYN (PAP). Brytyjsko -  ira ń ­
skie towarzystwo naftow e (większość 
jego akcji znajduje się w rękach rzą­
du brytyjskiego) zawarto umowę z to­
warzystwem Standart Oil (USA) w

Demonstracje
weteranów wojennych
w Bari

Kilka tysięcy weteran o *  t  ostatniej 
wojny i bezrobotnych spowodowało w 
Bari rozruchy, szturm ując prefek turę 
I podpalając lokalny oddział banku 
neapoiitańskiego. 4 D emonstranci p ro ­
testow ali przeciwko drożyż.nie, b rako­
wi żywności i pracy.

Zawezwana rezerwa policji przyby­
ła z lekkimi czołgami, k tóre  dem on­
stranci usiłowali unieruchomić, podob 
nie, jak  to zrobili z dw om a au tobu­
sami. Policja otw orzyła ogień z ka­
rabinów  i czołgów. O ficjalne Aródła 
podają, że jest jeden zabity I 14 ran ­
nych, lecz nieoficjalni* donoszą « 50 
rannyoh.

Wszystikt* zakłady użyteczności p u ­
blicznej przerw ały pracę, sklepy z 
żywnością są zamknięte. Pożar w od­
dziale banku neapotitańskiego ugaszo­
no  przed spowodowaniem pow ażniej­
szych szkód.

Lokalny Związek zawodowy ogłosił 
s tra jk  powszechny w Bari i okolicy 
na sobotę.

„L a  S c a la "
wznowiła prace

M ediolański tea tr La Scala o <wła 
(owej sław ie otworzył w czw artik  
pierwszy powojenny sezon wystawie­
niem opery Verdiego „Nabucco". Po 
mimo bardzo wysokich cen biletów, 
wspaniała sala opery mediolańskiej 
była zapełniona,

Gmach La Scali został odbudowany 
po ctążkim uszkodzeniu w czasie dzia
t y  w wjrooT*.

sprawie wspólnego wybudowania wiel 
kiego rurociągu naftowego prow adzą­
cego od Zatoki Perskiej do Morza 
Śródziemnego. Zamierzony rurociąg 
ciągnąłby się na  przestrzeni około 2 
tysięcy kilometów od Zatoki Perskiej 
do Haify. Koszta budowy obliczane są 
na 38 milionów funtów szterlingów.

2 am erykańskie towarzystwa nafto­
we Stasidart Oil i Seceomy Oli *a.ku- 
pdly m acaną ezęść akcji arabsko-am e 
rykańskiego tow arzystw a naftowego, 
do którego należą koncesje naftowe 
Arabii.

Kufry rybackie 
wrftcafc z Niemiec

Według inform acji wstrzymanej z 
Konsulatu Brytyjskiego w Gdyni, dal 
sza część kutrów rybackich, rewindy 
kowanych t  brytyjskiej strefy Okupa 
cyjnej w Niemczech, przejęta przez 
załogę polską pod kierownictwem Na 
czehuka Morskiego Urzędu Rybackie­
go w Gdyni, wyruszyła t  portu w Ki- 
tónli do kraju. Są to kutry: „Kar 18", 
„K ar 2“, „Hel JO", „Hel 21", „Gdy 55", 
i „Gdy 83".

Laureat nagrody Kabla
przewodniczącym
o b c h o d u

ku czci Newtona
Dnia 15 lipca b. r. odbjito się uroczy 

ste zebranie w Londynie poświęcone 
trzechsetleciu śmierci genialnego fizy­
ka Izaaka Newtona. W posiedzeniu bra 
li udział najw ybitniejsi fizycy i m ate­
matycy. Na przewodniczącego zebra- 

( nla powołano znakomitego 88 letniego 
fizyka MaXa Plancka, który po stra­
cie syna w więzieniu hitlerowskim wy 
jechał do Anlgii i zrzekł się obywatel 
stwa niemieckiego. _ __

Niezadowolenie Partii Pracy
z polityki Bevina przybiera na sile

MOSKWA (PAP). W związku z ro- j w* 1 stwierdza, 
snącym w szeregach P artii PraCy nie- ■ ści współpracy 
zadowoleniem z polityki zagranicznej 
Bevina „Praw da" zamieściła artykuł, 
w którym  czytamy m. in.: „Popraw ka 
„rebeliantów" wskazywała już na to, 
że rząd Partii . Pracy odszedł od gło­
szonej linii zachowania jednakow o 
przyjaznych stosunków ze Związkiem ;
Radzieckim i za Stanami Zjednoczony 
mi.

Krytyka zawarta w mem orandum 
organizacji labourzystowskiej sform u­
łowana jest jeszcze dobitniej. Memo­
randum  oskarża po proatu rząd labo- 
urzystowski ó to, że kontynuuje on 
politykę Churchilla, zmierzającą Jo 
stworzenia anglo -  am erykańskiego so 
juszu wojennego. M emorandum pod­
daje również ostrej krytyce politykę 
angielską w Polsce i w innych pań­
stwach, graniczących ze Związkiem
Radżleckim. W wędżie polityka angiel­
ska  Uporczywie' a takuje  reform y po­
stępowe i popiera reakcję.

M emorandum uważa, że polityka
ngielska w Niemczech nie jest wtaśc.i-

ukrył *1ę morderca. Spoatrzagłszy. że 
jest osaosony, zferodtnton usiłował r* 
tować tlę ooleczką po daoiiaob dornów, 
oatrzeliwując się przed ścigającymi go 
detektywami. W wyniku pościgu ebro- 
(lhtarza ujęto.

poprzedzi tydzień międzynarodowej a i  
iidwrnodot więźniów fK>!Ryv**iych. 
Część uzyskanych funduszów z u  byń 
przeznaczona dl* więźniów paliśyto- 
nych Hi*zp*nH t Gr*c)4. RoapeńrfżfK- 
no sprawę przyjęcia *wiązików W 
więźniów poiitycznysoh ntosnisehkch I 
austriackich, którzy eieaąptoli w obta 
zach hltlerowwklch i polecono aefcito 
tarriałowi generalnemu Federacji odby­
cie podróży Wpeikcyąnej po Nieoa- 
czech i A ustrii w  celu * tw tord««lto  
czy tam tejsze związki są *cxyasfo*oe* 
z elementów hitlerowwkiełi i p*ałpńtt» 
tych zbrodniarzy. Kongres powaźad* 
decyzję w tej oprawia, w saleźatortei * i  
wyników im«peko)i. ,

Trcmzyt
rudy szwedzkiej
Kia Czeebosłowacjl

Tranzyt rody ezwedzkiej dla C łta  
ołio*łowecjl przez P o lsk ę  wwkaeał* 
w zrort xmrdanta w naroych portach.

Pierw*** transporty tranzytów* roe- 
pooaęły się w dniu 8 -czeto  i a hr. i 
do końca listopada fb przybyto *. 
gól era ■ radą dla Czschosołwaej i M 
srtartków, a ohoaei* spootrzagsany AaA- 
szą tosadsńotę trorasto , fśy ż  de dWIk 
15 bra. przybyto 14 srtaśktor •  lad—  
klato ponad 38.000 rody.

Wzrost produkcji
na Ukrainie

MOSKWA (PA P). Pfm d *toMu«— U
lekkiego przaouysłu na Ukrain)* wykto. 
Srały przed tenrpinsm płaas rorony t 
wyprodtdrowafy * &2H więcej towęy- 
rów, niż w ubiegłym mkm. W  bto*. I— 
ko tarach om i on o 38 oowyah p t a M ę  
bioretw. Przedaiębłorwtwa praeotypto 
włókieswiiczstgc w yprodukowały 2 ra­
zy wtęcej towarów, niż w ubłtagłyto ro- 
ku. W Odstoi* wrttchosniooo fabrykę 
wtakita.

Jak wykorzenić hitleryzm
Rocepta niemieckich zw. zew.

BERLIN (PAP). W Hanowerze od­
był eię kongres związków zawodowych 
W'szyetkich *tref okupacyjnych. K on­
gres przyjął rezolucję stw ierdzającą, 
iż defflazifikaoja nie objęła jeszcze ca­
łej adm inistracji ani życia gospodar­
czego Niemiec. Aby wykorzenić hitle­
ryzm, każdy Niemiec i Niemka powin-

Europie potrzebnyjsst socjalizm
twierdzi... Lippman

W jednym z komentarzy republik a ń 
skiej ,Jjew  York H erald  Tribune" a- 
merykańsiki dziennikarz W alter Liipp- 
mainn ośw iadczył, że dla narodu ame­
rykańskiego trudne jest w obecnej 
sy tuacji angażować się w politykę po-’ 
pierania s-oojalizmu w Europie. J e ­
dnakże —  oświadcza dziennikarz w 
dalszym ciągu — „jakkolwiek przy­
chodzi nam to  t  trudnością, musimy 
się zgodzić z tym, że E uropie  potrzeb­
ny je6t socjalizm, choć poglądy nasze 
sto ją  w sprzeczności x ideami prze­
wodnimi socjalizmu.

Musimy jednak ów odmienny świat

Amerykanie ufają
niemieckiemu „słow u  ho no ru "

Juk Inform uje źródło m iarodajne, 
setki Niemców, którzy byli na wyso­
kich państwowych *t»nowiSk#ch W III 
Rzeszy bądź w sztab!#, bądź też W rżą 
drie, względnie SS-owców, trzym anych 
obecnie w więzieniach w strefie amery 
kańskiej, zwolniono W tygodniu świą­
tecznym na słowo honoru. Czy w in ­
nych strefach m iała miejsce podobna 
akcja — niewiadomo.

Jednocześnie inform ują, źh ma być 
wprowadzony w życie projekt dwuty­
godniowych urlopów dla b. oficerów 
niemieckich wysokiej rangi, do gene­
rałów włącznie, którzy pracują jako  
jeńcy w wydziale historycznym am e­
rykańskiego sztabu generalnego. Jak  
się wydaje, tylko ci członkowie n ie-

myśli akceptować, skoro pragniemy 
pokoju l odbudowy, a to  jest wprawa 
ważniejsza aniżeli zwycięstwo naszej 
ideologii w ofbcydh krajach".

ni przejść weryfikację, Pokój świat® 
zależny jest od wyplenienia r«**t«l( 
narodowego socjalizmu w Niemczech.

Tajemniczy samolot
LONDYN (SAP). Poseukiwania nad 

kanałem  La Manche przez namedoty 
RAF-u 1 okręty ratunkowe, nie n a tra ­
fiły na ślad  tajemniczego atmoloto, 
który daw ał rozpoczliw* sygnały, t ,  
samolot toni* nto daleko w ybrrsto 
hrabstwa Devon. W iadomość była 
dana po francusku. Radio operatorwy 
na lo-tnisścu Le Bostrget w Parytai toztoe 
dzą, że wymowa tajemniczego lo to ita  
żdradzała amerykański alkcent.

Francuski* ministenstwo marynarśri 
ogłosiło, że nic zaginął żaden atmolórt 
fraticuśiki cywilny lub wojskowy.

Żołnierze Andersa w Palestynie?
Amerykańska „Liga W olnej Pale­

styny" donosi, że otrzym ano poufne 
inform acje z Paryża, że oddziały gen. 
Andersa i  b. arm ii polskiej są kon­
centrowane v Hyere* w pobliżu Mar­
sylii w  celu przetransportow ania do 
Palestyny dla wzmocnienia wojsk bry 
tyjskich tam stacjonujących.

Polacy noszą bryty jskie m undury.

mieckiego sztabu generalnego, rządu i 
SS-owcy, którzy są indywidualnie o* 
skarżeni o zbrodnie wojenne, zostaną 
zatrzymani #  więzieniu-

Towarzyszu
PRENUMERUJ

ROBOTNIKA

Rosyjsko-Ukraińskie 
stosunki literackie

Instytut Ukraińskiej L iteratury Im 
Szew«z«nki w Kijowi* przygotowuje 
do druku  zbiorową pracę * rroyjako - 
ukraińskich stosunkach literackich. W 
sikład książki w ejdą m. im. następu ją­
ce artykuły: Jerem ina „Z historii
ukraińskich wpływów n* rosyjską li­
teraturę X It «fteiku, Kapustina „Tur- 
gemiew i U kraina" 1 Parchom ienki 
„Iwan Franko i Sałtykow Szczedrih".

Hitleryzm
w Austrii

WIEDEŃ (PAP). DzIehnWt su ś tr la r li 
„Volkssiimme" zastanawiając się nad 
pobłażliwością Wobec b. hitlerowców 
pisz#: „W ydarzenia ostatnich dni wy­
kazują jsk wygląda obecni# denazi- 
fikacja życia w Austrii. Na uniw ersy­
tecie urządzają aw antury studenci hi­
tlerowscy, b. SS-owcy i oficerowie 
armii niemieckiej. Wyższe uczelnie 
stały Się znowu gniazdem hitleryzmu. 
W ielokrotny morderca „kapo‘‘ z obo­
zu w Dachau, otrzym uje łagodną karę. 
Znany hitlerowiec, dyrektor teatru  
państwowego w W iedniu za czasów 
Hitlera, otrzym uje znowu kierownicze 
stanowisko w Burgteatrze.

Kwestia hitlerowska w Austrii m u­
si być rożwiązana. Należy zdemokra­
tyzować adm inistrację państwową Ia- - a .ro

Kto będzie księdem-molionkiem
Pogłoski na tem at xarqeeyn 

królewny angielskiej Elżbiety x 
greckim księciem Filipem riie U- 
tta fa  pomimo ciągłych zaprzeczeń 
dworu. Jeden * deiennikarty bry­
tyjskich donosi, to  pogłos/cl te eą 
jednak niepravMziwe. Żaden komu­
nikat oficjalny na tem at ewentual­
nych zaręczyn nie może się uka­
zać — pisze reporter — dopóki ro­
dzina królewska nie powróci s po­
dróży do Południowej A fryki. Po-

10 tysięcy
traktorów

Ałtajska fabryka traktorów w 
Rubcowska (A łta jsk i  kraj) w y­
produkowała na początku grudnia br 
JO-tysięczny traktor. Robotnicy i bry­
gady łabrycznt,  rywalizując między so 
bą, wypełniali po 200 — 300% normy.

dróż spodziewana jest 1 lutego, po­
wrót — w  lecie.

Książę Filip, który jest obecnie 
w czynnej służbie w  angielskiej Ma 
rynarce Królewskiej w Portsmouth, 
prawdopodobnie spędzi Nowy Rok 
$ rodziną królewską. W końcu lu­
tego zostaną ukończone formalno­
ści konieczne dla naturalizowania 
greckiego księcia na obywatela bry 
tyjskiego. Książę ma lat 85, królew­
na ukończy w kwietniu 81.

Zanim nastąpiłyby ewentualne 
zaręczyny przyszłej królowej anglet 
sklej, król zwołać musi specjalną 
Radę, reprezentującą Królestwo f 
Dominia I zasięgnąć je j zdania.

Księżniczka Elżbieta jest normal­
ną młodą i ładną dziewczyną, ft 
sprawy jej  serca,, są tak tajne, że 
prawdopodobnie nawet m atka ich 
nie zna. Gdy ogłoszone zostaną za­
ręczyny  —  Elżbieta Stanie się już 
tylko osobą oficjalną  — I nie bę­
dzie jej wolno mieć żądnych sekre­
tów.

ż ^ '

bez odznak specjalnych, w skazujących 
na przynależność do polskich jedno­
stek.

Anglicy wstrzymali 
repartiację Niemców

BERLIN (PAP). W ładza brytyjski* 
wstrzymały repatriację Niemców d« 
brytyjskiej strefy okupacyjnej. Doty­
czy to przede wszystkim 166.000 Ni«ai- 
ców, oczekujących śf Danii na repa­
triację. Jako  powód rozporządzani* 
podano przeludnienie i ciężkie warun­
ki aprowkacyiju* w •Ur*fi* brytyj-
fjfZyfttj ,.

Napad na pociąg 
pod Barlinem

B E R L IN  PA P, — N ie  u jęc i do tąd  
b an d y c i d o k o n a li n a p a d u  n a  po­
c iąg  podm ie jsk i pod  B erlin em  ob- 
b ra b o w u ją c  w  b ia ły  dzień  w szy st­
k ich  p a saże ró w  z p ien iędzy  1 kosz­
tow ności. P o  d o k o n an iu  rabunku, 
b andyci z a trz y m a li pociąg  i zbiegli. 
Ż aden  z p asaże ró w  an i' też z n a jd u ­
ją c y  się w  po c iąg u  u zb ro jen i żo ł­
n ie rze  b ry ty jsc y  n ie  s ta w ia li opo ru  
b an d y to m .

W kilku wierszach
— W salonach ambasady RP w Mo­

skwie odbył się tradycyjny wieczór 
wigilijny. Gości podejm ował charge 
d 'affaires RP w Moskwie dr. Henryk 
Wolpe. który w przemówieniu okolie* 
ilościowym wskazał na znaczenie wzrń 
stającej przyjaźni polsko - radzieckiej.

— W icepremier tymczasowego rzą- 
,(1 u Indii Pandit Nehru oraz przewo­
dniczący kongresu Kripalnni opuścili 
samolotem' Niw Delhi, udając się do 
Bengalu w celu odbycia konferencji * 
(Inndhirti.

— Poseł republiki hiszpańskiej Vil- 
hilirllte wręczył prezydentowi Węgier 
fildy listy uwierzytelniające.

— Prem ier Blum przyjął am basa­
dora Stanów Zjednoćżonych Jefferso­
na Cafferi i gen. Koeniga, dowódcę 
wojsk francuskich w Niemczech, ftńz- 
m g * f  to-twwjl w Nimnrototo



JVAMARGINESIE
Hieny

Famiętamy je dokładnie z  cza- 
sów okupacji. Wszędzie, gdzie kryło  
się rozpaczliwe, często bezradne nie 
szczęście ludzkie, w ietrzyły żer, wie 
treyły  zysk. Szły trop w  trop za 
człowiekiem prześladowanym, tro­
pionym, uparcie, niezmordowanie, 
ja k  podąża prawdziwa hiena za sła 
niającym się na nogach, rannym  
zwierzęciem. Obdzierały go bez naj­
mniejszego skrupułu z mizernych

MM Stawiamy na samorząd
Wijiriad z w iceprezydentem  Sow. St. Szwalbe

f f

Współpracownik tygodnika „Ra­
da Narodowei“ uzyskał wywiad z 
wiceprezydentem tow. St. Szwalbe, 
który poniżej w całoici przedru­
kowujemy.

Na III konferencji Przewod­
niczących Wojewódzkich Rad 
Narodowych rzucił ob. Prezy­
dent myśl: „Stawiamy na samo­
rząd”, czy można by wiedzeć

prowadzenia bezdeficytow v  r o s  usystematyzowanie pracy samo-; dzaju samorządem funk-jonal- 
podarki i nie może oglądać się rządu i na skontrolowanie |ego j nym, spółdzielczość ma wiele 
wciąż na subsydia państwowe, działalności zarówno przez wła- j cech zbliżonych do samorządu, 
Dlatego piecza nad powiększę- dze nadzorcze, jak i przez organa spółdzielczość w wielu wy pad- 
niem majątku samorządowego, stanowiące. Z tych względów na- kach może być najlepszym wy- 
źródeł dochodów samorządu z te wet opóźniony budżet ma swe konawcą zamierzeń samorządo 
go tytułu i stworzenie sobie w rachunkowe i wychowawcze zr

czenie.tej formie trwałych podstaw 
działania na przyszłość, powinna 
być stałą i stale potęgującą s:ę

resztek mienia, z ostatnich groszy, dlaczego myśl ta została prrez troską, w miarę nieuniknionego
PRZEDSTAWICIELE
SPÓŁDZIELCZOŚCI

umożliwiających przeżycie tam tych  j ob. Prezydenta tak :asno i śmia- 
jczasów — pogardy". Bronią ich }0 WypOwiedz:ana ? 
była  — wiadomo — denuncjacja. Wypowiedziałem zdanie: „Sra 
N ie było tajemnicą, czym ona gro-

wzrostu dz'ahw'a. samorządu.

wych. I dlatego współpracę sa­
morządu z spółdzielczością uwa­
żam za niezbędną i dlatego rów­
nież jestem przeciwny wypełnia­
niu przez samorząd funkcji, któ­
re spółdzielczość w ramach za*

_ . . . . wiamy na samorząd” z uwzgi na związków samorządowych
aiła. Stmercsq w męczarniach, , konjeQjrvość podkreślenia w ca* twierdza Prezydium K. R.

_______________  T Ustawa o radach narodowych
Ustawodawstwo nasze przewi- zawiera między innymi postano- dań zleconych przez samorząd 

duje, że budżety wojewódzk:ch wienie, że w skład reprezentują- może częstokroć łatwiej i oszczę­
dniej wykonać.

Rzeczą spółdzielczości zaś po­
za- cych samorząd rad narodowych

t t v s m u m  rtr ,hnń  r r t r v io i fk a  l vy vu i  iwicruza r  iciyu iu ill IV. tv. N . Winni Wchodzić przedstawiciele
Hieny żyły, tuczyły się, prospe- *Ym społeczeństwie myśli, ie  Czy ob. Prezydent nie mógłty spółdzielczości. Czy można to po winno być dopilnow ani powiek-

rowały na ludzkim  nieszczęściu.' istotna demokracja musi poleg: ć j powiedzieć, dlaczego Prezydium stanowienie traktów ać iaiko pew- szenia swego udziału w zaspaka-
Niejednokrotnie a przerażeniem ko- na rozwoju samorządu, jako tej K. R. N . przywiązuje tak dużą ną wskazówkę konieczności na^ janiu potrzeb codziennych oby-

wagę do rozpatrzenia w b. r. wiązania współpracy między sa- watela również i według wska-śdy z  nas myślał, stykając  *tę * ich J formy zorganizowania obywate­
li, która jest najbkższą ich po­
trzebom i interesom.

Tak ocenia ob. Prezydent moż­
liwości rozwojowe polskiego sa­
morządu ?

Przed samorządem w nowej 
odrodzonej Polsce widzę duże 
możliwości rozwojowe, gdyż 
czynniki kierujące w Państwie, 
jak: Rząd, organizacje politycz­
ne, związki zawodowe i L p., 
wscystko to docenia koneczncść 
najpełniejszego rozwoju polskie­
go samorządu dla pogłębienia 
faktycznej demokracji w Polsce.

drapieżną działalnością, jak  wiele 
podłości ludzkiej, m askowanej sta­
rannie w  czasach normalnych, po­
tra fi wyjść właśnie obok bohater­
stw a i pośuńęcenia na światło dzień 
na w  dobie załamania się pewnych 
ustalonych form  życia, w  godzinie 
próby charakterów.

Hieny w  ludzkiej postaci s  koń- 
oem wojny, o He nie wywędrowały 
gdzieś z Polski, ukry ły  się w więk­
szości po norach. A le pozostał po 
nich zatruty posiew, który  niestety 
nieprędko uda się wyplenić.

Potomstwo ich żyje, krąży mię­
dzy nami, poszukując za każdą ce­
nę łatwego zarobku. Oczywiście za ­
robku niekrępowanego jakim iś tam  
względami moralnymi. Ileż było 
tych historyjek z  zabezpieczaniem  
m ienia państwowego, opuszczonego, 
ozy poniemieckiego, które padało o- 
tiarą  ludzkiej nieuczciwościT Cią- ty w realizowanie planu państwo 
§le czytam y wszak o procesach są- w e g 0  gdyż wysuwana jest oba-

. wa, czy ze względu . a 1-c’ebność 
"odmiennych i samodzielnie gos­

podarujących jednostek uda się 
samorząd do realizacji tego pla­
nu wciągnąć?
Testem osobiście w hlisk:m i sta

wszystkich budżetów wojewódz­
kich?

Gospodarka samorządowa u- 
jęta w ramy budżetu, pozwala na

morządem i spółdzielczością i 
czego spodziewać by się można 
od tei wsoółpracy? 

Spółdzielczość jest swego ro-

zówek i w ramach ustalonych w 
płaszczyźiye jednostki samorzą­
dowej przez właściwą radę naro­
dową.

9s!egacja
Polaków z Belgii
przewiozła dar
polskim górnikom

W dniu 37 bm. przybyła samolotem 
z Brukseli do Warszawy wrae z bel­
gijskim ministrem Odbudowy 8-oaabo- 
wa delegacja organizacji demokratje# 
nych Polonii Belgijskiej. Delegacja *o 
»tała przyjęta przez przewodniczącego 
KCZZ tow. Witaszewskiego, pierwsze- 
•o sekretarza tow Sokorskiego °raa 
przewodniczącego sekcji zagranicznej 
KCZZ tow. Kuszyka.

Delegacja Polaków* w Belgii pTzy- 
wiozta dar od Polonii belgijsk;ej w 
•>o sta ci 87 młotów pneumatycznych, 
które będą wręczone górnikom pol­
skim. Termin uroczystości wręczeni* 
daru zastanie ustalony w dniach naj­
bliższych. Delegaci Polonii belgijskiej 
po zwiedzeniu Warszawy udadzą aig 
w dniu 28 bm. w godzinach wieczoro­
wych do Katowic, aby zaznajomić *4ą 
z pracą górnik* polskiego.

SAMORZAD I PLAN 
GOSPODARCZY

Czy samorząd będzie wciągnię-

oiężkich chwilach wojny powierzy­
ły  swoje mienie ludziom bliskim, 
znajom ym , po to, aby się przeko­
nać, ie  zaufanie było naiwną łaA- 
wowiernościąf

Zatrzym ajm y się przez chwilę na 
oprawach mieszkaniowych. Każdy z 
nas W arszawiaków toig dokładnie .

Krzyżacki pomiot przed Polskim Trybunałem
Refleksje z  procesu trędowatych

Rozprawę, toczącą się obecn e! ców wojennych, inteligent z atn- tym widzi dla siebie argument o- 
w stolicy Polski przed Najwyż-1 bkrją prawniczego żonglera. Fi-, brony?
szym Trybunałem Narodowym scher czy Leist — typ zbankru*! Alę nie. Ten stuprocentowy 
przeciw czterem okazowym hi- towanego i ponurego, bo wie, że hitlerowiec jest tak przeżarty cy- 
tlerowcom, nazywam w tych re- zbankrutował, szynkarza. czy naj- nizmem i obłudą, że mógł swe 
fleksjach „procesem trędowa- bardziej dla mnie odrażająca po- bezczelne „tłumactenie wypo- 
tych”. Uważam bowiem za mo- stać — ukryty pod maską wyższe wiedzieć, jako rzecz całkiem na- 
ralnie trędowatych osobników, go urzędnika policji kryminalnej turalną.
którzy, choć zachowali fizycznie Gehem - sadysta Meissinger, o! Przecie ten, który swą aoktry- 
obraz i podobieństwo ludzkie, złowróżbnych swą małpią długo- ną urabiał jego psychikę już od 
postawili siebie poza obręb czło- ścią ramionach dusiciela czy wre- r. 1926, gdy Fischer miał lat 21, 

, . wieczeństwa tym że zaszczepio- szcie zbyt parszywy, jak na pru- ten Wielki.Deprawator Sumień,
nas Warszawiaków wie dokiadme  kontakcie z p n u a r m  CUP-u na im pr2C2 hitlerv2m doktryna skiego żandarma, aczkolwiek był apostołem cynizmu i obłudy
T w ł ^ Z g T Z t ^ ^ J  jT d Z -! “  m,n- BobrowsJkim-. ktorv >uj  ludożerstwa przyjęła sie w nich wciąż z pruskim drylem mały, — będąc zresztą piastunem- i
gocenną rzeczą jest ™zniszczonym ™ ostatnim pos.edzemu prz-wod doskona!e — to znaczy, donro- suchy bereiter fujeżdżacz) w zwyrodniałym kontynuatorem
mieście kawałek dachu nad głową, mczących woiewódzkicn rad na- wac|ziła do tego, do czego była szarży pułkownika, wawerki ini staropruskich tradycyi krzyzac-
ile wywołuje on nieporozumień, kon  rodowych dał wyraz poglądom o przcznac2ona: do wytraw enia w cjator rzezi okupacyjnych Dau- kich, frydryczanskich i bismar-
fliktów , jak  wielką tragedią 9tać się wadze i konieczności wciągnę* człowi-cJcu elementu psychiczne* me.
może Utrata paru metrów kwadra- cia samorządu do realizowania o- niezbedneęo w stosunkach i . , , , »
towych zagęszczonego mieszkania  ̂1 gólnopaństwowego trzyletniego _ ^fedzy . ludzkich, który nśepisa- U1pof^ 7W,*,1 1

O tym  również jednak dobrze . p |anu gospodarczego.

kowskich.
O tym należy wciąż pamiętać, 

' wciąż to przypominać, bo jesteś-

powiększyć swoje dochody? i ’
w tr r . _ J. •  ’ i

Z c h l ł^ ^ y jn l^ M ^ T w i ę c ' Tak ob' Prez^dent obec-j judó^  cywilizowanych ód tysię
rma się niekiedy, że zgłasza się ktoś n3 fazę gospodarki finansowej ^  ja  ̂ na2ywa Sumieniem. 
do zajętego prawnie mieszkania a . samorządu i czy samorząd w obe f 
nakazem kwaterunkowym, uzyska- j cnych ramach pra wnych może i 
nym w jakiś tam  bliżej nieznany 
sposób, i domaga się wyprowadzki 
sterroryzowanego poprzedniego lo­
katora. A potem dyskretna, niespo­
dziewana propozycja: za tyle a tyle  
tysięcy sprawa będzie załatwiona, 
nakaz cofnięty, unieważniony. To co 
zwykłego  
dnie starań,

i między - luazKicn, Który nucpisa- TymhcTsky taktyk* tych wszyst- ^ n estvchVnie lek-
| ne_ powszechne prawo moralne . . .  h:tlerowców. 2wa|ania wi- ,m y n ?f0 d .m °kich hitlerowców, zwalania wi 

ny na innych — jako podyktowa­
na instynktem samozachowaw- 

Rzecz godna zastanowienia, ie czym — jest mało interesująca 
języku francuskim, to samo dla słuchacza. Uderza natomiast

Worawdzie nie wszedzie i nie i słowo (conscience) oznacza i su- rwą głupotą, jako środek samo- 
sawsze samorząd w pełni wyko- mienie i Świadomość. A znowu obrony, inna, również wspólna 
rzystuje swe obecnie możliwości! w rosyjskim wyrażenie „mnie so-1 cecha oskarżonych: amizm i o- 
dochodowe, nie mniej jednak, o- i wiestno” będzie znaczyło ł mam błuda w ich oświadczeniach i

_______________ * golnie biorąc, teraźniejsze for- ■ na sumieniu i wstydzę się. „wyjaśnaomach .
obywatela kosztuje ty  go-' malne możliwości pod tvm wzg!ęf Wstydzę się —- moralnie J Prym trzyma tu naturalnie Fi­
at, załatwia się jakoś dzi- dem wydają się za małe i będą j dlatego właśnie, że mam na su- jcher, najgrubsza ryba wśród

I musiały w odniesieniu do pew-
. > nvrli Iratpoori! rwiałlców <amn-

szybko, błyskawicznie.
W konkretnym  wypadku osoba * nych kategorii związków samo 

gointeresowana sterroryzować się rządowych ulec rozszerzeniu, 
ni* pozwoliła. Bprawa powędrowa-j Czy ob. Prezydent uwa:a za

nroniu. Czyli: mam sumienie. | schwytanych żarłac/y (hierarchia 
Siedząc dotycnczasowy prze-.

bieg rozprawy i reakcje oskarżo-1___
nych zbrodniarzy podczas prze- wie). Ciekawa rzecz, w jakim ce

to do Komtsji Specjalnej, która  * słuszne jx>większenie majątku sa wodu sądowego, można już za- ju ên doktór praw „oświadcza”
pewnością oduczy amatorów łat- morz^dowego i czy obecne usiło- ryzykować twierdzenie, że Fi- np wobec polskiego trybunału,

I wania organów samorządowych scher, Leist, Meissinger i Daume w saij zapełnionej przez Pola-
nych operacyj finansowych. Ale _  _  cho£ reprezentują cztery różw kłr nku T̂icks2enia,swcKO•  in terw encji, zapłaci — oszustom , rnmahku sa w v ; t a r r 7 a i a r e .

Hieny m ają swoje sposoby. Umie 
pą się obracać wśród trudności po­
wojennego okresu, wyzyskiwać biu­
rokratyczne przerosty, kształtujące

majątku są wystarczające?
GOSPODARKA 

BEZDEFICYTOWA
Samorząd —  by był „samo

. . . , ków, że po pierwszym zamachu
ne gatunki fauny nazistowskiej terrorystycznym organizacyj pod 
— maią pewną cechę podstawo- ziemnych musiał zastosować re­
wą wspólną: brak im i sumienia, presję przez rozst-zelanie więż- 
i wstydu, i świadomości popeł- n j,5w politycznych „w obronie 
n’onych zbrodni. Gty to będzie poljkiej policji”, której paru

się norm y prawne, popełniane nie j^dem*’, musi mieć możność Koryfeusz tej czwórki przestęp- C2ł0nków przy tei akcji zginęło
dLn ujfiLicptinrirk ninrajŁ h lsd y . N ie  m a  -     ■■■>-->  —---------------- — — i _ . r , . ,do uniknięcia nieraz błędy. Nie ma  
dla nich przeszkód, szybko utorują  
sobie ścieżki tam , dokąd z  trudno­
ścią dotrze uczciwy, nie znający się 
na metodach korupcji obywatel. Po 
trafią  przybrać każdą maskę, ba 
nawet szermować hasłami społecz­
nej sprawiedliwości, na widoku m a­
jąc jedynie i wyłącznie osobisty, 
aa każdą cenę zdobywany, zysk.

Czasy ich co prawda mijają, po­
stępująca naprzód stabilizacja sto­
sunków gospodarczych, wzrost pro­
dukcji t zwiększające się nasycenie 
rynku, możność szerszego zaspoka­
jania przez ogół potrzeb, będzie dla 
nich wyrokiem  śmierci. Tym  nie 
m niej czyniły i  czynią wiele, bar­
dzo wiele złego, wypaczając m m  
każdego prawa, podważając zaufa­
nie obywatela do włada i  ich zarzą­
dzeń, trwoniąc niejednokrotnie cen­
n y  kapitał czyjegoś zapału.

Dlatego Meny muszą być likwi­
dowane, muszą być usuwane poza 
nawias naszego życia, jako jedna 
9 najbardziej ponurych pozostałości 
niemieckie], planowej, metodycznej 
deprawacji duszy polskiej, depra­
wacji równie groźnej w  skutkach, 
jak bomby, pociski czy koncentra­
cyjne obozy.

ALFA

Dwadzieścia pięć lal
s łu ż b y  zdrcwla w ZSRR

Minisrtertlwo Zdrowi* Związku Ra- j świacie sanitarnej. Z inicjatywy Mi- 
dzieokiego ogłosiło %pra\jr>zdanie I ' niaterstwa Zdrowi* wygłoszono w cią 
działalności ałniby adrowla z* okrea j gu roku 248 tysięcy pogadanek wobec 
dwudziestupięciu lat. Sprawozdanie to

Pamiętam ten popis niesłychane 
go cynizmu z trzeciego dnia roz­
prawy. I podziwiałem zdyscypli­
nowanie publiczności, która tę 
prowokację przyjęła tylko sarka­
stycznymi uśmiechami.

W  owej chwili żałowałem, że

niezmiernie ciekawe kreśli nam osiąg­
nięcia Związku Radzieckiego w zakre 
sie rfułby zdrowi*.

Liczba lekarzy wynosiła w raku 
1913 — 19.800 wzrosła w roku 1940 
do 134.000. W 55 Instytutach Lekar­
skich kształciło się 115.000 studentów. 
W ZwiąJku Radzieckim obowiązuje 
przymus dokształcania lekarzy w 13 
tpecjalnyeh Instytutach dokształcania 
lekarzy (w Polec* ni* *w ani jedne­
go). Przez Instytuty to praeszło w 
gu trzech Kai 37.784 lekarzy W rok* 
1913 było tlobków dziecięcych 550 ®~ 
beenle jest ich 800.000. Na terenie 
ZSRR czynnych jest 13.451 ambulato­
riów i poliklinik ł aarejeatrowano w 
nich 343.881.800 porad o n i  39.37t.100 
wizyt w mieszkaniach a samoloty sa­
nitarne odbyły w ciąga roku 13.558 
przelotów I przewiozły 87.000 cho­
rych. Wiele uwagi poświęca ZSRR o-

4 miij. słuchaczy a akcja popularno- nic nalffżę do kompletu sądzącc- 
w y d a w n ie z a  obejmuje 8352 tytułów i go , gdyż zadałbym natychmiast 
6fl milionów egzemplarzy. Akcja oś- pytanie oskarżonemu, przed kim 
wiatowo - sanitarna tak niezmiernie {-0 chciał bronić polskiej policji, 
wafcna dla zdrowotności jest niestety pr2ed polskimi potriotami ?... i  W 
u nas w Polsce niedoceniana. W Mini 
sierstwach Zdrowia wszystkich repu­
blik sowieckich zorganizowane są op* 
ejaloe wydziały dla oAwiaiy aanitar- 
nej, której zadaniem jest kierowmiet- . 
w« tego rodzaju akcji. Akcję tę w Po4 j 
see pozostawiano przewaini* Inicjały 
wie prywatnej, która »i* sewas* wy j 
wiązuje aię s® owego ssdamla.

komyślnym stosunku do nauk 
historii!

*
Hitler, protektor nordy Aleh na­

wrotów do kultu Odyna i miotacza 
piorumów, rudobrodego Thnra (Dow­
ner), a wraz „obrońca cywilizacji 
chrześcijańskiej*' przed „barbarzyń­
skim Wschodem", w ostatniej serii 
owych przemówień do Niemców i do 
świata coraz częściej powoływał się 
na boską Opatrzność, na misję, jaką 
ma sobie powierzoną „z woli Boga"— 
jak gdyby bezwiednie dążył do do­
pełnienia miary szalbierstw całego 
swego życia jeszcze jedną ich odmia­
ną — obłudą religijną, nieodłączną 
od ducha , prusaotwa, którą w tym 
austriackim pomiocie znalazł swe naj 
bardziej ddaboliczne wcieleni®.

Oficjalna historia mało mówi o 
wziętej w spadku po Krzyżakach na- 
boiności miliłarno - politycznych pru­
skich potentatów — a ni* jest to rys 
najmniej ciekawy w psychicznych 
wizerunkach reprezentacyjnych po­
przedników Attyld z Berchtesgaden.

Wilhelm I Hohenzollern, już jako 
król pruski — cesarzem Niemiec zo­
stał, jak wiadomo, po pokonaniu 
Francji w 1871 — słynął z* swego 
gustu do kaznodziejstwa w protestan­
ckim slyhi, osłaniającego jego instyn­
kty najistotniejsze — brutalnego pru­
skiego feldfebla.

W armii inwazyjnej, która

przy wykonywaniu rozkazów starego 
króla (Wilhelm, napadając na Fran­
cję, miał już 73 lata) — szczegół*!* 
w momentach, gdy zaciekł* boj* poć 
Champigny, oad Marną, podczas O- 
biegania Paryża lub szalejący tyfn* 
deprymująco wpływały na wojsk* na­
jeźdźcy. Koronowany wódz naczelny 
zarządził wówczas dla podniesienia 
ducha armii, bądź dzień postów i mo­
dłów na sposób angielski „humilia­
tion and prayer", bądź prościej, ge­
neralną komunię, dostosowaną de 
obrzędów każdego wyznania.

Wspólną cechą, udostępnioną wszy 
s'kim batalionom i szwadronom, wy­
stającym godzinami w mroźnym gru­
dniu i styczni obok ^plugawionych 
kościołów po obu brzegach Marny, 
było uźywMdc dla przyjmujących ko­
munię pod dwiema postaciami, jako 
wina, wyłącznie szampana. Wychlall 
go niemało pruscy kirasjerzy, cieszą­
cy się najsolidniejszą reputacją po­
bożności i zarazem najwięksi okru*- 
nicy w stosunku do ludności *ywil- 
naj 1 wziętych do niewoli „wolnych 
strzelców" (partyzantów francuskich), 
rąbanych aa blamt weśadjtania, »§• 
wees* aa kawałki.

Jeszcze wówczas nie kałąię al* Jat
hrabia, Otto Bismarck na« ustępów* 
w pobożności swemu panw i władcy. 
Fagas pióra, który towarzyszył kan­
clerzowi w całej kampanii 1870—71 
r., zapisał, że jego chlebodawca czy­
tywał gorliwie nocami, między jedną 
bitwą a drugą, „Rozmyślania codzien­
ne dla wiernych chrześcijan", „Teksty 
biblijne dl* użytku bractw" ttp. lek­
turę.

Cnotliwa zaś pani kanclertowa w 
listach do małżonka, faszerowanych 
c. tatami z biblii Lutra, malowała mu 
obrazy wspólnej szczęśliwości w nie­
bie po zakończeniu zacnego żywota, 
ni® zapominając jednak — na okres 
ziemskiego bytowania — wyrażał 
swego gorącego pragnienia, by przy­
czynił się do „zniszczenia Francji".

D ibłu świecę — ni* ogarekl

Sprostowanie
We w czorajszym  num erze „Robo­

tn ik a"  zniekształcone zostało  na- 
18701 zwisko pierw szego k an d y d a ta  na U- 

runęła na Francję, sprowokowaną d o ! źcla Bloku D em okratycznego w o- 
wojny przez Bismarcka sfałszowaniem k ręgu  N r. 2 (Pruszków ), k tó re
słynnej depeszy emskiej, byli lutera­
nie, kalwiniici, katolicy, anabaptyści, 
„bracia morawscy". Żydzi niemieccy. 
Kapelani wojskowi tej wyznaniowej 
wi«ży Babel mieli pełne ręc* roboty

brzmi: Ćwik Tadeusz.
Z korespondencji p. t  „Wrażenia 

z Kongresu Słowiańskiego* wypadł 
podpis autora tow. red. Jerzego 
Rawicze,

Dnia 26 grudnie 1946 r. smart w Ż yrardow a w wiaku tał 59
1 1 P„

Warmio i Mazury repolonizu’q się
Bz ennikarz am eryk: Aski o osiągnięciach Polski

NOWY JORK (PAP) — Tygodnik 
amerykański „World Report" poświę 
•a ofc*r.*my artykuł oeiąjjźiięciocn PoJ- 
9ki na t*reci* Wanmii i Mazurów „Jak 
Itolwiek rasiescxenj* na tych ziemiach, 
brak M a i eras sprzęta  roAuicrzago sta 
wteją trząS polaki przed aieałydh&ele 

te  jeinek

energia a jaką odbywa się zaludniani* 
tych terenów 1 włączani* lob do (o-
epodazki polak lej jest imponując*. Ko 
respondent tego pisma, który nł* 
dawno powróciŁ z objandu W arm ii i 
Mazurów stwieraza, ż* ziemi* t* re- 
poJ.cmizują *ią a ogromną aajbkoóeią.

Brak dowodów
«r'ny Thyssena!

N. JORK (PAP). Prasa •owojoraka 
donosi, Iż Jeden * czołowych przemy­
słowców niemieckich Frita Thyssen, 
snajdujący się na Uście 30 przemy­
słowców niemieckich, którzy w atyet- 
nśo mied stanąć przed trybunałem w 
Norymberdze, będzi* zwolniony ,* 
powodu braku materiału dowodaw*-

Frttz Thyssen był jednym c naj­
większych m agnatów  niemieckiego 
przem ysłu ciężkiego, który  sfloemao- ( 
wał w swoim czasie ruch nartdowo-'
„socjalistyczny" D walni* dnęeatógł | 
Hitlerowi do adebyota władsy,,

Inżynier EDMUND DĘBSKI
Dyrektor techniczny Państwowych Zakładów Przemysłu Włókien­

niczego Nr 1 w Żyrardowie.
Wyprowadzenie zwłok nasłąpi dnia 28.12 46 r. o godz. 10 rano 

z Kościoła Farnego w Żyrardowie na cmentarz miejscowy.
W Zmarłym tracimy Nieodżałowanego Kolegę, prawdziwie war- 

fowfciowego i twórczego współpracownika- Zasłużonego i Zacnego 
Zwierzchnika.

Czaić Jego iwietfanej pamięci.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Pracownicy 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Włókienniczego I r  i w Żyrardowie
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Polska inwazja na Londyn
Napisał

MAŁCUZYNSK!

Londyn, w grudniu
Jakże tirucln.o jest pisać o Lon 

dłynJe. Pisali o nim wszyscy, i 
ci, co tu byli, j ci, których tu 
nie było. A z tych p erwszych 
gościł przecież w Londynie i 
gromowładny Wionczek, ł cho­
dzący swym drogami Kotl, la­
tający M eisner zstąpił na ul - 
ce londyńskie, by uświadom ć 
200.000 rzesze czytelników 
„Przekroju" o tajemnicach „istu 
pid people", w końcu — jak na 
złość — na k łka tygodni przed 
moim przyjazdem zjaw ła się 
tśu koleżanka redakcyjna, La' 
ryssa Zajączkowska i napisała 
Ido ..Robotnika1’ szereg repor­
taży — (o ile się mogę zoriento­
wać z egzemplarzy ‘dostarcza 
nych m przez uczynnych „Lon 
dyńczyków". Dziwnym trafem 
dostają on' pisma krajowe 
wcześniej od naiszej ambasady).

DWA FELIETONY
Jeżeli zaś dodamy, że każdy 

luema'i pisze co innego, zrozu­
m ieć* Czytelnicy moją poża­
łow ania godną sytuację. Są 
przeć eź tam  w kraju pilni ko* 
ledzy, którzy z uporem i zami­
łowaniem godnym stanowczo 
lepszej sprawy czyhają na ja­
kąś gaffę, wyławiają natych' 
m'aist i przyszpilają ostrzem nąe 
odpartej iron i. Zaszczycił mnie 
w ten isposób ceniony felieto­
n ista  „Dziennika Łódkkego", 
który dokonał nieladia sztuki, 
gdyż o jednym zdaniu z mego 
szkicu o Konferencji Paryskiej 
zdołał nap isać 60 - wierszowy 
felieton., piętnując moje pożar 
łowan a  godne n'-euctwo. W na 
stępnym numerze jego niemniej 
ceniony kolega odpowiedział 
mu w 50 - wierszach, biorąc 
mnie w obronę i  stwierdzając, 
że  owo nieszczęsne zdanie nie 
zawierało błędu, autor zaś po­
przedniej wzmianki pacł of arą  
braku podręcznej encyklopedii. 
OeSzę się ogromnie, że byłetń 
bohaterem  aż dwóch dowcip 
nych felietonów i że przy tej 
okazji łódzcy koledzy zainkaso 
wa/l swoją wierszówkę, lecz 
łatwo zrozumiecie, jak]m strasz 
liwym ciężarem legła na mnie 
odpowiedzialność zia słowo p - 
ssne o Londynie.

Tematem narzucającym się 
nieodparcie każdemu Polakowi, 
k tóry zawitał do tego miasta, 
jest oczyW śc e: Polacy w Lon- 
idyniie. Nie dlatego nawet, że 
mamy skłonność dlo połączeń 
„Słoń a  sprawia polskiej demo­
kracji", ale z tej prostej przy­
czyny, że obecność, a  nawet po 
wiedziałbym — w szechobec 
mość Polaków jest faktem  rzu­
cającym się natychmiast w 
oczy.

POLACY W ANGLII
Już przy wyiądowan-u na z e 

mi angielskiej, w porcie Dover, 
ina peronie stacyjnym naliczy­
łem coś około 30 tu rodaków. 
W  Londynie zaś, podczas dwu­
tygodniowego pobytu, spotyka­
łem ich codz eńnde na każoym 
kroku. Nie ma autobusu, nie ma 
pociągu kolei podziemnej, nie 
ma lokalu i knajpy, nie ma u l ' 
cy w Londyn e, na której byś 
saę nie zetknął z żołnierzem czy 
oficerem polskim. Istna inwa- 
zja.

Jakże to się dzieje, że w_ naj­
w ię k s z y m  m'escie świata, liczą 
cym więcej ludności niż Łotwa 
j Estonia razem wźięte, ta grup 
ka — nieliczna przecież, choć­
by ich nawet było parę dziesiąt 
ków tysięcy — tak zwraca 
ts ebie uwagę?

Przyczyny są proste. Przede 
wszysikim mundury. Mundu 
rów angiel kich spotyka S ę nie 
dużo, Ang.icy nie chodzą w 
mundurze poiza służbą. Zwy­
czaj ten przejęli zresztą i c-' 
Polacy, którzy są już w Anglii 
z:?s eciziali od lat. Ci spacerują 
już w ubraniach cyw Inyeh i tyl­
ko z'.ytowiane „Psiakrew!" 
wśród, zgiełku ulicznego na P c- 
cadilly, lub ożywiona rozmowa 
ma temat, g:iz e lepiej emigro­
wać — do Kanady, Argentynyv 
Urugwaju czy Wenezueli, zdra 
dzą ci, że napotkany gentel- 
man odziany w e leganck , 
„prawdziwy angielski" ga.n i- 
tu r jest twym rodakiem.

Obok tych cyw łów  są prze­
cież jednak „Włosi", jak s-ę ich

tutaj wśród londyńskiej emigra 
cji, nazywa — członkowie II 
Korpusu, którzy od szeregu ty­
godni przybywają licznymi triam 
sportami cio Angliii w  miarę de­
mobilizacji wojsk Andersa. Ci 
n e mają jeszcze szkockich sa­
modziałów na sobie, wyróżnia­
ją iS‘ę też wśród szarego otocze­
nia zarówno mundurem z napi­
sem „Poland" licznym odzna­
czeniami na beretach, naramien­
nikach, kołnierzach i ram io­
nach, jak też t. zw, „żoł­
nierską postawą". Bo trze­
ba to od razu powiedzieć, że 
każdy polski szeregowiec w bat 
tle - dreiśie, nie mów.ąc już
0 kapralu, bardziej dziarsko się 
prezentuje, niż angielski feld­
marszałek.

T

MUNDURY I RUCHLIWOŚĆ
Dekoracyjność w ęc mundu­

rów jest czynnkiem  pierw­
szym. Drugim zaś — niemniej 
wrżnym jest polska ruchliwość.

Na podstawie własnych <kr 
ś władcze 4  dojść mogłem do 
w n’osku, że przeciętny Polak 
w ciągu jednego dnia' objedz e
1 ob-egmie w iększą ilość punk­
tów w Londynie, niż rodowity 
londyńczyk w ciągu roku. Ten 
ostatni zupełnie zadawala się 
przemierzeniem w umiarkowa­
nym temp e dlrog'' pomiędzy 
swym miejscem zamieszkania, 
•a najbliższą stacją „Undergro­
undu", odwiedzi następnie swój 
— od lat ten sam — sklep ty­
toniowy, w ściśle oznaczonym 
czas e wypije w swoim pubie— 
tyile co po polsku „knajpie" — 
jedną whisky i od) najbliższej 
stacji „Undergroundu" przem-'e 
rzy w umiarkowanym tempie 
drogę do swego domku lub 
mieszkam-a.

Polak zaś? Ten, jeśli przyje 
chał niediawno, chodzi po zna­
jomych i „zwiedza; Londyn". 
Musi więc szybko, bardzo szyb 
ko zobaczyć i  Budngham  Pałat­
ce i  kolumnę Nelsona, i  „Bloo­
dy Tower", wieżę w  ponurym 
średniowiecznym, zamczysku, 
gdzie A nglcy ścnali głowy 
swym przeciwnikom politycz­
nym. W dalls.zym ciągu uważa 
za swój obowiązek odwiedze­
nie paru najelegantszych l o k a r  
1; Londynu, 'dzie do dwóch kin 
i  przechadza się wieczorem po 
mieście dla poznania kolorytu 
lokalnego. Jeżeli zaś nawet 
nasz. Polak jest już w  Londynie 
zadomowiony, to i tak przecież

ma do odwiedzenia trzech zna­
jomych, ma się spotkać z dwo­
ma czarnogiełdziiarzami, pójść 
na zgromadzenie patriotyczne 
pod hasłem „Zwyciężymy", roz­
mów ć ifię z jedinym ministrem 
i dwoma dyrektoriami departa­
mentu oraz zakończyć wieczór 
w kabarecie „Orzeł Biały", 
gdiz.e kolejno Hemar, Tola Ko- 
rian i Lopek Krukowski umoc- 
n ą go w duchu wytrwania, na 
obczyźnie.

Jeżeli jeszcze zauważymy, 
że Anglicy zwykli rozmawiać 
głosem spokojnym i cichym, Po­
lacy zaś wiodą swe dyskursy 
sposobem przemówień w eco- 
wych, zrozumiemy już z łatw o­
ścią, dlaczego to  w  Londyni e 
je®t „rojino i gwarno" od Pola­
ków.

SPRZECZNE INFORMACJE
Nie próbujcie jednak, zwie­

dzeni tą  ruchl wością, dtawie- 
ciz eć się czegoś od Polaków o 
Anglii, Nie dlatego, byście nie 
mieli' otrzymać informacji.
0  n  e, otrzymacie ich nadmiar.
1 to najbardziej sprzecznych ze 
sobą. W przeciągu pół gódbfiny 
w pofekim tow arzystw * usły­
szycie kilka opinii, kilkanaście 
uwag i k-lkadtziesiąt powiedzo­
nek, z których przynajmniej po 
Iowa będzie dowc'pna i bły- 
skotUwai i — jak to 'się mówi 
— uderzająca trafnością, a  dfcie- 
w ęć dziesiątych spośród nich 
okaże się niesłuszne.

Mnóstwo przy tym porów­
nań z Polską i z Polakami. Z te

Korespondencja własna 
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Przegląd Ustawodawstwa

go, co słyszałem w ciągu mie- 
sęcy  otdl Polaków rozsianych 
po wszystkich kątach Europy 
o  tejże Europie, mogę wyciąg 
nąć niewątpliwy wniosek. Po­
lacy — zależnie od1 usposobie­
nia — mają zwyczaj porówny­
wać nasze pohk  e wady z ob­
cymi zaletami, lub odwrotn e 
— polskie zzf.ety z wadami na­
rodów obcych. Stąd! najdź w- 
niejsize (nieporozumienia * 
isprzeczne opinie

Karol Zbyszewski, autor głoś 
nego przed wojną „N 'enicew  - 
cza od przodu i tyłu" od. pa.ru 
lat umieszcza w tutejszym 
„Dziietmniiku Polsfcm" anegdot­
k i i  uwagi dotyczące Polaków 
ii Anglików, oraz ich wzajemne­
go współżycia. W sw om  zbior­
ku p. t. „Z Marszałkowskiej na 
Piccadilly" pisze następująco:

— Anglik, który pół życia 
spędź ł  w  Indiach, zapytany, co 
sąd®1 o tym kraju, odpowie:

— Mmm... właściwie... przy­
puszczam..., że rr.cz ej trudino 
powiedzieć o Indiach coś kon­
kretnego.

Polak, który się nogą z k ra­
ju ntigdly n'C ruszył i przeczytał 
jedną powieść Rabindranatha 
Tagore, zasłyszawszy słowo „In 
d ie”, wnet woła':

— Zaraz państwu wytłum a­
czę, co to są Indie. Otóż...

Pałac w  Natolinie
m m m ■ ‘ f# r

W  i iliiz
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Zbrodniarze
faszystowsko-hitlerowscy

W „Dzienniku Ustaw" Nr. 69,' uka­
zał się dekret nowelizujący wydane 
jeszcze w sierpniu 1944 r., ® więc w 
czasie wojny przepisy o wymiarze ka­
ry  d la  zbrodniarzy faszystowsko - Kilt- 

* lerowskich. W tym samym „Dzienniku 
Ustaw" ogłoszony został jednolity 
tekst dekretu.

Nowe sformułowania naw iązują do 
wyroku Norymberskiego i do ustalo­
nych przez Trybunał Międzynarodowy 
pojęć w związku z przynależnością do 
organizacji zbrodniczych. Przepisy 
dekretu stosują się do zbrodni bez 
względu na  ich miejsce popełnienia — 
w k ra ju  lub za granicą. Na podstawie 
Dekretu karane są  przestępstwa po­
pełnione w okresie od 1. września 
1939 r. do 9 maija 1945 r.

W ymiar kary  za przestępstwo prze­
widziane w dekrecie nie może być 
mniejszy niż 3 la ta  więzienia. Złago­
dnienie k a ry  dopuszczalne jest wy­
jątkowo w jednym tylko wypadku — 
jeżeli sprawca działał na rozkaz albo 
pod wpływem groźby. Rozkaz, ani 
groźba nie zw alniają coprawda od ka­
ry, ale spowodować mogą nadzwy­
czajne jej złagodzenie, jeżeli sąd uzna 
to za właściwe ze względu na osobę 
sprawcy i szczególne okoliczności w ja 
kich przestępstwo zostało popełnione.

K ara śmierci wymierzona zostanie 
osobom które idąc na rękę władzy 
państwa niemieckiego lub z nim sprzy­
mierzonego: (1) b rały  czynnie udział 
w dokonywaniu zabójstw  ludności cy­
wilnej, osób wojskowych lub jeńców 
wojennych; (2) dennejowały przed 
kupantem albo oddawały w ręce oku­
panta osoby prześladowane ze wzglę­
dów politycznych albo za przynależ 
ność do jakiejś narodowości, wyzna 
nia lub rasy.

Sąd może ukarać śmiercią, dożywot 
‘ nim więzieniem albo więzieniem na o- 
kres nie krótszy niż lat 3 osoby: (1) 
które działały  na szkodę Państwa Pol 
skiegi, polskich osób prawnych, ludno­
ści cywilnej, wojskowych lub jeńców 
w sposób inny, aniżeli przez udział 
w zabójstwach lub denucjację; (2) 
szantażystów, którzy dopuszczali się 
wymuszeń grożąc wywołaniem prześlą 
dowań przez władze państwa niemiec­
kiego lub sprzymierzonego z Niemca 
mi; (3) członków organizacji, które 
uznane zostały za przestępne, ponie­
waż m iały na celu zbrodnie przeciw­
ko pokojowi, zbrodnie wojenne albo 
zbrodnie przeciwko ludzkości albo 
chociaiż nawet miały inny cel, zdąża­
ły  do jego osiągnięcia przez popeł­
nienie takich zbrodni. Za organiza­
cje przestępcze uznane zostały w 
szczególności: N ational Sozialitische
Deutsche A rbeiter Partei —  NSDAP 
(za należenie do tej organizacji k a ra ­
ne będą w zasadzie tylko osoby na 
stanowiskach kierowniczych), Schutz- 
słaffeln — SS, Geheime Staats-Poli-

Został odrestaurowany i mleśel atę w nim obecnie muzeum

Wynalazki i racjonalizacja pracy
w przedsiębiorstwach radzieckich

N a stację  T aw da Sw ierdlow skiej 
j kolei żelaznej nadeszło pism o Mini 
s te rs tw a K om unikacji ZSRR, wzy­
w ające szeregowego pracow nika— 
starszego  w agow ego Łobanow a do 
przyjazdu do M oskwy celem  osobi­
stego porozum ienia się z m in i­
strem . Łobanow opracow ał i z re a ­
lizował m etodę racjonalizacji nała- 
dunku, przy pomocy k tó re j dało 
się załadow ać n a  norm alny  skład 
pociągu 1240 m etrów  sześciennych 
drew na zam iast 840, ja k  przewidy­
w ała norm a. P ro je k t Łobanow a zo 
s ta ł w ykorzystany n a  w szystkich 
s tacjach  kolei Swierdlow skiej. D a­
ło to  możliwość dodatkowego prze 
wozu 50 tysięcy m etrów  sześcien­
nych drew na przy równoczesnym  
zaoszczędzeniu 2.500 wagonów. Mi­
n ister dokładnie w yjaśn ił wspólnie 
z Łobanow em  is to tę  jego m etody 
naładunku  i w yraził m u wdzięcz­
ność, w ręczając nagrodę. M etoda 
Łobanow a została  szeroko zastoso­
w ana n a  innych ko lejach ZSRR.

Robotnicy radzieccy w  sposób 
twórczy ustosunkow ują się do po­
wierzonej im  pracy. B iorą też ezyn- 

nia,jn y  udział w racjonalizacji p roduk­
cji, w lepszej organizacji pracy. K a 
żdy zawód robotniczy posiada 
swych now atorów , za przykładem  
k tórych  dążą dziesiątki, a czasam i 
setk i i tysiące ludzi. Do usług ta ­
kich robotników  - racjonaliza torów  
są przeznaczone rozm aite  kó łka sa 
m okształceniowe, podnoszące po­
ziom ich wiedzy technicznej, a  ta k ­
że szeroka sieć bibliotek technicz­
nych. W pracy codziennej przycho­
dzą im  z pomocą inżynierowie i kie 
równicy p rzS sięb io rstw .

A więc, naprzykład , we w szyst­
kich przedsiębiorstw ach podległych 
M inisterstw u budowy m aszyn stw o 
rzono specjalne W ydziały w ynalaz­
ków i racjonalizacji. Kierownicy 
wydziałów są osobiście zobowląza-1 
ni do w prow adzania w życie racjo- 
nalizacyjnych pro jektów  pochodzą­
cych od robotników . Inżynierow ie 
system atycznie przeprow adzają kon 
sultację, dopom agając robotnikom  
do realizacji ich pomysłów. Kierów 
nicy kom itetów  związków zawodo­
wych organ izu ją konkursy  n a  n a j­
lepsze techniczne p ro jek ty  rac jona 
lizacyjne. O rganizow ane są  specjał 
ne w ystawy, przeprow adzana je st 
w ym iana doświadczeń pracy racjo- 
nalizaeyjnej pomiędzy poszczegól­
nymi działam i przedsiębiorstw .

N iedaw no w odbudowywanych 
M ariopolskich zak ładach  m etalo­
wych zakładow y kom ite t zawodo­
wy zorganizow ał m asow ą kontro lę 
o rganizacji p racy  w w arszta tach . 
W toku  kontroli, robotnicy zgłosili 
1152 pro jek ty , zm ierzające do polep 
szenia organizacji pracy, z k tórych  
939 zostało przyjętych, a 516 z nich 
w krótce zrealizow ano. Obliczono, iż 
p ro jek ty  te  um ożliw ią roczną osz­
czędność 16 m ilionów rubli. Szcze­
gólnie poważne rezu lta ty  osiągnęli 
robotnicy w arsz ta tu  odlewnictw a 
żelaznego. Nie obniżając poziomu 
swej produkcji, zdołali oni wyeli­
m inow ać d la przeniesienia do in ­
nych działów 38 robotników . W 
ciągu roku zostanie tu  zaoszczędzo­
nych 250 ton paliw a, 200 ton  m a­
teriałów  ogniotrw ałych i 65 ton me 
tali kolorowych, przy równoczes­
nym  polepszeniu jakości produk-

( P $ T f t Z E Z $ E ! X I E
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Oddział w W arszawie 
AL J e r o z o l i m s k i e  121,

cji. W w arsztacie rem ontow o - m e­
chanicznym  * rea lizacja  p ro jek tu  
strugacza K ryw oszejcew a pozwoli­
ła  na powiększenie produkcji o 
400 procent.

W przedsiębiorstw ach M in isterst­
w a Przem ysłu W łókienniczego w 
roku 1945 liczba projektów  racjo- 
nalizacyjnych w ybitnie wzrosła, a 
oszczędność w  w yniku ich rea liza­
cji osiągnęła 45 milionów rubli wo­
bec 37 m ilionów w  roku  1944.

M inisterstw o Przem ysłu O kręto­
wego i  K om itet C en tralny  Związku 
Zawodowego robotników  stoczni 
przeprow adziły w  podległych im 
przedsiębiorstw ach konkurs n a  two 
rżenie i realizację  projektów  racjo  
nalizacyjnych. W całym  M inister­
stw ie zebrano 11254 projektów , któ 
re  d a ją  29 milionów rubli rocznej 
oszczędności.

Z agadnien ia objęte p ro jek tam i 
robotników  są nader zróżniczkowa­
ne. O bejm ują one udoskonalenie 
technologii, w skazują drogi zaosz­
czędzenia surow ca i m ateriałów , 
przew idują m etody przyśpieszające 
procesy obróbki części itd.

P aństw o  radzieckie przyw iązuje 
dużą w agę do pracy  rac jonaliza to ­
rów i w szechstronnie popiera ini­
cjatyw ę now atorów  produkcji. Spe­
c ja lna  u staw a przew iduje prem ie ! 
w ynagrodzenia d la  au torów  pro jek­
tów. Za p ro jek ty  zgłoszone w za 
k ładach  budow nictw a m aszyn tra n ­
sportow ych w  pierwszym  k w arta le  
roku bieżącego w ypłacono au torom  
715 tysięcy rubli. W zakładach prze 
m ysłu spożywczego w tym że okre­
sie w ypłacono robotnikom  - rac jo ­
nalizatorom  4 m iliony rubli premii.

R acjonalizatorzy  otoczeni są w 
państw ie radzieckim  szczególnym 
szacunkiem  i stanow ią przedm iot 
ogólnego zain teresow ania. W ielu z 
nich je st udekorow anych odznacze­
niam i, a naw et spo tykają  się wśród 
nich la u re ac i prem ii S talinowskich.

8. Miasoio 
(tłum aczenie z rosyjskiego)

ze; —  Gestapo, Sioherheifs-Dierats — 
S. D.

Jak  powiedziano wyżej, wydanie 
lub jea-demuncj owamie władzom nie­
mieckim podlega karze śmierci. Od 
kary będą uwolnione osoby, które 
działając w ważnym interesie publicz­
nym lub choćby tylko w ważnym in­
teresie prywatnym , wskazały lub wy­
d a ły  władzom niemieckim osobę, k tó ­
ra  dopuściła się przestępstwa pospoli­
tego.

Skazanie za jedno f przestępstw  wy 
mienionych w dekrecie pociąga za so­
bą u tra tę  praw  publicznych i honor o 
wycb. oraz konfiskatę całego mienia.

O brót żbo iem  i mąką
Prowadzenie hurtowego handlu ży­

tem, pszenicą, jęczmieniem, gryką i 
prosem lub produktam i z przemiału 
tych zbóż, jak również prowadzenie 
młynów zdolnych do przemiału ilości 
większej niż 10 ton na dobę (młyny 
handlowe) uzależnione jest od uzyska­
nia zezwolenia właściwej władzy. P ro ­
wadzenie młynów o mniejszej w ydaj­
ności (młyny gospodarcze) uzależnio­
ne jest od zarejestrowania. Wnioski 
o udzielenie koncesji względnie w 
przedmiocie rejestracji winny być z ło­
żone najpóźniej do 15 ©tycznia 1947 r

Zezwolenia na prowadzenie hurtowe 
go handlu zbożem mogą być dwóch 
rodzajów: zezwolenie typu „A" upraw 
nia do handlu na całym  obszarze pań­
stwa, a mianowicie do zakupu zboża

I od innych przesiębiorstw koncesjono­
wanych i do zakupu produktów pnę*", 
miału od przedsiębiorstw  koncesjono­
wanych i z młynów handlowych, de  
oddawania zboża do przem iału i d» 
zbywania zboża i produktów pcz*- 
m iału przedsiębiorstwom konceejo**- 
wanym lub osobom, uprawnionym. Ze* 
zwoleń typu „A" udziela rafcust* 1 
handlu i aprowizacji na wniosek 2w. 
Gospodarczego Spółdzielni „Społem* 
albo Izby Przemysłowo-Haodloiwej ta 
Warszawie. Zezwoleń typu „B‘‘ udtś®= 
la wojewoda i upraw niają one do stro­
pu zboża na obszarze danego wt>j*> 
wódzfwa, do oddania go do przemłfe- 
łu oraz do zbycia przedsiębiotwtsroro 
koncesjonowanym lub osobom  taprzwr- 
nionyim.

Posiadacz* zezwoleń typu «A“ fl 
,3 "  m ają obowiązek dokonywać ztdćm- 
pów na  zleceni* i na rachunek paA- 
sfwa, utrzymywać rezerwy zboża i p ro ­
duktów przemiału, sk ładać na żątanńe 
m inistra handlu i aprowizacji spra­
wozdania i ujawniać warunki dcdconp- 
wamych transakcji.

Przedsiębiorstwa przetwarzające afce 
że (browary, palam i* kawy) mogą na­
bywać zboże tylko od konec. joncwa- 
nych hurtowników albo od p .oducen­
tów. Przedsiębiorstwa przetw arzając* 
produkty przem iału mogą kupować hear 
town tylko w przedsiębiorstwach, któ­
re  m ają zezwolenia „A“ 1 „B" lub w 
młynach handlowych.

Zezwoleń na prowadzenie młynów 
handlowych (przerób ponad 10 toa 
ma dobę) udziela na wniosek „Spa­
łem" lub Izby Przemysłowo-Handlo­
wej — m inister aprowizacji. Młyny 
handlowe mogą skupywać zboże na 
terenie całego województwa, a produk 
ty  przem iału sprzedawać przedsiębior­
stwom koncesjonowanym lub osołaen 
uprawnionym. Mogą być zobowiązań* 
do odstąpienia państwu p* cenach 
rynkowych części produktów  prze­
miału lub nawet zboża oraz do ma­
gazynowania zapasów.

M łyny gospodarcze (przerób poni­
żej 10 łon) winny być zarejestrow«n* 
we właściwym oddział* Związku ,3p® 
łem“ lub w Izbie Przemysłowo-Han­
dlowej.

Zakup zboża lub produktów  p rz e ­
miału prze* instytucje i central* a- 
prowizacyjne, dokonywany dla zao­
patrzenia pracowników, ni* wymaga 
zezwoleń, jeżeli jest dokonywany od 
przedsiębiorstw koncesjonowanych lub 
młynów handlowych. Listy upraw nio­
nych ogłasza m inister aprowizacji * 
handlu w Dzienniku Urzędowym 
„Dziennik Ustaw" n r 68, po*. 375).

Uposaienia wojskowych
Na podstawie dekretu z dnia 14 

grudnia 1946 r. wprowadzone zostały 
nowe stawki uposażenia zawodowych 
wojskowych. Najwyższe uposażeni* 
zasadnicze wynosi 10.000 zł miesięcz­
nie i pobiera je M arszałek Polski. 
Pensja generała broni wynosi 5.600 zł, 
generała dywizji — 4.800 zł i genera­
ła brygady —  4.000 zł miesięczni®. 
Uposażenie oficerów sztabowych wa­
ha się od 3.500 do 2.500 zł, oficerów 
młodszych od 2.200 do 1.700 zł i  pod­
oficerów od 1.600 do 700 zł miesięcz­
nie. Qproca uposażenia zasadniczego 
wojekowi zawodowi pełniący czynną 
służbę otrzymują: 1) dodatek funk­
cyjny. Najwyższy dodatek funkcyjny 
w kwocie 5.100 zł pobiera m inister 
obrony narodowej. Dowódca pułku 
piechoty otrzymuje 2.100 zł. Dowód­
ca plutonu 700 zł, a dowódca druży­
ny 450 zł miesięcznie; 2) dodatek ro ­
dzinny w wysokości 200 zł na każde­
go członka rodziny; 3) dodatek sto ­
łeczny zależny od stopnia —  od 1.250 
do 300 zł; 4) dodatek za wysługę lat 
w wysokości procentu od uposażenia. 
Najniższy dodatek w wysokości 5% 
należy się już po dwóch latach, n a j­
wyższy w wysokości 25% należy się 
po 20 latach.

Niezależnie od świadczeń pienięż­
nych, żołnierze zawodowi m ają ponad­
to prawo do świadczeń niepienięż­
nych, a mianowicie: oficerowie: a) do 
korzystania z usług ordynansa. Mi­
nister obrony narodowej może zamiast 
ordynansa nakazać w ypłatę ekwiwa­
lentu pieniężnego; wszyscy wojskowi: 
b) do ulg kolejowych d la  siebie i ro ­
dziny, c) do pomocy lekarskiej, d) 
do wyżywienia, zakwaterowania i u- 
mundurowamia. Zamiast wyżywienia 
mogą otrzymać ryczałt pieniężny.

Belgijski minister odbudowy
przybył do Warszawy
W  dniu 27 bm. przybył sam olo­

tem  z B rukseli do W arszawy bel­
g ijsk i m in iste r odbudowy p. Jean  
T erfve z m ałżonką, w tow arzystw ie 
d y rek to ra  gabinetu  m in istra  p.Van 
Goethen.

Gości pow itali na lotnisku: m i­
n ister Kaczorowski, w icem in is tro ­
wie: Żakowski, Balicki i Pietruse-

wicz, przedstaw iciele CKW PPS i 
KO PPR oraz wyżsi urzędnicy 
MSZ. M inister T erfve in teresu je 
się problem em  odbudowy naszego 
k ra ju  1 w  zw iązku z tym  odbędzie 
szereg konferencji z odnośnym i na­
szymi resortam i, jak  również od­
wiedzi organizacje społeczne i po­
lityczne.

J A N  S P Y S Z
Przedstawiciel Polskich Linii Lotniczych „Lot“ na placówce 

w Berlinie.
Zmarł dn. 18 grudnia 1946 r. śmiercią tragiczną, przeżywszy la t 42 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Karola Boremeusza 
(na Powązkach) dn. 30 bm. w iponiedziałek o godz. 10 rano, po 
którym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy.

O czym zaw iadam iają pogrążeni w głębokim sm utku 
2537 ŻONA. CÓRKA, SYN i RODZINA



Sir. 5

MEDYCYNA-PRZYRODA-TECHNIKA Polska służba zdrowia donosi:
Ilu mamy w Polsce lekarzy a ilu mieliśmy

W I E L K A  R O C Z N I C A
o które] nauka polska zapomniała

! W  roku 1796 & zatem przed 
150 taityi prow incjonalny lekarz 
w  hrabstwie Gloucester w  An­
glii niejaki dr Edwairidl Jenner 
pobrał ropę z ręki, zakażonej 
ospą krowią do jarki Sary 
Neim®, i wtarł ją w skaleczoną  
rękę chłopca James FyppSa. 
Chłopak zachorował. Na s od­
my dzień po zabiegu lekarza, 
odczuł Fypps ból w pachwin e, 
mtai dziewrąly stracił apetyt 
wśród dreszczy i bólu głowy. 
Na dzies ąty dzień chłopak wy 
zdrowiał, w  m ejscu zaś w tartej 
ropy wystąpiła krost,ka nie­
znaczna, która ustąpiła zo>?ta 
wiwazy nieznaczną bliznę.

Prowincjonalny lekarz za­
każa chłopca czarną ospą

Prowincjonalny lekarz Jen­
ner nie zadbwol-ł się bynamn!ej 
wyzdrowieniem małego pacjen­
ta, *lle po dwóch tygodniach za 
szczep i mu najstraszniejszą 
chorobę m® ornych wieków  
czarną ospę. Gzym była czarna 
ospa, owa choroba obecnie na­
wet bardzo doświadczonym ĉ* 
karzom znana tylko z obraz­
ków li opisów  świadczą op;sy 
kron karzy. Jeszcze z końcem  
XVIII wieku obi czono, że w  
ciągu jedlnego roku choro,wiało 
w  Europie 400.000 mieszkań­
ców, że przeciętnie co  IdlzieSią- 
te dz ecko ran erało w owych  
czasach nia ospę a wielu luaizi 
oszpeconych, ślepych i głu" 
chych z twarzami pokrytym^ 
bliznami cierpiało z powodu te 
go strasznego schorzeń a. Tę 
właśnie straszną chorobę 
wszczepił Idlr. Jenner małemu 
zdrowemu chłopcu. Minęło dni 
kilka, minęło m iesięcy kilka v 
chłopak nie zachorował.

W spółczesny śwdat lekarski 
przeszedł do porządku dzienne 
go nad doświadczeniem d-r.a, Jen  
nera. Królewskie Towarzystwo 
Lekarskie otrzymało w roku 
1797 sprawozdan e iz doświadr 
czenia, przeprowadzonego
przez prowincjonalnego leka- 
nza Jennera. Sprawozdanie to 
poszło do kosza. Dr Jenner 
m  a ł jednak 'szczęście, że zamil­
czano to  a nie pociągnięto go 
do odpoiwi edziialności sądowej 
za ciężk e  uszkodzenie ciała i 
nie uwięziono go,

Jen n e r  słworzył podsławy 
walki z epidem iam i

Dtziś jest nazwisko Jennera 
znane każdemu lekarzowi i każ 
demu dziecku angelskiem u. 
Anglia' i mruka lekarska całego

karski początkowo n e docenił 
wartości pracy dlra Jennera, 
Jenner jednak n-e ugiął s ę  
prz^d1 lekańskim ceropagiem an 
gielskim. W ierzył, że ospa zw ie 
rzęoa, krowia „krowanka'1 
chroni cz łow ek a  przed strasz­
ną czarną ospą. I o  tę prawdę 
wiałczył. I stąd przenosił on w  
idiaflsizym ciągu ospę zwierzęcą  
na mieszkańców hrabstwa G’o 
ces t er i dumny był ze stanu 
żdtowiia mieszkańców hrab­
stwa. A  gdly Królewskie Towa­
rzystwo Lekairsk e w  dalszym 
ciągu niediocemiało spostrzeżeń 
wielkiego odkrywcy, ogłosT dr

tywn® to wyczekujące. W yko­
rzystywali! to  szarlatani i tak  
opisują wizięcie, które miał w  
Londynlie świń jarz Giles .WH- 
cock, który zorganiizował szko­
łę  szczepienia i  za opłatą 2 shil- 
lingów i 6 penisów udz ela ł lek ­
cje szczepień®. Uczniowie GU- 
lesa W ilcocka szczepili za opla/ 
tą pół gro«za (penny).

W tych warunkach szczepie­
nie nde zawsze było skuteczne 
Szczepionikia nie zawsze była 
wairtośc:ow a i  zanieczyszczenia 
były niezmiennie częste.

Dziwić się tedy nie należy, 
że społeczeństwo ang elskie

IM

KARYKATURA NA SZC ZEPIEN IE  OSPY 
L ekarz  z b rzy tw ą  n a  krow ie, a  jego  pom ocnik  na  ośle  s  lew atyw ą w ożą 

ospow atą  syrenę. L udność przed  nim i ucieka,

Jenner swe spostrzeżeń a  w  
broszurze wydanej włarnym  
koiSlztem w roku 1798. B . oisizu- 
ra ta nie pozostała bez' echa. 
Lekarze prowincjonalni, którzy 
dotychczas biedzili się nad opa 
nowańięm tego strasznego scho 
rzeniiai, uwierzyli Jennerowi a 
UW' erzywiizy rozpoczęli le­
czenie ospy — 0'ipą krowią- 
MajH, iniieutytułow£<ni, skro­
mni lekarze uw-erzyli w to, 
w co uwierzyć ntte chciało Kró­
lewskie Angielskie Towarzy­
stwo Lekarskie i spadła śmier­
telność londlyńczyków. Pod­
czas gdy w latach 1771 — 1780 
śmiertelność na ospę w Lonay- 
nie wynosiła 5 proc. to po za 
stosowaniu szczepień metodą 
Jennera spadła ona do 0,8 proc. 
Ang elski świat lekarski prze­
konał s ę o doniorłości odkry­
cia Jennera i w roku 1802 po 
wstaje p'erw-szy Instytut szcze­
pienia ospy.

Uczony a e ro p a g  lekarski 
nie wierzy — wierzą ksią-

świata sizczyc. się tym prow in- - żela i maluczcy
cjonalnym lekarzem, który 150 
lat temu opracował nową meto 
dę leczniczą, która nie tylko o- 
cal łai ludzkość przed jedną z 
rajstrasznieji izych zaraz ale i 
stworzył podstawy (właściwej 
walki z epidemiami i to w okre 
sie, gdy 'dalecy byl-śmy od epo­
kowych odkryć bakteriologicz 
nych Pasteura i tylu innych ty 
■tanów wiedzy lekarskiej.

Ang elsk i oficjalny świat le-

Skrzynka zdrowia
T , Ł. W arszaw a: P o  zastosow aniu 

k rem u  kosm etycznego w ystąpiły  u 
P a n i obrzęki, zapy tu je  P an i n as o przy 
ezynę obrzęków  I o leczenie. W  sp ra ­
w ie  leczenia zw róci się  P a n i do  doś­
w iadczonego lekarza chorób  skórnych . 
O brzęk n iew ątpliw ie  pozostaje  iw zwią 
zku  z w adliw ie spo rządzonym  k re ­
m em . Krem  „tłusty'* o  k tó rym  Pani 
w spom ina sp o rząd za ją  kosm etycy z 
w azeliny , lano liny  lub o leju  p a ra fi­
now ego. Ze w zględów oszczędncścio 
w yeh posługują  się  producenci p rze­
w ażnie  w azeliną, lano lin ą  1 p a ra f i­
n ą  techn iczną, nieoczyszczoną a one 
d rażn ią . D rażn iący  w pływ w yw ierają  
też niekiedy o le jk i dodane do krem ów  
d la zapachu . P rzed w ojną kosm etyki 
były k o n tro low ane  przez Państw ow y 
Z akład  H igieny. Obecnie jednak  jest 
ta  k o n tro la  bardzo  niedo ładna. W 
sp raw ie  te j zw rócim y się do P ań st­
wow ego Za.-ładu Higieny.

S. W . M ilanów ek: Z apytu je  się P a ­
u l czy używ anie w ykałaczek jcsl k o ­
rzy stn e  u la  zdrow ia. K orzystna  ona 
je s t d ia  zdrow ia o  iłe  jest g ładka  i 
czysto u trzym ana . Szkodliw e jcsl sto ­
sow anie  jak o  w ykałaczek igieł, czy 
drucików , k tó re  kaleczą dziąsła  "albo 
tasiem ek, n itek  lub biletów  tra m w a ­
jow ych, zanieczyszczonych b ak łe ria -

bro>n -lo się prized szczepieniem, 
co izmalazło swój wyraz w współ 
czesnych karykaturach

W czasie wojny niemiecko' 
francuskiej roku 1870-71 s lwi er 
'dlziono w airm-i framcusk^j 
200.000 chorych na ospę. A  r  
lość inwalidów wojennych, ślep 
ców i głuchych po przebyciu 
ospy dorównać miało stratom  
mai skutek działań wojennych.

Dz'ś w e wszystkich pań­
stwach kulturalnych obow ą- 
zuje szczep enie przectwospo

zgubnymi skutkami tej niegdyś 
niebezpiecznej i zgubnej choro­
by-

Szczepi enie jeat obowiązko­
we w e wisizystkich państwach 
kulturalnych za wyjątkiem An­
glii, a zaitem ojczyzny szcze­
pionki przeoiwospowej. I stąd 
dziwić » ‘ę nlie należy, że w  An­
glii stwierdzono jeszcze w  ro­
ku 1927 dziesięć tysięcy przypad­
ków prawdziwej ospy.

I dz V ić  się nie należy proro­
czym słowom  Jennera. Szcze­
pionka moja przyjmie się od 
wschodu dlo zachodu, odl półno­
cy do południia, w  Europie i w  
Azji tylko nie w mojej ojczy­
źnie, przyjm e  się nad Gange­
sem i  nad Missisipi tylko nie 
nad Tamizą.

Rok 1796 zapisał «óę złotym ’ 
głoskami nie tylko w  dziejach 
medycyny, ał« i  w  dziejach, ludiz 
kości,

Jeśli przykry wóćfok oszpeco­
nych. twarzy i żałosny obrazi 
ślepców i głuchoniemych Tekon 
walescentów należy do rzadko­
ści to jest to zasługą prowincjo­
nalnego lekarza z hrabstwa- 
Gloucester, który nie tylko od­
krył pierwszą szczepionkę, 
chroń .ącą mas przed chorobami 
zakaźnym, ale też miał od­
wagę zastosować ją dla dobra 
ludzkości. .

dr H. M.

Lskarzy Na 100 000 mlesz 1 lekarz y-rzy
Województw* p-rzyp. lekarzy pada na ob.

szar w kim
Białostocki* 111 12 210
Lubelskie 246 10 170
Rzeszowskie 276 15 70
W arszawskie 625 31 50
miasto Warszaw* 718 14 —
Kieleckie 335 18 110
Krakowskie (bes Krakowa) 946 42 80
Łódzkie . 310 17 70
miasto Ł ódi 440 88 —
Pom orskie 326 22 110
Poznańskie (bez Poznania) 585 26 120
Śląsko -  Dąbrowskie (bez Katowic) 778 35 30
Gdańskie 274 27 »«
Mazurskie « 42 14 520
Zachodnio -  Pomorskie 90 15 230
Dolno - Śląskie 130 18 376

Obecnie więc jest lekarzy — 6.220 28 90

W dn. 1.1.1933 było — 12.917 37 W
Ilość lekarzy w czasie okupacji 28 lekarzy którzy pełnić swoją służbę

zmniejszyła się z 12.917 na 6.220, przy muszą na znacznie większym terenie*
czym na 100.000 mieszkańców przypa bo obejm ującym około 90 kim, kw
dało w 1938 37 lekarzy, obecnie za#

ILU MAMY DENTYSTÓW A ILU MIELIŚMY

Województwo Lekarzy Na 100 000 mlesz.
dentystów przypada lek. dent.

Białostockie 16 S
Lubelskie 81 8
Reszowskle 27 f
W arszawskie 175 •
miasto W arszawa 227 56
Kieleckie 92 6
Krakowskie (bez Krakowa) 160 7
Łódzkie 150 S
miasto Łódź 202 40
Pomorskie 68 5
śląsko -  Dąbrowskie (be* Katowic) 96 4
Gdańskie 120 I
Mazurskie 69 7
Zachodnio -  pomorski# 9 2
Dolno - śląskie 15 2

Lekarzy dentystów jest obecnie 1.507 .  ł
W czasie okupacji zmniejszyła się Nie o wiele lepiej przedstaw iają ed$

ilość dentystów niem al trzykrotnie * sytuacja wśród farmaceutów, gdzie a
3.686 dentystów pozostało zaledwie 3.787 pozostało zaledwie 1.881 mag!-
1.507 przy czyim na 100.600 mleszk. strów.
przypada zaledwie 7 dentystów. .

Badacze sowieccy
przywracają zmarłych do życia

N auka sow iecka zajm uje  się obec­
n ie  c iekaw ym  zagadnieniem  — przy ­
w rócenia do życia zm arłych. Zagad­
n ien ie  to  nie jest nauce  obce. Jest to 
rzeczą pow szechnie znaną, że ze śm ier 
clą  serca n ie  giną w szystk ie tk ank i, in 
nyjmi stówam i śm ierć n as tęp u je  powo 
li w u stro ju  ludzkim . W łosy nip. i paz 
nokcie rosną  jeszcze długo po śm ierci 
serca Z drug iej s trony  znane są  spo­
strzeżenia  lekarzy  francusk ich  IRous-

we. Szczep enie to polegające I son), k tó rzy  u zgito tynow anych stw ier 
Ha wprowadzeniu CIO ustroju O-l dzali bicie serca jeszcze pełnych 29 go

dzin po  egzekucji. 
L ekarz  ho lendersk i van den W el-

łabionego zwierzęcego jadu 
ospowego chroni na przeciąg 
około (lat 10 człow eka prized den ożyw iał zm arłe  dzieci, co praw da

O czym radzili
amerykańscy chemicy

Mimo tych wyników ludność 
ódmosiifa się n.eufnie do meto­
dy cna Jennera. I dopiero kie­
dy cwory królewskie, które 
równie jak i doły społeczne u- 
legały ospowej zarazie, korzy­
stały z gen almego odkrycia Jen  
nera, szczepi en. e stało się po­
wszechną metodą leczniczą. 
W roku 1805 wprowadziai przy­
musowe szczep enie do aratu 
Napoleon, wbrew opin-i rzeczo­
znawców. W ślady Napoleona 
wstępuje dwór carski, gdz e 
szczepi się caryca i  (następca 
tronu a chłopak od którego po 
brano materiał otrzymuje szla­
chectwo z przydomk om „Ospo 
wy". Kler i policja przepTOwar 
ciza propaganda przediwoispo- 
wą w  Rorji ale z niewielkim  
skutkiem: W tymże ozas'e za­
prasza austriacki dwór cesar­
ski lekarza holenderskiego In‘ 
gehouśza, który przeprowadiza 
'■zczep cnie rodtziiny cesarskiej 
a jako honorarium otrzymuje 
oidl cesarza 3000 dukatówi, złotą  
tabakierkę z portretem wład­
cy i dożywoc e w sumie 7000 
guldenów. Dziwić się mi® naile- 
ży tej hojności władcy austriac­
kiego skoro cesarzowa Maria 
Teresa, cudem uszła śmierci z 
powodu o py a po wyzdirowie- 
niu była tak oszpecona, że nie 
uczestniczyła więcej w uroczy­
stość ach państwowych a z pa 
łacu nakazała usunięcie wszel­
kich luster.

Szczep li s;i ę  w ielcy, iszczep1- 
li s ą tedy i mali. Wielcy leka­
rze angelscy mimo tych wyni­
ków zajmowali wobec szczepie- 
n'a stanowisko jeśild ni« nega

N iedaw no odbyło się zebran ie  Ame 
rican Chem ical Society, zrzeszenia naj 
w ybitniejszych chem ików  a m e ry k ań ­
skich pośw ięconego głów nie zagad­
nieniom  energii atom ow ej. Dr. Milion 
B urton  z w ielk iej fab ryk i bom b a to ­
m ow ych w O ak Ridge (Tenesse) dono 
sił, że w p ro d u k tach  ro zp ad u  głów ne 
go surow ca energii atom ow ej U-235 
znaleziono 150 dotychczas n ieznanych  
izotopów  prom ien io tw órczych  k tóre  
będą m iały  zastosow anie  w m edycynie. 
N astępn ie  zebranie zajęło  się sp raw ą 
przem ysłow ego uży tk u  energii a tom o­
wej, k tó ra  będzie uży ta  do ogrzew a­

nia m iast, po ruszan ia  tu rb in  i gene 
ra lo rów  e lek trycznych  oraz  do p o ru ­
szania eiężkich sta tków  oceanicznych 
i pow ietrznych .

D ep artam en t zaś S tanu USA na te ­
m at m iędzynarodow ej kontro li energii 
a tom ow ej d a ł p ro jek t „den a tu ro - 
w an ia“ p ierw iastków  używ anych do 
w yzwolenia energii atom ow ej. D enatu 
row an ie  polegałoby na  dom ieszaniu  
pew nych dodatków ', co uniem ożliw iało  
by  użycie tych p ierw iastków  dla ce­
lów  w ojennych, n ie  zm nie jsza jąc  przy 
tym  ich w artości jak o  źródła energii 
przem ysłow ej.

tylko na  godzin k ilka przez w strzyki 
w anie do serca ad renaliny . M etodą tą 
p rzyw rócił do  życia 13 dziew czątek.

O pracow aniem  m etody  p rzyw rócenia  
do życia zm arłych ran n y ch  żołnierzy 
w czasie zabiegu operacy jnego  zają ł 
się zak ład  ek sperym en ta lnej fizjologii 
przy M inisterstw ie Zdrow ia ZSSR po­
zostający  pod k ierow nictw em  dra  Nie 
golew skiego. D r. N iegolew ski w ycho­
dził z założenia, że śm ierć w łaciw ą to 
jes t t. zw. śm ierć  biologiczną, w yprze­
dza śm ierć k lin iczna, kiedy to czło ­
wiek oddychać p rzesta je  i gdy kończy 
się akcja  serca. Czas m iędzy śm iercią 
k lin iczną a  b io logiczną jest k ró tk o ­
trw a ły , trw a  bowiem  zaledw ie 5 m i­
nu t. Dr. N iegolewski tw ierdz i, że w cią 
gu tych  5 m inu t m ożna n iek iedy  p rzy  
w ołać do życia zm arłego.

M etoda d ra  N iegolew skiego polega 
na w strzyknięciu  zm arłem u ciepłej 
krw i zm ieszanej z ad ren a lin ą  do głów 
nej tę tn icy  p o d  odpow iednim  ciśn ie­
niem . R ów nocześnie lekarz  stosuje 
sztuczne oddychanie. M etodą tą p rz y ­
w rócił do życia Z akład  eksperym en ta l 
nej fizjologii przy M inisterstw ie Zdro­
wia ZSSR 63 zm arłych  z pow odu ran  
żołnierzy. Jalk długo żyli ci zm art­
w ychw stańcy? Na ogół żyli bardzo  
k ró tk o  a potem  zm arli już  śm iercią 
n ie k lin iczną ale biologiczną. Z m art­
w ychw stali jed n ak  żyli życiem  nor 
m alnym , pili, jed li, czytali książki a 
naw et p isa li listy  do sw oich b lisk ich . 
Jednym  i  p ierw szych  zm artw ych­
w stańców  by ł żołn ierz Czerw onej 
Arm ii C zerpanow , u k tó rego  śm ierć na

siąp iła  w czasie o perac ji na  sku tek  
silnego k rw otoku  po  zran ien iu . D r 
N iegolew ski zastosow ał sw o ją  m eto 
dę w 3 m in u ty  p o  śm ierci k lin icznej, 
gdy se rce  ju ż  n ie  b iło  a  chory  n ie  
oddychał i p rzy rrró c ił życie m artw e  
m u ciału- C zerpanow  odzyskał p rzy  
tom ność d o p iero  po godzinie. Otooze . 
n ie ciekaw e by ło  w rażeń  człow ieka, 
k tó ry  w rócił ze św iata  śm ierci. BaTdzo 
w ielk ie by ło  rozczaro w an ie  o tocze­
n ia. C zerpanow  ośw iadczył że n ie  
zdążył wódocznie dojść do n ieba , bo 
nie widiział tam  ra ju  ani p iekła an i • 
czyśćca, spał ty lk o  błogim  snem . „ Z u -4 
pełn ie — ośw iadczył C zerpanow  —■ 
jakgdybym  tę sw oją śm ierć p rzesp a ł- , 

M etoda N iegolewskiego wzbudził* 
u zasadn ione  zain teresow an ie  w lek a r 
skim  św ięcie naukow ym . M etoda ła  o -  
degra n iew ątp liw ie  w ielką ro lę  w wy 
p ad k ach  n ag łe j śm ierci, w  ra to w an iu  
sam obójców  oraz chorych , k tórzy  u - 
legli w ypadkow i w  czasie p racy  czy 
zabiegu operacy jnego .

śm ierć  jest objaw em  biologicznym  
i nigdy je j n ie  pokonam y. Możemy 
jed n ak  życie p rzedłużyć i  do tego dą 
ży konsekw entn ie  w spółczesna n au k a  
lekarska.

Na terenie całej Polski dzialaja
komisje koordynowania lecznictwa

powołane przei Ministerstwo Zdrowia
nów  pTzyszłych p ra c  w ładz i in s ty tu ­
cji rep rezen to w an y ch  w K om isjach,

6) op in iow anie  w dziedzinie lecznict 
wa p ro jek tó w  lokalnych  zarządzeń 
w ładz i in sty tu c ji reprezen tow anych  
w Kom isji.

Uratowane ofiary
hitleryzmu

M inisterstw o Zdrow i* w ydało  n astę ­
pu jące  rozporządzen ie :

a) w każdym  w ojew ództw ie n a le ­
ży zorganizow ać W ojew ódzkie K om i­
sje  K oordynacji Lecznictw a w sk ła­
dzie: N aczeln ika W ydziału  Zdrowia
jak o  przew odniczącego, jednego dele­
gata  każdej U bezpieczafni Społecz­
nej, dz ia ła jące j na  te ren ie  danego 
w ojew ództw a, dw óch przedstaw icie li 
sam orządu  te ry to ria lnego , w yznaczo­
n y ch  p rzez W ojew ódzką Radę N aro­
dową, jednego przedstaw icie la  każdej 
Spółdzielni Zdrow ia, oraz  po jednym  
przedstaw icielu  — Izby L ekarsk iej, 
Związku Zaw odowego P racow ników  
Służby Zdrow ia, W ojskow ej Służby 
Zdrow ia, Służby Zdrow ia Bezpieczeń­
stwa Publicznego, Służby Zdrow ia P. 
C. K., K ura to rium  Szkolnego, Związku 
Sam opom ocy C hłopskiej, oraz  Społecz 
no -  O byw atelskiej Ligi Kobiet.

b) W  analog icznym  sk ładzie  jak  
W ojew ódzkie K om isje K oordynacji na  
leży zorganizow ać Pow iatow e K om is­
je  K oordynacji L ecznictw a, d z ia ła ją ­
ce pod przew odnictw em  lek arzy  p o ­
w iatow ych z tym , że dw óch p rzed ­
staw icieli sam orządu  tery to rialnego

w yznaczą w spólnie P ow iatow e i M iej- 
skie w m iastach  w ydzielonych — Ra­
dy Narodow e.

e) P rzep is w ym ieniony pod a) ma 
zastosow anie  do m, st. W arszaw y i m.
Łodzi.

Z adaniem  Kom isji K oordynacji jest:
1) koordynow an ie  w d z iedzin 'e  le ­

cznictw a p racy  w ładz 1 in s ty tu c ji re ­
prezen tow anych  w K om isji, celem  pla 
now ego I ekonom icznego w ykorzysta 
n ia  n a  danym  teren ie  sił fachow ych, 
środków  m ate ria ln y ch  1 u rządzeń,

2 ) u sta lan ie  p o trzeb  ludności dan e­
go te ren u  w dziedzinie zdrow ia,

3) opracow yw anie  zasad um ów  w 
zakresie w zajem nego k orzystan ia  z za 
kładów , u rządzeń  leczniczych i t. p. 
m iędzy organam i państw ow ym i, sam o 
rządow ym i i in sty tu c jam i leczniczy­
mi na  danym  terenie,

4) u sta lan ie  form  i zakresu  w spół­
pracy, o raz  w zajem nej pom ocy o rga­
nów  państw ow ych, sam orządow ych, 
In sty tucji U bezpieczeń Społecznych i 
innych  w dziedzinie lecznictw a oraz 
uzgadnian ie  ich działalności na  danym  
terenie,

5) ro zp a try w an ie  i op in iow anie  p la -

Choroby zakaźne
w Polsce

W drugiej połow ie lis to p ad a  b. f .  
s tw ierdzono n a  te ren ie  P o lsk i około  
1000 zachorow ań n a  odrę a około 600 
na szkarla tynę . Schorzenia te  m ają  
przebieg  dobro tliw y. S zk arla ty n a  przo  
d u je  w w ojew ództw ie poznańsk im , 
k rakow sk im  i łódzk im , od ra  zaś w 
lubelskim , k rakow skim  i rzeszow ­
skim . G ruźlica szerzy się przede 
w szystkim  w W arszaw ie i w  w oje­
w ództw ie do lno  -  śląskim  podczas 
gdy ty fus b rzuszny  w w ojew ództw ie 
śląsko -  d ąb row sk im  i k rakow skim . 
T yfus p lam isty  stw ierdzono ty lk o  w  
nielicznych p rzy p ad k ach  zaledw ie 22 
na teren ie  całego P ań stw a  przede 
w szystkim  w w ojew ództw ie B iałostoc 
kim.

Dr. A nchejda przep row adza  b ad an ia  kobiet by łych  w ięźniarek  z R awens- 
b riick , na  k tó ry ch  Niemcy p rzep row adzali sw oje  „dośw iadczenia*
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IOSPODAQCZE
(lea) R o k  1946 zna jdu je  się, fo r ­

m aln ie  rzecz biorąc, w  granicach  
Planu Odbudouiy. W rzeczy sam ej 
jednak, m im o  iż uchw ala K R N  do- 
ty czy  N arodow ego P lanu Gospo­
darczego w  granicach czasowych  
04 t. 1. 19^6 r. do 31. 12. 1946 r. —  
ro k  1946 nie je s t jeszcze rokiem  
planow ania ogólnego. Je s t on 
prologiem , przygotow aniem  do 
„sztuki" w  trzech rocznych „ak­
tach": ro k  1947, rok  1948, rok  
1949. T en  w stęp, ten  prolog, czy  
te ż  to  przygotow anie  — to  próba  
generalna zarazem  naszych zdol­
ności planow ych. Dochodząc do 
planu ogólnego w  r. 1946 przeszli­
śm y  szko lę planow ania cząstkow e­
go. P lanow aliśm y na m ałych fa ­
brycznych odcinkach. Planowali­
śm y  na w ielkich  odcinkach całych  
gałęzi przem ysłu . Próbow aliśm y  
te  drobne  i  w ielk ie p lany wiązać 
—  w  ja ką ś ogólną ju ż  m n ie j w ię­
ce j całość. Z te j po lityk i poomac- 
k u  nie jednokrotn ie prowadzonej, 
dzięki doświadczeniu, dzięki kon­
kre tn y m  w yn ikom  cząstkouuym  — 
udało się nam  stw orzyć  ł  w y­
konać 9-cio m iesięczny plan inw e­
sty cy jn y , udało się nam  skonstruo­
w ać  i  w ykonać budżet róumież 
9-cio m iesięczny, udało nam  się 
w reszcie opracować ko n k re tn y  na 
długą fa lę  — Plan Odbudowy, któ  
te g o  realność i  w ykonalność je s t  
w yn ik iem  w łaśnie pracy roku  1946.

Jeżeli plan przew idziany na  . rok  
1947 będzie w ykonany , plan naj­
tru d n ie jszy  i najw ażn iejszy  do zre­
alizowania, to  ty lko  dzięki osiąg­
nięciom  roku 1946, k tóre  — co m o­
żna  ju ż  pod sam  koniec obliczyć  — 
da ły nam  lepszy s ta r t w  przyszłość  
aniżeli rok  1945.

SPÓŁDZIELNIE GÓRNICZE 
PROWADZĄ HANDEL 

WOLNORYNKOWY 
Zamknięte spółdzielnie pracowni­

ków przemysłu węglowego od wrze 
śnla rb. rozpoczęły działalność 
handlową wolnorynkową, dostar­
czając swym członkom różnych a r­
tykułów po cenach niższych, niż 
notowano na rynku prywatnym.

Poważne zadanie spełniły spół­
dzielnie w okresie jesiennym, gdzie 
poświęcono specjalną uwagę spra­
w i. zaopatrzenia pracowników gór­
niczych w ziemniaki oraz jarzyny 
na zimę. Dostarczono górnikom 
ogółem jarzyn i ziemniaków za 
kwotę z górą 24 milionów zł.

Troską zrzeszenia spółdzielni 
górniczych jest również sprawa za 
opatrzenia stołówek. W tej dziedzi­
nie zrzeszenie dąży do zakupywa­
nia towarów wprost u producenta.

SAMORZĄD  
PRZEMYSŁOWO . HANDLOWY 

WSPÓŁPRACUJE 
S  RZEMIEŚLNICZYM 

W lokata Izby Przemysłowo-Han- 
JBowej w Warszawie odbyła się 
konferencja Prezydiów i Dyrekcji 
Xta> Przemysłowo - Handlowych 1 
Rzemieślniczych przy udziale Dy­
rek to ra  Departam entu Przemysłu 
Miejscowego M inisterstwa Przemy­
słu.

Konferencja miała na celu poglę 
Weni. współdziałania w ram ach 
samorządu gospodarczego oraz uje 
dnolicenie pracy jako podstawowe­
go warunku wypełniania zadań, 
stawianych przez Rząd i społeczeń 
stwo samorządowi gospodarczemu. 
c e n y  z w y ż k u ją  w e  f r a n c j i  

Wskaźniki cen we Francji wy­
kazują dalszą zwyżkę w porówna­
niu do cen roku 1938. I tak np. 
wskaźnik ogólny wynosił w paź­
dzierniku 812 (1938 — 100). Ceny 
hurtowe wyrobów przemysłowych 
kształtowały się na poziomie 709, 
surowce — 724, półfabrykaty — 
894, produkty żywnościowe — 915.

Zaznaczyć również należy, że 
wskaźnik cen hurtowych w porów­
naniu ze styczniem 1946 r. wzrósł 
niemal dwukrotnie.

NIEMIECKIE MAJĄTKI 
W PALESTYNIE DLA ŻYDÓW 
Agencja Żydowska rości sobie 

pretensje do niemieckiej własności 
w Palestynie, której wartość oce­
niana jest na 50 milj. funtów. 
Własność ta  m a częściowo pokryć 
stra ty . Jakie ponieśli Żydzi w 
swiązku 2  reżimem hitlerowskim.

W łasność niemiecka obejmuje 
90. in. 6 osiedli rolniczych o ogól- 

powierzchni 770 ha, której 
praeszło połowa stanowi plantacje 
cytrynowe, k tó r . przed wojną da­
wały bardzo d o b r. dochody.

I

I.K.S. Wrocław— K.S. Grochów
Pierwszy m ecz i d  stolicy

e drużynowe mistrzostwo Poiski w boksfe
Mistrz pięściarski Okręgu W arszaw­

skiego K. S. Grochów, ju tro  rozpo­
czyna serię ciężkich walk w ram ach 
rozgrywek o drużynowe mistrzostwo 
Polski. Mimo poważnych zmian, jakie 
zaszły w B roku na terenie pięściar­
skim, zdaje się nie ulegać wątpliwoś­
ci, że tytuł drużynowego m istrza Pol­
ski na r. 1947 utrzyma w swym ręku 
nadal W arta, choć nie brak głosów, 
że drużynie poznańskiej grozi zdetro­
nizowanie. Największe am bicje zaję­
cia mistrzowskiego tronu posiada L. 
K. S., a nie brak jeszcze i innych pre­
tendentów. Jeśli chodzi o mistrza 
W arszawy, to zdaje się nie posiada 
on tak wygórowanych ambicji i 1 przy 
jem nością widziałby aię w charakte­
rze .wicemistrza.

O roli jaiką może odegrać R. S. Gro 
chów trudno dziś coś powiedzieć. Do­
piero po pierwszej rundzie w swojej 
grupie będzie można zorientować się

Ilość przewozów stale wzrasta
Chlubne wyniki pracy polskiego kolejnictwa

Najlepiej śwmdczy •  nytęzonej pr» I 
kolejowej porów nanie s fokiem 

pr Md wojennym IMS, luedy p ra j 1 0 0  I

N i k l e  Kuleją Pańrtwowe pwawmsa,
Se tlusUBei u ł o m  wytsusa, duiąd—
SO pr«a auuHi jr to lw a jm iM fł , ee**g 
nęty *  dobiegającym końca 
1946 aadspodaiewaee reswttMJ.

Saładowały aa eona 1 
da 38 f in d n u  * 4 )0 .bt# 
wykony wująz prscdlarn«ttoz>w a a*4- 
wyżką A j n n .  eatoiwcsfkj pism  zała­
dunkowy CUP u, który wyswnćł 

pierwszy występ drużyny warszawskiej 3 .2 4 4 . 6 7 4  wagonów, 
z mistrzem Dolnego Śląska ŁKS W ro - | pot*  gym ^  j otycMs). Aa Se M- *
cław budzi duże zahvtersowanie. Nie- . stopads, przewieziono 19fl.044.6ftB p* j niezamożnych studentów szkół wyż
stety nie zinamy pełnego składu ŁKS, j saźerów. ni« licząc 8.223.99? repa- 1 szych, którzy zobowiązali snę wstąpić
który przybędzie do W arszawy i t r u - ! trtantów , etyli łącznia — M t.2W .M 6 po ukończeniu

proc. łobuza n ciąga 1 1  

przewieziono za* •  wiele wiąua*
2ti7.1dO.(flJli pasażerów.

Rozdział stypendiów
Min, Pracy I Opieki Społecznej
Piwcy i Opiek) Społecznej w 

porwziwnient* a Min Oświaty. przy- 
zziało 6 6  całorocznych stypendiów dla 
mazazuożnych studentów

o możliwościach Grochowa. Jutrzejszy I 10.000 widzów.

dno dlatego omówić szanse poszcze­
gólnych zawodników. Praw dopodo­
bnie najciekawszą walką dmia I sto­
jącą p ’>d wielkim znakiem zapytania, 
co do wyniku będzie w alka w wa­
dze piórkowej między Sobkowiakiem 
b. wicemistrzem Europy i mistrzem 
Polski, a Miszczukiem, ostatnio mi­
strzem U krainy, wychowankiem lwow­
skich „Czarnych". Prócz tej walki, 
szereg Innych zapowiada się również 
ciekawie, tym bardziej, te  W rocławia­
nie wybierają się do W arzawy a do­
brymi nadziejami.

Spotkanie IKS W rocław — KS Gro­
chów odbędzie się w niedzielę. 29 bm., 
o godz. 12 w południe w Sali na Słu­
żewcu, która może pomieścić około

os ob.
studiów do służby » 

• Ministerstwie Procy lub w urzędach

Kursy przygotowawcze

w  obliczu weryfikacyjnych

Ameryka zdobyła puchar Davisa
Faworyci finału łatwo pokonani

W  drugizn dniu rozgrywek finało­
wych o puchar Davisa, rozgrywanych 
w Melbourne, odbyło się spotkanie w 
grze podwójnej. Dla A ustralii miało 
ono znaczenie decydujące, gdyż w ra ­
zie porażiki — Amerykanie zyskiwali 
trzeci punkt, konieczny do zdobycia 
puchami. W razie zwycięstwa pary 
australijskiej, gospodarze wygrywając 
ostatnie dwa single, mogli utrzymać 
puohar w swym posiadaniu.

Faworytem spotkania . był doubel 
australijski, złożony z graczy: Joh 
na Rromwicha i Adriana Quista Ame­
rykanie wystawi! parę złożoną z J a c ­

ka K ram era i F redericks Schroedera. 
Meca zakończył się łatwym i adecydo- 
wanym zwycięstwem pary USA, k tó­
ra  nie oddała nawet seta A ustra lij­
czykom — wygrywając 6:0, 7:5, 6:4. 
Amerykanie cały czas mieli in icjaty­
wę i już w drugim secie było widocz­
ne, te  mecz wygrają.

Dzięki temu zwycięstwu USA pro­
wadzi już 3:0 i tym samym zdobyło 
tegoroczny puchar Davisa, gdyż na 
wet wygranie dwóch ostatnich gier po 
jedyńczych przez Australię, nie zmie­
ni ostatecznego wyniku.

Hokej w  Łodzi i Poznaniu
ŁKS-Pomorzanin 5:2

ŁÓDŹ. Jedyną poważną Imprezą
świąteczną w Lodzi był mecz hokejo­
wy ŁKS z Pom orzaninem  a Torunia, 
który  ściągnął na lodowisko około

Lechia Stella 4:0
POZNAN. apołkota* hokejow e •  

mistrzostwo okręgu posnańakśego mię
dzy Lechią a Stellą * Gniezna, zakoś-
ozyło aię zwycięstwem Lechłś 4 ć) (0:6, 
2:0, 2:0). Widzów około 1000.

Kaiow!ce-L:ziska 8:1 
w tenis:e stołowym

Międzymiastowe zawody w tenisie 
stołowym rozegrane między Katowi­
cami i Łaziskami, zakończyły aJę 
zwycięstwem Katowic w stosunku 
8  :L

S z w s c ja  
team amatorski USA 9:0

W drugi drień  św iąt reprezentacja 
hokejowa Szwecji pokonała kombino­
wany am atorski team USA, złożony 
głównie z graczy t  Bostonu — w sto­
sunku 9:0 (2:0, 3:0, 4:0).

Zwycięstwo Yienny 
w Paryżu

♦000 widzów. Mec* wygrała drużyna 
ŁKS w stosunku 6:2 (2:2, 2:0, 1:0) 
W pierwszej tercji gra była rów no­
rzędna. w dalszych widoczna przew a­
ga gospodarzy. Bramki dla ŁKS zdo­
byli: Kelm 2, Metternich, Król 1 Czy­

ja  i ,  d la Poznfuraaakaa Oa-

Na odbytej niedawno konferen­
cji, poświęconej kursom przygoto­
wawczym do studiów wyższych dys­
kutowano. w gronie organizatorów 
delegatów poszczególnych arodowiek, 
nad najważniejszym i, dotyczącymi 
kursów zagadnieniam i

Strona organizacyjna daw ała b a r ­
dzo szerokie poi* do wypowiedzi, po­
nieważ kursy zostały przeorganizo­
wane, w wyniku czego pracują obec­
nie na zupełnie nowych zasadach.

N ajważniejszą amianą jest objęcie 
opieki nad kursam i przes D eparta­
ment Szkół Wyższych Min. Oświaty 
co sprawia, iż nie będą one, tok jak 
dawniej, podlegać kuraśuriutn puszcze 
gólnyeh okręgów. Jeśli idzie •  dotych 
czasowe wyniki kursów, to będą one 
znane w najbliższym csaaia. Egzami­
ny tą  bowiem przewidziane w począt­
kach stycznia roka przyszłego.

Drugą ważną amianą. jest ustalenie 
granicy wieku przyjęć ha lat 19. De­
cyzję tę powzięło na podstawie suge­
stii Mm OSwiaty, które wyszło < zało 
żenią, że kursy winny ułatwiać studia 
tylko tym ludziom, którzy utracili 
cenny czas 6 -ciu  lat wojennych Młod 
si. aż do lal 18. mogą nauką konty­
nuować. bądź na norm alnej drodze 
bądź w przyspieszonych gim nazjach 
1 liceach.

Najbardziej gorąco dyskutowany 
być punkt, dotyczący rodzaju wyda­
wanych świadectw oraz sposobu egza 
minowania przez komisję. Ostatecz­
nie — w formie zalecenia — ustalo­
no, że egzamin prowadzić będą wykła 
dowcy kursowi w obecności specjal­
nej komisji sprawdzającej. Podstawą 
do egzaminów nza być świadectwo, 
wydawane przoa kierownictw a kur­
sów, ale będzie ono Jednak posiadać 
mocy praw nej, ale tłućyć jedynie A a

PRZETARG NIEOGRANICZONY

W Paryżu rozegrany został mecz pił 
karski między wiedeńską drużyną 
„Vi«aną“ i  miejscowym „Racing GIu- 
bem", zakończony zwycięstwem pił­
karzy austriackich w  stosunku 4 :1 . 
W iedeńczycy ladaoxaaatrowaH bardao 
•adoą grą.

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU

lłeaort Zdrowia I Opłcfcl Spolaaatsaj w W a n sa w tą  ot. Bagełetto 18,
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót rem ontowych w do­
mu 1) przy ul. Lubelskiej 30/32 „Polu#", Il-gie piętro, budynek Nr. 4:

a) robót budow lano-rem ontowych,
b) robót wodociągowo - kanalizacyjnych, orea centralnego ogrzewania,
c) robót elektro-technicznych,
d) robót m alarskich;

2) i w domu przy ul. Belgijskiej Nr. 4 „C entralna K artoteka", p iętro  1, 
wykonanie robót:

a) remontowych,
b) wodociągowo-kanalizacyjnych,
c) elektro-technicznych,
d) malarskich.
Bliższe Inform acje oraz śleipe kosztorysy otrzym ać można w Wydziale 

A dm inistracyjno - Gospodarczym, rełerat rem ontow o - budowlany, U piętro, 
pokój Nr. 17, codziennie w godz. 9— 11.

O ferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych a napisem
„Oferta na wykonanie r o b ó t .................. w domu przy uł..................... ", należy
składać do dnia 10 stycznia 1947 r. goda 10 w skrzynce ofertow ej w kan 
cel arii ogólnej Resortu Zdrowia, ul. Bagatela 1 0 , U piętro, pokój Nr. 4. 

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dziew w godz 10.39 
O ferty mogą być składane na całość robót lub grupy.
Resort Zdrowia i Opieki Społecznej zastrzega sobie praw o dowolnego

wyboru oferenta, podziału robót o ra j unieważnienia przetargu bez poda­
nia motywów,
2528 lłeaort Zdrowia l Opieki Społecznej.

przedstawienia komisji w eryfikacyj- 
iio-kwalifikucyjnej.

Z ustalenia dolnej granicy wieku, 
wynika, te  komisja egzaminować bę­
dzie tylko 2 0 -letnich, dlatego też
młodsi winni kierować się do szkolnie 
iwa normalnego.

Potrzeby kursów są ogromne
Świadczy o tym, chociażby brak lo­
kali na bursy, biura i t. p. W wielu 
ośrodkach prow incjonalnych zapisy 
na kursy odbywają się w lokalach or- 
ganizacyj młodzieżowych, co razi na­
pływający — głównie bezpartyjny — 
demon*.

Jedli Idzie o rok wstępny do szkól 
wyższych, to organizacją jego zajmo­
wać się będzie obecnie również De­
partam ent Szkół Wyższych Min. O- 
światy, ą  nie. jak dotychczas, poszczę 
gólne uczelnie. Przyczyni się to w 
znacznej mierze do ujednolicenia pro­
gramu, poza tym będzie mieć wpływ
na właściwe, równomierne rozpruw a- | WOZSZ ob. Janusa SzpotaAeht, w gmc

cho l  MCA, Konopnickiej 6. C tk a r

1 instytucjach podległych Minięta?-
łtwu.

Stypendia wypłacane aą eo 
przez wojewódzki* Wydziały
społecznej.

Podział stypendiów wypadł 
pująco. studenci prawnicy — 2 0 , i l e  
denci politechnik — 16, medycy — 6 , 
wyzsze szkoły społeczne — II, wy­
działy rolne — 8  i szkoły handlowe-**
2 Według rozmieszczenia tery torial­
nego, stypendyści kształcą się w Wafe 
tzawie (17), Krakowie (26), Lodzi (3), 
Toruniu (4), Cieszynie (2), Lublinie 
12), Poznaniu (11), Katowicach (1 ).

Newa księgarnia
polsko-radziecka

W pierwszych dniach etycaziia ksią> 
garaia główna To-w Prsyja<ni Polafca- 
Radzieckie] w W arszawie aorta je psa* 
niesiona a dotychczasowego lokale 
przy Al. Stalina 2 6  do nowego ożwzea* 
nego pomieszczenia przy ul. Króle** 
skiej 2 W pierwszym kw artale prey* 
•złego raku zoetanie uruchomiony sao* 
reg filii księgarni Tow Przyjaźni Poi- 
«Ao- Radzieckiej Między mnysai po- 
wstaną filie: w Katowicach, Szczecinie 
t Bydgoszczy, co snorauls ułatwi < p e  
łeczeństw* polskiemu kontakt a ksiąfe 
ką radziecką

Komunik?! WOZSZ
W stycznia nsapoesaą ażę etiudom

eje do tu rn ieju  o m istrzostwo ż t s k  
cy. Zapisy przyjm uje we środy I so ­
boty w godzinach 17— 19 skarbn ik

itzenic „w stępniaków ' po terenie kra­
ju. Odciąży to również siln ie.obesła­
ne I nie mogące wyjaśnić tego stanu 
rzeczy ośrodki akademickie. B. W

kom WOZSZ przysługuje praw o udzia­
łu w turnieju  be* Żadnych opłat, wpi­

sowe dla nlestowarzyszonych 29# ab

Program pracy na rok 1947
Towżrzjstwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

sobotę dola 28 bm odbędzie się 
W u i  zawis w siedzibie Zarządu 

Głównego Towarzystwa Przyjaźni Pol 
oko-Radzwdkieą w W arszawie (Alei* 
Stalina 26) sjazd delegatów wojewódz 
kich ze wszystkich Okręgów te) orga- 
n izaefi Zjazdowi przewodniczyć bę 
dale prezes Zarządu Głównego Tows 
rzyaówa Przyjaźni Poleho-Radziechio),

S n u  MM I .  147/49,
B A R S Ą D I B N I B  

Skuta Si grudniu 1944 t. Sąd O krę­
gowy w Łtscsży ogłasza, śa wszczęto 
postępowanie sądow e przeciwko P a­
rt lewi Kopciowi, a. Piotra i Marii, ur 
22.111.1910 r., zamieszkałemu w os. 
Myszyniec, pow. Ostrołęka, oskarżo 

m u s Dekretu a dnia 16.11.1946 r. 
iDz. U li. P Nr. 7. por 29) o karach 
dla faszystowskich hitlerowskich zbro 
dniarzy winnych zabójstw t znęcania 
się nad ludnością cywilną t jeńcami 
oraz dla zdrajców Narodu Polskiego 
2642 t— | A  Małecki

Przewodniczący Wydziału

Sprostowanie
W  ogłoszeniu W ydziału Hipotecznego Sądu Okręgowego w W arszawie, 

drukow anego dnia 19.X11. rb. wkradły się następujące omyłki: 
w ydrukowano;

Nr. 73. Mastorskj Franciszek, 
w iano być: Mąaiotukl FraneiaaeA

Nr. 74. Centner Fraim ie ei Ef ro ta te , 
w inno być: C entner Fraim ie r d  E fraim ie 

Nr. 97. Ajzenberg loko ei Izaaka, 
w iano być: Ajzenberg Icka re i Izaaku.

Nr. 99. Kobieruckim Janią, 
winno by.ć: Kobierecklm Janda.

Nr. 1U . Mar echa Nr. t ,  
e k n o  byći M arcela Nu. &

Syfa. Skl I  144/44.
S A R Z Ą D Z E N I B  

Dnia 21 grudnia 1946 r. Sąd O krę­
gowy w Łomży ogłasza, te  wszczęło 
puatępuwaiue sądowe przeciwko Kry 
spinowi Staniaławowt, a  Andrzeja I 
Rozalii, nr 21.1111906 r„  zam ieszka­
łemu we wsi Lacha, gra T u ra ti. pow 
Ostrołęka, wekariunem a s Dekreśu z 
dnia 1 6 .1 1 . 1 9 4 6  r. (Da U A. P Nr. 7. 
pue. 29) o  karach dla faszystowskich 
hitlerowskich zbrodniarzy winnych 
zabójstw I znęcania się nad ludnością 
cywilną I jeńcam i oraz dla zdrajców 
Narodu Polskiego.
2539 (—) A  Małecki

Przewodniczący Wydziału

tow. mullet er H Awiąitkoweki Tema­
tem obrad — program  prac na rek
1947.

Podziękowenie
Zarząd Gżówwy Iw u łt d z  I 

IS* U 0  Kobiet sfeładn se r ie  
dułękwwania flrm ia Jlaaueaib 
wolaki" (Bacćowtcka >) -  aa komptOC 
ozdób tlu ta k sw y ę b , nadtażauyek a*  
ręce przewodniczącą! * * •  W M y ( M i  
ki -  Moruwckle^

Sygn. akt K 149/46.
Z A R Z Ą D Z E N I *

Dnia 2 1  grudniu 1946 t. Sąd Okrę­
gowy w Łomży ogłasza, te  wszczętw 
postępowanie sądowe przeciwko Me- 
nlsiawowt (jąsowsklemis, s. Adolfa I 
Maru, ur 2.V.19U2 I., zamiezzAałesntl 
ws wsi Bagiertki. gra Tykocin, pow, 
Wysoko-Maz., oskarżonem u a Dekre­
tu z dnia 16.11 1946 r (Da l). H P, 
Nr 7, po* 29) o karach dla fasay- 
stowskich hitlerowskiej! zbrodniarzy 
winnych zabójstw l znęcania się nad 
ludnością cywilną i jencaziu s n u  dla 
zdrajców Narodu Polskiego.
2643 (— ) A  MałecM

Przewodniczący W ydziału

•jRdhzija Okręgowa Cośel Paóstwwwye* w «7uezoaw4u,
•  pezotorgach aa  rwbaćy a»a»U*ey)«»s w obrążnU Oddziałów

Wuruauwa-Glówwa, 1 -g t Warses we-W schodnia, I-go  W araaaw a-Prafa, 
4 -fu  Łowiec, i - f u  SAieraiewk*. 8 5 0  Siedlca, 7 g o  Małkinia, 8 -gu SJeepu.

Rożwty w obrębie poasozególj\y«śi Oddziałów stazsowią p inniludil ooe 
koego przetarg**.

O ferty należy jfcladeć do godz 12-ej dniu S stycznia 194T r. d e  skrzyć 
M ofertow ej w W ydziale Drogowym Dyrekcji przy ul. Wileóakie] 2/4, gdzie 
w godzinach urzędowych można otrzym ać bliższe inform acje oraz pod- 
kł*dki do składanie ofert. Do ofer'y  należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w kosie dyrekcyjnej w wysokości 1 proc. sumy oferow anej 2532

oąttaaoa
Baraku

OGŁGSŁŁNiE 0 t RZETARGU
W arszaw ska D yrekcja Odbudowy, Chocimske 35, II piętro, 

przetarg nieograniczony na w ykonanie instalacji elektrycznej y 
szkolnym przy ul. Ratuszowej róg 11-go Listopada.

O ferty należy składać do dnia 7 stycznia 1947 r. do gods. U -aj w W ar- 
flRtwśkieJ Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertow ej.

Bliższych inform acji udziela W ydział Zleceń W.D.O., ui. Chocimeka 
N». #6, II piętro, pokój Nr. 25, w godz. od 9— 12, gdzie też mogą oferenci 
aóroyuaać ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargow e za zw rotem  kosztów 
m  tJtatLs BL HML—>, ai-53

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
B f t d p j i  Odbudowy, «L Chwcżwaha Ntr. 8 6 , H  p ię tru , 

ś |b r a i  pm storg  nleoframsczoay a a  wykonanie in«tatceJł eśakśryeoMj w Be­
rek* arkołrayas VI prey uł Aldony róg Zwyeięseów.

O ferty należy składać de  dnia 7 stycznia 1947 r. do fodS. l t - e j  w W as 
asa w d u e j Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej.

Bliższych inform acji udziela wydział Zleceń W.D.O., ta . ChoehmaRu
Nr. 85. II piętro, pokój Nr. 26 w godz od 9— 12, gdzie też mogą oferenci
otrzym ać ślepe kosztorysy ores w arunki przetargow e aa zwrotom kosztów
w sum ie zł. 100.—. 2684

l j | S  ak t K. 146/44.
I A B Z Ą D Z E N I B  

Dots 96 grudnia, 1946 r. Sąd O krę­
gowy w Łomży ogłasza, te  wszczęto 
postępow anie sądowa przeciwko Anto 
taeasa Jakubiakow i, a. Aleksandra I 
J ulianny UB ll.V IIi.1910 r„  aomie- 
enkałeoau we wta Piekuty, gra. Pla­
katy , pow. Wysoko-M.e.j„ eekazżoos- 
aa* a Dekretu s  data  14.11.1946 r. (Da. 
U. B. P. Nr. 7, poa. 99) a  karach dla 
faszystowskich hśttsrowakśeb sżwod- 
ta o n y  wśamyek ootiójMw 1 aaięoaala 
aśą s a d  hsdnoecśą sywiśną 8 Jeńcami 

la  adrajedw  Narodu Polskiego. 
H  A  Małecki 

Przewodniczący Wydziału

OGŁOSZENIE 0 FR2ETARGU
Dyrdkcja P.M.T. w W ars ie  wie zamierza w drodze przetargu 

rzyć w ykonanie części zam iennych do rem ontow anych 14 maszyn jsilziarek 
S M G 1 4 k ra jarek  „H eines".

f i rm y  reflektujące n a  w ykonania powyższego sechcą zgłosić aię po 
dane ofertow e do Biura Technicznego Dyrekcji PMT w W arszawie, ul. 
Nowy Świat 4 w godzinach urzędowych. O tw arcie o fert nastąpi dnia 7 
stycznia 1947 r. o  godz. 10 w Biurze Technicznym Dyrekcji P.M.T. w W ar­
szawie. Dyrekcja P.M.T. zastrzega sobie praw o swobodnego wyboru ofe-

1 renta, boa względu m* cenę lub uniew ażnienie całego przetargu bez poda­
nia powodów wzgi.- podziała dostawy między kilku oferentów , jak  taż 
srwagkaMtai m g  też om niejaseale tbo ici srghm sa zjrch osyśzk B U

Sygn aki K. 144/44.
I A B Z Ą D Z E N I B  

Dnia 21 grudnia 1946 r. Sąd O krę­
gowy w Łomży ogłasza, że wszczęto 
postępow ania sądowe przeciwko Józ*. 
fowl K arpińskiem u, Z. Daniela i S ta­
nisławy, ut. 10.X.1893 r„ zam ieszka­
łemu w Ostrowś-Maz., oskarżonem u 
a Dekret* a dnia 1A.II.1946 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 7, poz. 29) a  karach dla fa- 
szyziowskich hitlerowskich zbrodnia­
rzy, winnych zabójstw  i znęcania aię 
nad  ludnością cyw ilną i jeńcam i oraz 
d la  zdrajców  N arodu Polskiego.
25 U  (— ) A  M ałecki

>- *■ y gaewódnkagępg W ydziału

Sygn akt K 160/44.
I A B Z Ą D Z E N I B  

Dnta 21 grudiua 1944 z. Sąd Okrę­
gowy w Łoiuzy ugłasza, że wszczęta 
postępowanie sądowe przeciwko Dar* 
metko Józefowi, s. Francsszka i F ran­
ciszki, or. 3 V. 1925 r„  zamieazkałeiuei 
w Olsztynie, ul. Stalina Nr. 16, o- 
skerżonesuu z Dekretu a dnia Ift.lŁ 
1 9 4 6  r. (Dz. U. R. P. Nr. 7. po t 29)
0 karach dla faszystowskich hitlerow ­
skich zbrodniarzy winnych zabójstw
1 znęcania aię nad ludnością cyw ilną 
i jeńcam i oraz dla ad rajców  Nazwie 
Polskiego,
2544 f - »  A- Mafcefcg

Przewodniczący W ydrłafo

Sygo. akt K. 146/44
I A B 8 Ą D I B N I B  

Dnia 91 grodzka 1944 ». lą d  Oku* 
gowy w Łomży egżoaaa, is  w szczęto 
p o r t ę p o  w am s sądów* przed w ke Aa- 
druk aj ty sew* Ataatoiawewt, a  Jwitaim
i Staniała wy, w  1« twtag* 1938 *« 
aam w Łomży, ta . Bernatowicza Nr. f
oakarżonem u a Dekret* a dnia 14.11 
1946 r (Da. U R. P Nr .7, poa. 29) 
o karach dla faazystowakich hit to- 
raw skich zbrodniarzy winnych za­
bójstw i anęcania się nad ludnością 
cywilną l jeńcami oraz (Ba zdrajców  
Narodu ŻMiaklego.
2646 (—| A  MałecM
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OrldSZENIA DROBNE
dokum enty:

legrit. służb, n r  Ul®,
UNIEWAŻNIAM skradzione 
kartę rozpoznawczą, legrit. słt 
zezwolenie na broń n r 7130, bloczek 
dato wy 60 zł. z 12 mandatami, metrykę 
ur., świadectwo a przetak, kursu M.tk 
Cichoeki Edward. 3847

UWlRWAżNlAJZ krtążetaką weózkową a* 
aaąwiahe Sgśjrzuk Whtaytaawc m Ę



tff PARTII
Na rzecz rodzin

robotników z
W stirąśnlęd bestialskim mordem 

dokonanym na członkach Polskiej 
PartM Robotniczej a Chodnkow- 
aMoj Fabryki, Towarzysze z Polskiej 
ParWI Socjalistycznej Kolo przy Mini-

Odsłonięcie

O M T U R -

pomordowanych
Chodakowa

steratw le Żeglugi 1 Handlu Zagranicz­
nego sk ładają dla zaakceniow anls 
jedności klasy robotniczej su-me Zl. 
3.000 na tśefeć rodzin porno 
nyeh.

sztandaru

Żoliborz

Nocne wozy tramwajowe
Opłata za przejazd 20 zł

W dolach. 28, 29, 31 b. m. i I stycz­
nia 1917 r. w godt. od 22.30 do 0.30 
uruchom ione zostaną wozy tram w a­
jowe n a  dotychczasowych trasach, a 
mianowiei*:

Linia „ I"  i „4"* — *« stacji Praga, 
linia „9" t „11“ — ze stacji Wola, 
liinia “ lS‘‘ — ze stacji Mokotów, linia 
„15“ — ze stacji Żoliborz, linia 17 —

* fn ia  20 bm . odby ło  Się u ro czy ste  
o dsłon ięc ie  S z ta n d a ru  O M TU R, K o­
ła  Ż oliborz. Z e b ra n ie  z a g a ił tow . 
S ik o rsk i, n a s tę p n ie  r e f e r a t  z a sa d ­
n iczy  w y g ło sił tow . M u lak . Im ie ­
n iem  K o m ite tu  S to łecznego  OM 
T U R  p rzem aw ia ł I  s e k re ta rz  K om i­
te tu  tow . K obrzy ń sk i.

PO w ręczen iu  S z ta n d a ru  ch o rąże ­
m u  K o ła  1 po d o k o n an iu  w bicia  
gw oździ, o d b y ła  zię czękć  a r ty s ty c z ­
n a  w w y k o n a n iu  m iejscow ego  Ko 
Ha O M TU R.

Choinka dla dzieci
PPS Praga-Centralna

D n ia  29 bm . o godz. 14-eJ w sali 
OM TUR, S zw edzka 2 4  odbędzie  się 
z ab a w a  ch o in k o w a d la  dzieci tow a- 
n y t z y  k ó ł P ra g a  C e n tra ln a .

K oło O M TU R — Ż oliborz należy  
do n a jle p ie j zo rg an izo w an y ch  na  
te re n ie  W arszaw y . S ta r e  tra d y c je  
m łodzieży  Ż oliborza, k tó r a  z a s ila ła  
P a r t ię  e lem en tem  ideow ym , p rzy ­
sposob ionym  do c iężk ie j p ra c y  n a d  
u g ru n to w a n ie m  za sad  soc ja lis ty cz ­
nych , p rzyzw yczajonym  do  w alk i 
w  Im ię ty ch  za sad  są  p o d trzy m y ­
w a n e  z ca ły m  p ie tyzm em .

N a jw ięk sze  o f ia ry  w  w a lce  z rzą  
d a rn i fa szy sto w sk im i, a  n a s tęp n ie  
w  o k re s ie  o k u p ac ji h itle ro w sk ie j n a  
te re n ie  W arszaw y  p o n io s ła  so c ja li­
s ty czn a  m łodzież żo ltbo raka , k tó ra  
d a ła  na jliczn ie jsze  k a d ry  m łodzie­
żow e n a  f ro n t  n a sze j w alk i.

D la teg o  też now y S z ta n d a r  OM 
T U R -ow y n a  Ż oliborzu Jest S z ta n ­
d a re m  re p re z e n tu ją c y m  s ta r ą  t r a ­
dyc ję  w a lk i i ideL

Żydowski 
wiec prifttwytaczy

Staraniem  Komitetu Wyborczego 
Bl<Vku Stronnictw  D em okrałyoaiyałi 
i Związków Zawodowych przy  Woj. 
Komitent* Żydowskim w W arszawie, 
odbędzie się w niedzielę, dni* 29 
grudnia 1946 c. o  godz. 10-ef rano *  
sali teatru ,.Prasika-Iłewiia“, Zygmtun- 
tow.sk « 8. wiec przedw yborrzy. Prze­
m aw iać będą ob. oh. Rybak, Fisz- 
grtwid, HerclłCrg, Bruchiańałd. Po 

] przomówiemiach nastąpi wyświetlenie 
I filmu.

Na Daniną 
N arodow a

Feidrsi*  CwMpcdarezk „Solidarność” 
w Wnr.esawł* w płaciła pół miliona
zł. na Daninę Narodową.

W arszawska Spółdzielnia Mieszka­
niowa wpłaciła S00 łys. zł.

Opłatek aktywu
OMTUR na terenie Warszawy

Dnia 22 bm. odbył »ig tradycyjny 
opłatek, zorganizowany prze* Koimi- 
łett Stołeczny OMTUR. dla aktywu 
W arszawy. W opłatku wziął udział 
tow. prem ier Osóbka-Morawski. Imie­
niem Stołecznego K om itetu przełha- 
w-iała tow Docywailelka, tycząc Kołom 
owocnej pracy. W  imieniu K. C. 
OMTUR przemówił tow. Saloni.

Tow prem ier opuszczając zebranie, 
przemówił kilka serdecznych słów,

życząc młodzieży owocnych wyników 
w pracy nad odbudową dem okra tycz- 
siego państwa.

Lekarze PPS-owcy
Lekarze członkowie PPS proszeni 

«ą o załoszcnle swych adresów w Wy- 
d d a le  Zawodowo - Sjłołeceiiym t K t t  
PPS nl. Daszyńskiego 78,

Uroki I niebezpieczeństwo gór 
Ożywiony sezon zimowy w  Zakopanem

Sezon zimowy w Zakopanem w ca­
łej pełni.

Zjechały do stóp T atr wycieczki 
młodzieży szkolnej, organizacji spor­
towych. robotniczych i innych. Przy­
byli również licznie kuracjusze no 
wczasy KCZZ oraz gości* niezrzesze- 
ni.

W związku t  powyższym ruchem 
przestrzegać należy przed n ieopatrz­
nym chodzeniem w góry. Zima podno 
si trudności wypraw górskich. T ury­
sta winien przed odbyciem wyprawy 
znać stan swego zdrowia i poradzić się 
instruktorów  PTT, c*y PŻN, jak rów ­
nież posiadać odpowiedni ekwipunek i 
sprzęt wysokogórski.

W razie wypadku należy alarm o­
wać natychm iast dyżurnych pogoto­
wi*. Na Kasprowym W ierchu dyżur 
pełni dwóch ratowników przez cały 
dzień od wyjazdu pierwszej kolei li­
nowej do zmroku. Po zapadnięciu 
zmroku, jeden z ratowników zjeżdża 
nartostradą przez Halę Gąsienicową, 
drugi nartostradą „Fis II“ , przez Go­
ryczkową. Narciarze i turyści, którzy

ulegliby wypadkom po zjeżdzie rato­
wników dyżurnych, winni wzywać po­
mocy u stałych dyżurnych pogotowia 
na Kasprowym W ierchu i na Hali Gą­
sienicowej.

Zawiadowcy schronisk na Kaspro­
wym W ierchu, w Morskim Oku oraz 
w schronisku PTT na Hali Gąsienico­
wej pełnią równocześnie funkcje sta­
łych dyżum yrh pogotowia i winni być 
zawiadomieni w razie wypadku w gó­
rach. Schroniska wyżej wymienione 
posiadają telefony łączyć należy się 
przez centralę mięozyiniastową w Za­
kopanem Nr. 00.

RTPD dziękuje
Zarząd Główny Robotniczego Towa 

rzystwa Przyjaciół Dzieci składa po­
dziękowanie ca otrzym any dar ał. 5.000 
Od „Osoby kochającej dzieci".

Biuro Inspeke.il — Dyrekcja Państ 
wowrgo Monopolu Spirytusowego — 
skład* na RTF!) dla biednych dzłeel 
zamiast „rybki" zł. 670.—

z* stacji Rakowiec. Buta „25”“ — ze 
stacji Solec.

.Wozy nocne będą posiadały tarcze j 
num erowe na  czarnym  tle — białe ltu 
mery.

Opłata za przejazd wynosi 20 zł. I
(pasażer lub bagaż). Żadne ulgi w o- j 
płacie w wozach nocnych nie obowią- j 
żują. Do beepłatnych przejazdów wo- j 
zami nocnymi wprewniemś są: praco- j 
wnicy M. Ż. K., Milicja Obywatelska i 
w um undurowaniu, posłoWł# do K. R i 
N. i radni M, R. N.

P o w r ó t
BanMtlej-TtirsItiej

Ewa Bandrowrkl-Tursk*, pa n- 
w leńezonydi wielkim sukcesem 
wyślępach w Sztokholmie, Kopett- 
hadze 1 Helsinkach, powróciła w 
tyrh dniach do krftju. Znakomita 
śpiewaczka da w ciągu stycznia 
kilka koncertów w krain m. In. w 
W arszawie, po c z y n  oda się na 
nowe tournee artystyczne do kra­
jów skandyaawdfctćh.

Wdnrzawy
NOWA LINIA AUTOBUSOWA

W  dniu dzisiejszym uruchom iona 
została nowa Mnia autobusow a „R“ 
na trosie: Pt. Zbawiciela, M arszał­
kowska, Pi. Unii Lubelskiej, Puław ­
ska, Rakowiecka, W ołoska, Racła­
wicka, Ptatowcowa. W  drodzę po ­
w rotnej * PI. Unit na Pil. Zbawiciela 
przez W. Polną ł Mokotowską.

MUZEUM NARODOWE — 
BEZPŁATNE

Wobe* Uomych napyta* Muzeom 
Nahodów* w W srtu*w ie podaj* do
wiadomości, i*  w s t#  Ma g*larłą a tt-  
łą I wyatawy crasowe, organizowane 
w Muzeum Narodowyih, jest bw płat- 
ny, Muzeum jest otw arte wć Wszyst-

Setne posiedzenie
Prezydium Stołecznej Rady Narodowej

Dnia 38 bttt. o godz, tO odbędzie się 
uroczyste jubileuszowe setne posiedzc 
nie Prez.vdiu.rn Stołecznej Rady Naro­
dowej. W posiedzeniu wezmą udział 
poza członkami Prezydium prezydent

I wiceprezydenci stolicy, przewodni­
czący Dzielnicowych Rad Narodo­
wych, wyżsi urzędnicy Biura Prezy­
dialnego Stołecznej Rady Narodowej 
oraz zaproszeni goście.

W y d a w n ic tw a  »W!EDZT«
H. Boguszewska — Nigdy nie zapomnę
H. Boguszewska i J. Kornacki — Po'tm ez t. I
H. Boguszewska i J. Kornacki — Polonez t. II
H. Boguszewska i J. Kornacki — t. III
St. Dygat — Jezioro Bodeńskie 
A. Kamiński (J. Górecki) — Kamienie na szaniec 
K. Prusżyński — Droga wiodła przez Narvik —
.1. Gardećki — Było nas trzech 
T. Żeleński (Bov) — Nasi ófetipyhci 
Kt R. Dobrowolski — Pióro na wichrze 
Wł Brdniewski — Krżyk ostateczny 
A Próchnik — Demokracja Kościuszkowska 
A. Próchnik — Idee i ludzie

Ostatnie now ości
.1 Żuławski — Na srebrnym globie 
W. Gąsiorowski — Huragan (2 tomy)
.1. St. Mill — Autobiografia 
.1. Mulak — W ojśko podziemne
J. Bainrille — Dzieje Francji (tVyd .1 Przeworskiego,

Skład Główny ..WIF.DZA1*) '
O. Kużnicowa — Wróg pod mikroskopem

Książki dla dzieci i m łodzieży

*ł. 150 —
*» 201).—
ł* 300.—
et 320 —

230.—
250 —

9) 250.—
200.—

»ł 30ł).—
„ 200 —
łł 00 —

20!)__
W 28łJ.-

f l 380 -
ł» 000 —
, , 300.—
f* 150.—

« 850. -

C Collodi — Pinokio 
A. A. Milnr — Kubuś Puchatek 
W Disney — Królewna Śnieżka 
J. Korczakowska — Dzieci podwórka

ił 23 0  — 
2fitl — 
300  — 
INO.—

Noiuość! Książeczka z wycinankami
TEATR BAJKA DLA DZIECI 

Historia cała o niebieskich migdałach zł. 150.—
Nap. L. Krzemieniecka.
Dekoracje, ubiory, charakteryzacja — M Puchalski

Do nabycia w e wszystkich księgarniach

kić dni tygodni* 
dizialków.

t  wyjątkiem ponie-

INFORMATOR TRAMWAJOWY

Ukazał *łę w aprzedaży Inform sto r 
tram w ajow y n r  2, do nabyci* u kon­
duktorów, #  aant* 10 żt. m  *gr em­
plane.

Miejski* Zakłady Komunikacyjne 
przesłały Inform ator do Milicji Oby­
watelskiej, przeznaczając go dl* po­
sterunkowych kompanii ruchu,

p o c z t a  w  Św ię t a

Dyrekcja Okręgu Poert i Telegra
fów kom unikuj*, i*  w dn. 1 stycznia 
urzędy pocztowo - tele kom unikacyjne 
na terenie W arszawy będą nieczyn­
ne. W dniu 3-< Króli tirzedy Czynne 
będą #  godz. 9— 11, a kobeapondencja 
doręczona będzie tylko jeden ła t .

NOWA MODELARNIA LOTNICZA
W  Waawzawł* na Bielanach w d ru ­

giej połowy grudnia odbyło aię otwar- 
cie nowej m odelam i IwtnicMrj d la mło­
dzieży.

M odelarnia została żorgstiizowatia 
przy !6-yrti koedukacyjnym gimna­
zjum, przy pomocy jednostki wojeko- 
wej, która na potrzeby modelarni ofia­
row ała bseafc oraz przydzieliła dwóch 
oficerów —  itwtrck torów.

Jest fo druga, czynna na terenie 
W arszawy, modelami* lotnicza dla 
młodzieży.

( T E M L g )
t EA t u  t u l s k i

S ob ota: godz. 18.00 ..P en e lop e" . 
N ied zie la : godz. 14.30 „P ap u ga  , gods.

18 00 „ S z k o ła  obm o w y ” . ___
T EA T R  M tiSYCrNO .O PK BO W T OtBT- 

szałko-weka 8 ): „C yrulik  S ew ilsk i .
T EA T R  MAŁY (M arszałkow ska 81). 

K o m ed ia  D evala  „ S u b re tk a ”  *e Stefan.1% 
Jan k o w sk ą  w  roli ty tu ło w ej.

TEA T R  ST U D IO : ..W  m atym  d o ta k er . 
TEA T R  POW SZECHNY (ZamoJsiriMO  

20): o godz. 18 00 „ P o  co da leko  szu kać » 
kom edia Shaw a z Saw ęnem  i W y so ck » _  

P R A SK I TEA T R  R E W II (Z ygm u n tów , 
ska  8 ): w eso ła  rew ia  pt. „Najmil**®
gw iazd k a” god s. 17 i 19. W  n iedzie l*  I

"'k E K E Ł K A  ' SA T T R T K ń W  (w
kaw iarn i , .R eduta" . N ow y flw lat 8) eo. 
d zienn ie  o godz. 19.00 , .K pink i
ch oin k i” . _JASK Ó ŁK A (M arszałkow ska 8®): «*-
dzien n ie  o godz. 12.00 i 15.00 bajka  kwia­
tow a  A. K w iec iń sk iej pŁ „Zaprasaam y  
na w ese le” : godz. 18.00 ..G eorge D andta, 
czy li Maż P ogn ęb ion y"  M olićra.

f K I N A )
„ATLANTIC*’ (u l. Chm ielna *8): dwto  

eer ie  film u  „ P od rzu tek ” .
.. POLONIA” tMerszełkowska W ): 

„Elw ira Madigan”
„ST Y L O W Y ” (M arszałkow ska 111): -  

„C zarodziejsk i k w ia t” .
„SYRENA” (P rąca ul. In*vnl*rsk«

P oczątek  godz. 
,’,T#U Z A ” (Aollbórz, Suzina 4 ):

.Ulica złoczyńców  
14, 16. 18. 30.

mieć śnieżna” .
KINO ((ŚWIATOWE (Żoliborz, pł. I&. 

w alidów  10): film  „M ek syk” .
P oczątk i sean sów  w  k in ie  „ S ty lo w y ”  

o godz. 11, 18, 15, 17. 10. 21.
we Wszystkich pozostałymi: M, BK,

18, 20 .
B ile ty  ulgowe w praedsprzedaky ttg. 

orłonków rw t*a*ft* zaw odow ych cryaW ,
zecjl m jlodiieżowyoh i w ojska d e  r.etąŁ.
cia 1 wR adzie  Zw iązków,

p u sigszym g
L O  uu B A D IO

N IE D Z IE L A , 29 G R U D N IA  
8.57 S y g n a ł czasu; 7,05 P o r a n e k  m m ,!  

8.00 D ziennik  p o r .; 8,25 N ab ożeń stw a;
it),00 A udycja  reg ionalna  „ J ed en  ipteąt, 
jedna k rew ” : 12.05 Poranek  sym fon iczn y;
13.05 K o lęd y  w  w yk . chóru ch łop ięcegaę  
13,30 N iem cy  po w ojn ie: 13.40 A udirc la  
w ojsk ow a; 14.40 T eatr  W yobraźni „P n ia . 
m iana P an a»T om asza” ; 15.20 K oncert Pot 
sk iej K apeli L u d ow ej; 16 00 S łu ch ow isk o  
dl* dzieci pt. „D ziew czyn k a  z zapałka­
m i"; 16,20 M uzyka: 17,00 K oncert roi 
18 20 A udycja  d la  Św ietlic  w iejsk i'
19.05 „ P o rw a n ie  Sebirty” kom . muz! i 
L tp czy ń sk ieg o ; 20.00 D zien n ik  wiecac 
20,25 K oncert rozryw k ow y; 21,05 CS 
w ostk i literack ie: 21.45 A udycja  zło

zetół” |  » ,(  
Prusa; Ę ,(

muzyczna „U naszych przyjaciół” i 
r. prozy „ L a lk a ” Boi P rusa; 
rozrywkowa pt. „Gdy wynaleziono

22 J 5  K onctad O rk iestry  Tanac%  

n. wladońy

Kwadr.
Aud
telefon'
n ej; 23,00 Opt. w-iad. dzień  
M uzyka popularna; 23,56 4Ei 
d z ie ń .; Hymn

_  W A R S KAWA n
9,06 M uzyka: 12.05 Audycja  

literacka; 10.50 M uzyka; 13.40 Muayka: 
14,10 M uzyka; 18,15 M uzyka oper.; JO 25 
Wesoła audycja

Komisja do usprawnienia 
komunikacji podmiejskie;

Wobec znacznego pogorszenia 6ię ko 
lejowej komunifeaojl podmiejskiej 
proponuję: powołanie specjalnej ko­
misji z zadaniem usprawnieni* tej 
dziedziny kbtnuntkacji, a* wzór po­
wołanej w swoim czasie korniej! dla 
usprawnienia transportu, która Z ada­
nia swoje spełniła zadawalająco.

Stan obecny jest nieznaśtiy, opóź­
nienia nawet d la pociągów odchodzą­
cych ze st. W arszawa Główna, d o c h o ­
dzą do 2 godzin. Jest to  udręką dla 
świata pracy, zmuszonego dojeżdżać z 
okolic podmiejskich. Dotyczy to  szcze­
gólnie linii Warszawa — Żyrardów.

Typowo źle kursują pociągi: rano p rły  
chodzący do W arszawy ó godz 7.35 
(według rozkładu), przychodzi prze­
ważnie 7.50 — 8.10. Pociągiem tym 
przyjeżdżają wszyscy zdążający Dl 
godz. 8 do zajęć. Wieczorem, najgor- 
ezy jes pociąg wychodzący z Dwor­
ca Głównego o godz, 17.40, którym 
wracają wszyscy pracujący do godzi­
ny 16. Najodpowiedniejszym byłby p*- 
ciąg o godł. 16 45 —  17 W dniu I I  
bm., pociąg ten zamiast o 17.40 — 
wyszedł * godz. 20.

S. W.

* 0  ‘
Świąteczne programy filmowe

Podrzutek
J t s i c t t  jedno przesunięcie premiery 

,.Zakazanych piosenek“ w ynikto tym  
razem nie z w iny „Filmu Polskiego” , 
tym  niemniej Centralne Biuro W ynaj­
mu Filmów, które liczyło na zapewnia 
ny program świąteczny, znalazło się w 
sytuacji niemal bez wyjścia. Ani „0 - 
statnia szansa“, ani „Maria Luiza“ ani 
„U schyłku  dnia” — wybitne film y  
szwajcarskie i francuskie nie są jesz­
cze gotowe do wyświetlania. Trzeba 
było  więc latać program świąteczny, 
jak  się dało, przy czym  rezultaty nie 
zawsze były  pozytywne.

Jedyną pozycją dodatnią spoSród 0- 
Statnich premier jest radziecki film  
„P o d r z u te k k tó r y  — * i/e nie wszyśt 
kim  — to w  ka idym  razie podobać się
będzie lw iej części publiczności.

Po uroczym „Czarodziejskim  kwie- 
cie“. dram atycznym  „Samotnym ża­
glu“ , oto trzecia, jakże odrębna i w y­
bitna pozycja wśród filmów radziec­
kich bieżącego sezonu. T vtu l niezupeł­
nie odpowiada treści, gdyż przyzw y­
czailiśmy się do tego. że pod „pod­
rzutkiem * rozumiemy niemowlę pozo­

stawione przed ja k im i mieszkaniem  
e ty  te ł  klasztorem. Tutaj „podrzut­
kiem" z w łasnej i  to rezolutnej woli, 
jest mała dziewczynka (W eronika L t-  
biediewaj, która w w ielkiej Moskwie 
przeżyw a różne wesołe, sensacyjne i 
prawie dram atyczne przygody. P rzy­
brana m atka zakochuje Się w uroczym  
dziecku, mała Natasza znajduje się ko 
lejno w  kilka  domach, budząc w szę­
dzie sym patię i zachowując się z zu­
pełną swobodą. Tymczasem rodzeń­
stwo m ałej stawia „cały świat"  na no­
gi byle odnaleźć siostrzyczkę. Eskapa­
da, pełna ruchu i życia Wśród ulic 
wielkiego miasta sfilmowana jest żywo  
i x temperamentem. Jednakow oż na 
pierwszy plan urysuwa etę znakomita  
gra dziew czynki, które podbija serca 
nie ty lko  swych partnerów t  partnerek  
filmowych, ale przed* w szystkich w i­
downi.

Film reżyserowała kobieta ( Tatiana
Łukaszewicz), co jest dość dobrze w i­
doczne w całym charakterze obrazu, 
pełnym rzeczyw istej m acierzyńskiej mi 
łości. Dziecko jest osią ftlma i w szyst­
ko poza nim traktowane jest margine­
sowo. Zasłużona wytwórnia filmowa 
„Sojuzdieifilm “ nadała filmowi odpo­

wiednią oprawę. Jest to bezwzględnie
dodatnia pozycja u> świątecznym re­
pertuarze.

Filmy szwedzkie
P rzed pewnym  czasem dowiedzie­

liśm y się, łe  sprowadzono do Folski 
po raz pierwszy film y szwedzkie. J e ­
den z nich „Droga do nieba“, zyskał 
sobie w ielką sławę... ale...

Do najwięcej wyśmiewanych wad 
przedwojennych biur wynajm u filmów  
należy dzisiaj to, że biura te zmusza­
ły  kina do wyświetlania 4 czy 5 fil­
mów „złych* za prawo zakontraktowa  
nia filmu „dobrego*. Tymczasem, je ­
śli sądzić po tym , ze m ieliśm y nieprzy­
jemność oglądać ju ż  HElwirę Madigan** 
i bardzo wątpliwą przyjem ność podtl- 
wła t „Zamieć śnieżna", a  •  „Drodze 
do nśtbeP ńfe nie słychać... tak bar­
dzo wyśmiewane przedwojenne sloepn- 
kt trwają w  pełni nadal.

Jeśł to zresztą zupełnie ztozamłate. 
Żaden kraj nie sprzeda innemu krajo­
w i ty lko  filmów d o b r y c h .  Źle 
m ajda  się zawsze; Nie trzeba tylko  
tak bardzo potępiać czegoś, czego na­
wet przy dobrych chęciach ni* moina  
zmienić...

Powiedziawszy to, nąleży dodać ty t­
ko kilka słów o obu filmach,

„Zamieć śnieżna", to romans krym i­
nalny na poziomie amerykańskich fil­
mów z „dzik ie j północy" sprzed 15 lat. 
Szw edzki „Clark Gable“  — A k t  Oh- 
berg, realizator i główny aktor tego fti 
mu, ma fizjonomię ra c ttj pocieszną, a 
jego tragiczne w yrazy twarzy są — 
grzecznie mówiąc — nieprzekonyw ują­
ce. l a  ta ma niezłe pięśct i doskona­
le „młóci" swych przeciwników.

W ielką radość publiczności film o­
wej budzi moment w  którym  czarny 
charakter wpada m iędzy mechaniczne 
piły  tartaku i omal, że zostaje pokra­
jany żywcem na kawałki.

K ilka ładnych plenerów nl* ratuje 
całości.

Film  „Zamieć śnieżnan, to także ka­
tastrofa, a lt jes t to 'oszałamiające ar­
cydzieło w  porównania dó „Elwiry Ma 
dignnh. Na ra tuń tk  tęg i kiczv, abso­
lutnie pozbawionego: scenariusza, ide­
ologii, dobrej fotografii, przyzw oitej 
gry aktorskiej, jakiegokolwiek refrak­
cyjnego pierwiastka, n lt da się nic po­
wiedzieć.

Głóuma bohaterka (Eva Henning) — 
ma ładne oczy.

Publiczność filmowa W arszaw y cze­
ka z utęsknieniem na „Zakazane pio­
senki" i na kino „Palladium".

LEON BU K O W IEC KI

Skasować część przystanków tramwajowych
Nawiązując do tematu, poruszone­

go w dziale „Czytelnicy mają gło* 
dotyczącego komunikacji tramwajowej 
w W arszawie, proponuję: 

skacować część przystanków tram 
wajowyeh (30% ogólnej ilości), tzn 
przystawki blisko siebie położone, np : 
1) na ul. Grójeckiej przy PI. Niem­
cewicza, 2) w Al. Jerozolimskich przy 
nl. Chałubińskiego lub następny, przy 
ul. Pankiewicza, 3) fu  ul. M arszał­
kowskiej od Nowogrodzkiej do PI. 
Zbawiciela winien być tylko jeden 
przystanek, 4) na ul. M arszałkowskiej 
przy Litewskiej, 5) na ul. Puławskiej 
przy N arbutta 1 wlełe innych podofc 
nych.

Zwiększyć szybkość jazdy tramwa
jów.

W ten apósófe otrzymtrhy większą 
częstotliwość, pozbędziemy się pssa-

t żerów „jedooprzyet a rk  o w y c h ” 1 skró­
cimy czas postoju na przystankach.

Stan ofceony w godzinach rannych 
jest nie do zniesienia Proponowane 
zmniejszenie ilości przystanków m oty­
wuję jeszcze i tym, że obecnie nia 
stać nas na to, żeby pasażer dojeż­
dżał pod samą bramę domu w którym 
mieszka lub pracuje. K ilkadziesiąt me­
trów można przejść pieszo.

Należałoby też rozładować punkt 
ciężkości przy Dworcu Głównym. Po­
żądana umiana: powrót „11” na ni. 
Towarową i  jednoczesnym przanieef*- 
niem „10" ha ul. Żelazną.

W skazane również jest przesunię­
cie rozpoczęcia godziny wykładów' na 
uczelniach i pracy w niektórych insty­
tucjach (np. w ftikiieterstwach) z 8 na 
8.30 lub 9 godz,

W. S.

Pod Warszawą— przydziały są fikcją

—

i®.

Mieszkam tuż pod stolicą I jestem 
szczęśliwym posiadaczem kartk i żyw 
’lcóciowtj I kategorii. Po** tym mam 
cńtery kartk i I-R d la  członków mojej 
rodziny,

Do dni* 21 grudnia rb., moje kartk i 
grudniowe zachowały całkowitą „dzie­
wiczość, ani jedna z nich nie została 
przecięta w sklepie rozdzielczym, bo  
na kartiki przydziałów brak.

Co prawda mogłem wykupić papie 
rosy na swoją kartkę, niestety, eh 1 eh 
dla dzieci (który płacę po 28 zł za 
1 kg), jest ważniejszy.

Na św. Demokratę! Opiekunkę bied­
nych prolelaiiuszów, ludzi pracy, ety

tak być powinno?
Nie mam nic do sprzedania, bo cały 

dorolbek życiowy w postaci pięknej b i­
blioteką umeblowania 2-poko)oweg«, 
maszyny do szyci* icd., straciłem  w 
tzw. „W arthelaudzie “, urwawszy się 
spod stryczka w 1942 r  Przed tym 
zrabowali mi jeszcze Niemcy aparat 
radiowy, zegarek, odzież i pościel. Po­
zostawili mi jednak żonę i 4 dzieci.

Czy św, Demokrata nie zaprzyjaźnił 
się zbytnio ze św. Biurokracym? 
czy iiie może on opanować zgrzybia­
łego •tr.Ttwzka i zmusić do posłuchu.

Stary i stały czytelnik  „Robotnika" 
Chrzanów, poczta Włochy

E R N Y  O 6  I  O 8 f  8  Ai P R F N U M F Iim  MIFSIĘOIN4 60 ZŁ.

O głoszen i*  drobne n*m liow * po 15 ęt m  wyra? Boazuktwiini* rodzin praev i zguby no 5 zł. 
za wyra? RefclafnoWe i rum szeru im M  1 sźp„)ta 40 z) w  tek śc ie  redakcyjnym  HO zł 
T łu stym  drukiem  100 prrfe. drotoj Za term inow y druk oglo**eń A dm inistracja ń le  odpowla. 
da.
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S ir . 8 „ H O B O T N I K " Mr. 3SS

W POSZUKIWANIU HAFTY i SOLI POTASOWYCH Fabryka włókiennicza
Państwowy Instytut Geologiczny 
współpracuje ściśle z przemysłem

Geologia jest, w  w yobrażeniu 
w arszaw skiego zjadacza chleba, n a­
u k ą  dziwaków, oderw anych od ży­
cia i rzeczywistości. D latego też mo 
źe m ało k to  wie, że gm ach P ań­
stw ow ego In s ty tu tu  Geologicznego 
m ieści się w  W arszawie przy  ul. 
Rakow ieckiej 4 i że naukowcy, za­
trudn ien i tam , p racu ją  rea ln ie  i e- 
lek tow nie d la  przem ysłu, ok reśla­
jąc na daleką m etę p lan  naszej go­
spodark i surowcowej.

Dziedziniec wawelski
W łaściwy gm ach In s ty tu tu  za­

słonięty  je s t od ul. Rakow ieckiej 
odbudow ującym  się skrzydłem . W y­
g ląd a  on jednak, og lądany  z pod­
w órza, okazale i m onum entalnie. 
W nętrze jego przypom ina, w  nie­
znacznym  zm niejszeniu, dziedziniec 
w aw elski, z tym, że p rzykry te  je s t 
szklanym  dachem . Z dziedzińca o- 
toczonego arkadam i, wchodzi się do 
sa l zbiorów' i bibliotek, k tórych  więk 
sza część u legła n ieste ty  zniszcze­
n iu  przez pożar.

Całość te j pięknej budowli odda­
n a  będzie do użytku Już n a  wiosnę 
przyszłego roku.

Szukamy nafty
O isto tnych  zadaniach  i  p racach  

In s ty tu tu  in fo rm uje  nas jego dy­
re k to r  prof. K aro l Bohdanowicz, 
k tó ry  niedaw no obchodził sześćdzie 
siędolecie swej p racy  naukow ej.

— In s ty tu t — m ówi profesor — 
aaw sze czynnie w spółpracow ał z 
przem ysłem . Szczególnie x węglo­
wym , naftow ym  i hutniczym . P raca 
n asza  je s t żm udna i m ało  efektow ­
na, nie m niej jednak  całe naukowe, 
podstaw ow e opracow anie jak ich ­
kolw iek szerszych poczynań przem y 
słu należy do nas  i je s t początkiem  
wszelkich technicznych prac.

D la przem ysłu w ęglow ego w ażny 
Jest n ie  ty lko przecież w ęgiel—ale 
i  piasek, k tó rym  w ypełnić on m usi 
w yeksploatow ane chodniki i pola. 
H utnictw o potrzebuje glinek ognio­
trw ałych . Budownictwo — gliny na 
cegłę.

—- A ja k  się przedstaw ia sp raw a 
ropy  naftow ej n a  naszych zie­
m iach  ?

— Poszukiw ania ropy  naftow ej 
łączą się z poszukiw aniam i soli po­
tasow ych, koniecznych d la produk" 
cjl nawozów sztucznych. Ropa n a­

ftow a w ystępuje bowiem przeważ­
nie n a  zboczach t. zw. słupów sol­
nych, sk ładających  się, w głównej 
mierze, z w arstw  soli potasow ej 1 
kam iennej.

— Czy obecnie m a ją  m iejsce po­
szukiw ania?

— T rw a ją  w iercenia na K uja­
wach, a le  mówić o jakichkolw iek
sukcesach byłoby przedwcześnie. 
Je s t jeszcze u  nas w iele m iejsc, 
gdzie m ożnaby było znaleźć ropę. 
A le trzeba wiercić — a  wiercenia 
nieste ty  kosztują, * n igdy nie m a

360 tys. Niemców opuściło Pomorze Zachodnie
Zimo wstrzymuje ruch osiedleńczy
W ciągu ji/Stopaidla zasiało  

wysiedlonych x Pomorza Za­
chodniego około 17 tys ęcy  
Niemców. Ogólna liczba- Niem­
ców  wys edlomych od początku  
akcji e Pomorza Zachodniego 
wynosi blisko 300 tysięcy osób. 
Akcją objęte są przede w szy­
stkim wschodnie obsziaa-y woje­
wództwa:.

W tej chw li na terenie w o­
jewództwa szczecińskiego m e­
szka 719 tysięcy ludności pol­

skiej i 185 tysięcy Niemców.
Napływ osadników na Pomo­

rze Zachodnie tęwa w  dalszym  
c-ągu, chociad nie jest tak w iel­
ki, jak w  okresie letnim. W cią­
gu patfdzi-omika osiedliło się na 
teren e  “województwa przeszło  
10 tysięcy ouób, a w Iistopadizie 
7 tysięcy. Ten spadek na’eży 
tłumaczyć warunkami atmosfe' 
ryczmy mi, niesprzyjającymi ak­
cji- osadn czej w okresie późnej 
jesieni i zimy.

• stuprocentowej pewności co do po- 
jmyźlnyeh rezultatów.

(Brak rud łalaznych
— Jest także rzeczą mało znaną, 

że prsy projektowanej rozbudowie 
naszego przemysłu, zabraknie nam
rud żelaznych, których zapasy są 
nader skąpe. W długofalowym pla 
nowaniu, już dziś musimy uwzglę­
dnić Import tych rud z krajów 
skandynawskich.

Rozbudowywać spokojnie może­
my natom iast przemysł oparty na 
rudach cynku i ołowiu.

— Jakie spotyka się trudności w 
pracy?

— W ram ach przyznanego nam 
budżetu dajemy sobie całkowicie 
radę. Zasadniczą bolączką jest, Jak 
wszędzie, brak fachowców. W dzie­
dzinie geologii stosowanej mamy 
ich tylko dwóch.

W Związku Radzieckim nato­
m iast rzucono po rewolucji całe 
brygady geologów w teren. Wśród 
nich — profesor Głupkin — odkrył 
t  zw. Drugie Baku na zachodnich 
stokach Uralu.

— Ale prosimy do nas na wio­
snę — będziemy wtedy pracować 
normalnie — kończy swoje cieka­
we informacje prof. Bohdanowicz.

,  (pa).

w  Bielawie  na  D olnym  Śląsku

g ł o s y
W YROBY  

KIROW SKICH CHAŁUPNIKÓW

S IEDEM kilometrów od Kirowa 
(ZSRR), znajduje się wieś Łopa- 

towska — centrum tzw. przemysłu ko­
rzonkowego. .(Korzonek" to narośl na 
korzeniach drzewa, której waga do­
chodzi do dwóch cełnarów. Wyroby 
z niego odznaczają się niezwykłą trwa 
lością i pięknem. Kirowscy chałupni­
cy od 100 lat wyrabiają już z niego 
cenne przedmioty. We wsi Łopatow- 
ska istnieje ariel przemysłowy „I- 
deał", który rozprowadza wyroby ko­
rzonkowe: papierośnice, szkatułki, pu- 
derniczki, futerały do wyrobów jubi­
lerskich, fa jki i inne. Wyroby te w 
całości opanowały kirowski rynek. (L)

I ODGŁOSY

Rejestracja
obywateli Bułgarii 
w Polsce

Poselstwo Narodowej Republiki Buł 
garii zawiadamia, źe wszyscy obywa­
tele bułgarscy, zamieszkali w Polsce, 
obowiązani są zarejestrować się do dn.
15 stycznia 1947 r. w kancelarii Po- \Sl^‘ .1przy ciąg łym  nieom al akompania-

T l
0

P A M IĘ T N IK I GOSPODYNI
D E N  z tygodników  bry ty jsk ich  
ogłasza w spom nienia  Joanny  

B right, k tó ra  była gospodynią de­
legacji b ry ty jsk ie j na zebraniach  
„W ielkiej Tró jki". Joanna B rig h t 
opisuje kon ferencję poczdamską.

Pałac C ecilienhoff, k tó ry  przezna  
czono na siedzibę konferencji, był 
w zorem  elegancji t zby tku . N a  gó­
rze w  apartam entach  pruskiego  
W ielkiego Księcia urządzono poko­
je  dla Churchilla, całkow icie p rzy­
gotow ane aż do szczotki do zębów  
i tubk i z pastą  włącznie. W srebrno  
różow ym  pokoju księżn iczki nietnie 
ckiej zakw aterow ano Trum ana.

K onferencja  Poczdam ska odbyła  
w edług zdania Joanny B righ t,

seistwa; (Hotel „Polonia", pokój Nr. 
605).

Osoby, które nie mogą zgłosić się 
osobiście zobowiązane są uczynić to 
listownie, podając: imię i nazwisko, 
miejsce urodzenia, obecny adres, nu­
mer i datę i miejsce wystawienia pa­
szportu, oraz przyczyny dla których 
obecnie przebywają w Polsce.

Obywatelom bułgarskim, którzy u- 
ehylą się od rejestracji, odmówiona 
będzie wszelka pomoc i opieka,

m encie m uzyki. W ystępoioali a r ty ­
ści rosyjscy, na jlepszy p ianista  a- 
m erykańsk i, londyńska  orkiestra, 
któ ra  odegrała jako  akom pania­
m en t do obiadow ej m ow y m in. Ede- 
na  — nowego m arsza  angielskiego  
p. t. „Sowieckie melodie". Trum an, 
któregoś wieczoru sam  zasiadł do 
fortepianu, grając M ozarta.

N ajw ięcej kłopotów  spraw ił „or­
ganizatorom " życia W ielkiej Tró jki 
w  Poczdamie, a więc i p. B righ t—

...w ynik w yborów  w  W ielkiej B ry ­
tanii. N astąpiła  zm iana  aktorów , 
odeszli Churchill 4 Eden, przyszli 
A ttlee  i Bevin. N ie wiedziano, czy  
należy zm ienić rów nież i dekoracje, 
a p rzyna jm n iej um eblow anie odno­
śnych pokoi. Obeszło się jednak  
bez ceremonii. Churchill po prostu  
pewnego dnia pow staw szy od stołu  
po obradach, w ięcej nie wrócił.

B evin  zdobył sobie sym patię  per­
sonelu kuchni i pokojów ek, gdy pe­
w nego wieczoru po konferencji od­
m ów ił podanych m u  delika tnych  san  
dwichów, poszedł do kuchni i tam  
objadał się przez kw adrans gruby­
m i kro m ka m i chleba z serem , popi­
ja jąc piw em .

AKADEMIA IM. FRUN7.EGO
A KADEMIA Wojenna Im. Frunze- 

* *  go w Moskwie, ma najpiękniej­
szą w Armii Czerwonej bibliotekę nau 
kową, składającą się z półtora milio­
na tomów. IV bibliotece znajdują się 
stare dokumenty wojskowe oraz książ­
ki z dziedziny historii wojen i takty­
ki, jak również komplety pism woj­
skowych: .,A r t y l e r z y s t a „Zwiadow­
ca“ i inne. Z bibliograficznych rzad­
kości wymienić należy wielotomowe 
wydanie „Historycznego opisu odzieży 
i uzbrojenia wójsk rosyjskich", kolek­
cję map z czasów rosyjsko-francu- 
skiej wojny w 1812 roku oraz wła­
snoręczne pismo Napoleona, który pod 
powiada historykowi, jak ma pisać 
historię jego panowania. Duża ilość 
książek dotyczy pierwszej wojny 
światowej, wojny domowej w Związ­
ku Radzieckim j ostatniej wojny z hi­
tlerowskim imperializmem. (L)

PRÓBA K R W I
T T C ZEN I b ry ty jscy  pracują od 
v  k ilku  la t nad zagadnieniem , 

które  stanie się być m oże w  dzie­
dzinie m edycyny  i krym inologii nie 
lada odkryciem . Chodzi o stw ierdzę  
nie, że krew  ludzka je s t w  ta k im  
sam ym  stopniu dowodem  iden tycz­

ności, ja k  odcisk palca, ł że daną  
określoną krew  posiada jeden ty l­
ko człow iek na świecie. Dotąd pró- , 
ba krw i służyła  nezm ty lko  w  sen­
sie nega tyw nym : w  w ypadkach ba­
dania o jcostw a próba m ogła w yka ­
zać jedynie, że dany osobnik  nie 
je s t na pewno ojcem  danego dzie­
cka, albo że na leży on do grupy  
krw i (do k tó re j zresztą  m ogą na­
leżeć dziesią tki tysięcy ludzi), k tóra  
dopuszcza m ożliwość, iż on właśnie  
je s t ojcem  dziecka.

Uczeni, pracujący nad ty m  no­
w ym  odkryciem , tw ierdzą, że nie­
długo próba krw i i id en ty fiko w a ­
nie tym . w łaśnie sposobem  odda 
w ielkie usługi w  w ypadkach ściga­
nia przestępstw  krym inalnych . Za­
n im  odciski dakty loskop ijne  sta ły  
się podstaw ą dzisiejszej m aszyny  
policyjnej — specjalna grupa nau­
kow ców  pracowała nad ty m  S0 lat.

N O W A  OSADA
NA DALEKIM WSCHODZIE 

TATPETRO PAW ŁOW SKU  Kamczat- 
skim wybudowano nowe osiedle. 

Robotnicy i urzędnicy morskiego por­
tu zamieszkali w dużych mieszkalnych 
domach i małych damkach willowych. 
Przy budowie osiedla użyto materia­
łów miejscowych: kamczatskiej brzo­
zy, olchy i topoli. Cegłę do pieców 
wyrabiano na miejscu. (L)

NOW Y MOST NA WOŁDZE 
"tAJ" A ST  RACHANIU rozpoczęto bu- 

dowę żelaznego mostu na W oł­
dze, przeznaczonego dla ruchu kole­
jowego { kołowego. Budowa ta wyma­
ga przygotowawczych robót ziemnych
0 bardzo szerokim zakresie oraz prze­
rzucenia dwóch mostów przez rzeki j 
Kulun i Zatoń. Nowy most połączy i 

Asirachań z przemysłowym centrum}
1 okręgami hodowli bydła astrachań­
skiego obwodu. Na prace przygotowaw 
cze wyasygnowano 10 milionów rubli. 
Po zbadaniu woliańskiego dna, założo 
ny zostanie — prawdopodobnie na po- ] 
czątku 1947 r. — próbny keson. (L)
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ERICH MARIA REMARQUE (18) P r z e k ła d  W andy M elce r

ŁUK TRIUMFALNY
N ie  zdziwił się. Są takie godziny, kiedy człowiek niczemu s;ę 

nie dziwi. W  pokoju obok mężczyzna, który powrócił, zaczął 
wymiotować. Słychać było przez drzwi, jak mu się odbijało.

—  To czemuż pani tak rozpacza? — zapytał Rawik.
—  Bo umarł. Umarł. N agle przestał istnieć. N ie mogłam  

go przywołać z powrotem. Umarł! Żadnej szansy, żeby napra­
wić. Rozumie pan? —  Joanna Madou usiadła w łóżku i wpa­
trzyła się w Rawika.

—  Tak —  powiedział —  ale pomyślał: to nieprawda. W ca­
le nie dlatego, że umarł, dlatego, że opuścił cię przedtem, zanim 
zdołałaś ty jego opuścić. Bo zostawił cię samą, zanim byłaś go­
towa.

—  Powinnam była postępować z nim inaczej. Powinnam  
była...

—  Niech pani o tym zapomni. N ic mniej potrzebnego, niż 
żal. N ic się już przez to nie naprawi. Inaczej bylibyśmy wszyscy 
świętymi. Tymczasem w zamiarach życia nie leżała nasza dosko­
nałość. Miejsce doskonałości jest w muzeum.

Joanna Madou nie odpowiedziała. Usłyszał, jak pila, a po­
tem wsparła się znów o poduszkę. Jeszcze coś się tam działo, 
ale tego już dobrze nie słyszał, był zanadto zmęczony. Było mu 
to zresztą obojętne. Chciał spać. Jutro operacja. To wszystko 
wcale go nie dotyczy. Próżną szklankę postawił na podłodze 
obok pustej butelki. iGdzie to się też człowiek nie odnajdzie —  
pomyślał jeszcze.

Łucja Martinet siedziała przy oknie, kiedy Rawik wszedł. 
—  N o, i jak to wygląda, kiedy się pierwszy raz opuści łóżko? — 
zapytał.

Dziewczyna spojrzała na niego, na szare popołudnie za 
oknem i znów na niego. — Brzydka pogoda — dodał. ,

—  Tak —  odrzekła — to dla mnie.

—  Jak to?
—  N o  tak, bo nie potrzebuje nigdzie chodzić.
Siedziała skulona na krześle, na plecy narzuciła tanie, ba­

wełniane kimono w maki, szczupła, nieznacząca istota o popsu­
tych zębach —  piękniejsza jednak dla Rawika od trojańskiej 
Heleny. Była przecież cząstką życia, które własnymi rękami wy­
ratował. N ie  było tu powodów do zbytecznej pychy: jedną zni­
szczył, drugą ocalił, trzecią znów może zaprzepaścić, wreszcie 
traci się wszystkie i siebie na dodatek. Tymczasem jednak ta 
dziewczyna była ocalona.

—  To wcale nie zabaw-ne, roznosić kapelusze w taki dzień, 
jak dziś powiedziała Łucja.

—  Pani roznosi kapelusze?
—  Tak. Dla Madame Łancret. Ten duży sklep przy ulicy 

Matignon. Pracowałyśmy zwykle do piątej, a potem trzeba było 
roznosić do klientek zamówienia. Teraz jest pół do szóstej, 
właśnie byłabym w drodze. —  Znów wyjrzała oknem.— Większy 
deszcz. Wczoraj było lepiej. Zaledwie mżyło. Teraz inna musi 
latać.

Rawik siedział naprzeciw niej na drugim krześle. To dziw­
ne —  pomyślał. Zwykle oczekuje się szalonej radości po czło­

nku, który uniknął śmierci. A to się właściwie rzadko zdarza. 
Naprzykład ta. Dokonał się na niej cud, a jedyna rzecz, która ją 
interesuje, to fakt. że nie będzie potrzebowała biegać po deszczu. 
— Jak to się stało, że pani trafiła do tego właśnie szpitala?

Spojrzała na niego ze znużeniem. —  Ktoś mnie skierował.
—  Kto taki ?
—  Znajoma.
—  Taka znajoma?
Dziewczyna zawahała się.
—  N o  znajoma, która też tu była. Przywiozłam ją tu, pod 

me drzwi. Stąd znałam adres.
—  Kiedyż to było?
— N a tydzień przed moim przybyciem.
—  Czy to ta, co zmarła podczas\operacji?
—  Tak.
—  I mimo to pani też tu przyszła?
—■ Tak —  powiedziała Łucja obojętnie — a czemu nie?

Rawik przygryzł sobie język. Spojrzał w wąską, chłodną 
twarz, której miękkie linie życic tak szybko zdążyło zaostrzyć. —- 
Czy byłyście .także u tej samej akuszerki ? — zapytał.

Łucja nie odpowiedziała. — Może u tego samego doktora? 
Niech się pani nie boi, ja przecież nie wiem. kto to był.

— Mary poszła pierwsza. Tydzień wcześniej. Dziesięć dni 
wcześniej.

— A pani poszła potem pomimo, że pani wiedziała, co się 
z nią stało?

Łucja wzruszyła ramionami. —  A co miałam robić? Musia­
łam zaryzykować. N ie znałam nikogo innego. Dziecko — co bym 
robiła z dzieckiem? —  Znów spojrzała w okno. N a  przeciwle­
głym balkonie stanął mężczyzna w szelkach, trzy m a-.,'c parasol. — 
Ile jeszcze czasu będę musiała tu zostać, panie doktorze?

—  Koła tygodnia.
—  Jeszcze tydzień?
—  Przecież to nie tak długo. A bo co?
— Koszty i koszty!
— Może się uda wyjść o dzień lub dwa wcześniej.
— Czy pan myśli, że mogę płacić ratami? Nie mam dość pie­

niędzy. Trzydzieści franków dziennie, to drogo.
— Kto to pani powiedział?
—  Pielęgniarka.
-— Która? Oczywiście Eugenia.
—  Aha! I powiedziała, że operacja i bandaże kosztują esstra.
to będzie dużo?
— Za operacje już pani zapłaciła.
—  Pielęgniarka powiedziała, że to mało.
—  Pielęgniarka dobrze nie wie. Lepiej niech się pani zapyta 

-: ’>źniej doktora Webera.
—  Wolałabym odrazu wiedzieć.
— Dlaczego?
—  Bo mogłabym sobie obliczyć, ile czasu będę musiała pra­

cować, żeby to spłacić. — Spojrzała na swoje ręce Jej palce były 
szczupłe i pokłute igłą. — Mam jeszcze inna miesięczną należ­
ność do zapłacenia. Przybyłam tu trzynastego. Piętnastego mia­
łam zapłacić ratę. Teraz będę musiała płacić nówy miesiąc. W ła­
ściwie za nic.

(Dalszy ciąg nastąpi'


